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Robotnicy SPB wykonali 
zobowiązania na cześć 

rocznicy urodzin Tow. Stalina
Zgodnie z uchwalą, powzię- 

•p na naradzie wytwórczej 
"PB, robotnicy tego przedsię­
biorstwa postanowili dla uczczę 
Kia 70-ej rocznicy urodzin Ge­
neralissimusa Stalina, wybu­
dować we Władysławowie, sy­
stemem szybkościowym, budy­
nek administracyjno-mieszkal- 
*¡7 o czterech kondygnacjach 
dla Urzędu Celnego.

Zobowiązanie to zostało już 
wykonane.

Załoga robotnicza na budo­
wie podzielona była na 3 ze­
społy. Pierwszy z nich, prowa­
dzony przez Jana Paszczenko, 
uzyskał 299 proc. średniego wy 
konania normy, drugi 205 proc. 
i  trzeci 183 proc.

Postępowe kobiety wzmogą 
walkę w obronie pokoju

Obrady ŚDFK w Moskwie
MOSKWA (PAP). W Mo­

rw ie  trwają obrady świato­
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet.

Na posiedzeniu w dniu 17 
Jon., gorąco powitana przez de­
legatki i gości, wygłosiła prze 
^ówdenie bohaterska bojownicz 
ka ludu hiszpańskiego — wice­
przewodnicząca Federacji Do­
lores Ibarruri. Stwierdziła ona, 
ze imperialiści amerykańscy 
starają się przekształcić Hisz­
panię w bazę swej agresji. W 
Swiązku z tym postępowa 
ludzkość całego świata, wal­
cząca o trwały pokój, powinna 
^ystąpić przeciwko udzielaniu 
jakiejkolwiek pomocy reżimo­
wi Franco.

Następnie przemawiały przed 
stawicielki: kobiet włoskich — 
Kossi, przewodnicząca Demo­
kratycznego Związku Kobiet 
Niemieckich — Ackermann - 
Schmidt oraz delegatki kobiet 
wietnamskich i fińskich.

Z kolei wygłosiła obszerne 
Przemówienie przewodnicząca 
Antyfaszystowskiego Komitetu

Kobiet Radzieckich, wiceprze­
wodnicząca Federacji — Popo­
wa, która podkreśliła wzrost 
masowego ruchu kobiet w o- 
bronie pokoju w krajach kapi­
talistycznych —- we Francji, 
Włoszech, Anglii, USA i in­
nych. Mówczyni podkreśliła ko 
nieczność dalszego wzmocnie­
nia walki w obronie pokoju i 
zapowiedziała, że kobiety ra­
dzieckie będą nadal kroczyły w 
pierwszych szeregach obroń­
ców. Wśród powszechnych owa 
cji Popowa wyraziła przekona­
nie, że walka ludów o pokój 
zakończy się zwycięsko, gdyż 
na czele je j kroczy wieiki 
obrońca światowego pokoju — 
Stalin.

W piątek, 18 bm. przema­
wiały również przedstawiciel­
ki Francji, Czechosłowacji, 
Argentyny, Szwecji, Indii, Ru­
munii, Kanady, Austrii, Danii 
i innych krajów.

Obrady odroczono do następ­
nego posiedzenia.

,Prawda“ o udziale kobiet 
w walce o pokój

Min. Wyszyński demaskuje kłamstwa
oszczerstwa i  obłudę 

podżegaczy wojennych
Dyskusja nad radzieckim i propozycjami pokojowymi 

w komisji politycznej ONZ
N. JORK (PAP) — Na posiedzeniu komisji politycz- | wojny przez garstkę anglosa- j tych faktów przez delegację ra 

nej Zgromadzenia Ogólnego O N Z  szef delegacji radzieckiej I sMch pretendentów do panowa- dziecką. 
min. Wyszyński poddał szczegółowej analizie oświadczenia 1 J

Rezultaty współzawodnictwa pracy

Niemiecka Republika 
Demokratyczna uczci 
70 rocznicę urodzin 

Józefa Stalina
BERLIN (PAP). Rada Mini­

strów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej omówiła na 
swoim ostatnim posiedzeniu 
przygotowania do uroczystości, 
związanych z 70 rocznicą uro­
dzin Generalissimusa Stalina.

Postanowiono zorganizować 
w Berlinie centralny obchód w 
dniu 21 grudnia, zaś na terenie 
poszczególnych krajów Republ; 
ki — manifestacje w dniu 20 
grudnia.

przeciwników radzieckich propozycji w  sprawie potępienia 
przygotowań do wojny i zawarcia paktu pięciu mocarstw dla 
wzmocnienia pokoju, demaskując przy tym rzeczywiste cele 
przedstawicieli bloku anglo-amerykańskiego.

W przemówieniu popartym 
licznymi argumentami i  wy­
słuchanym z głęboką uwagą, 
szef delegacji radzieckiej wy­
kazał, że przedstawiciele bloku 
anglo - amerykańskiego sabo­
tują sprawę pokoju, usiłują od­
wrócić uwagę od propozycji ra 
dzieciach i przeciwstawić, się 
niezaprzeczalnym faktom,
świadczącym wyraźnie o wzmo- 

przygotowań do nowej

MOSKWA (PAP). Izicn- 
n k „Prawda“  publikuje arty 
kuł wstępny zatyt nowanv 
»Wnika siła w walce o po 
kój“ , poświęcony odbywają­
cym się w Moskwie omadom 
Światowej Demokratycznej Fe 
deracji Kobiet.

Druga wojna światowa — 
pisze autor — rozpętana przez 
faszystów imperialistycznych 
stała się tragedią dla m i 1 i o 
nów kobiet w różnych czę­
ściach świata. Tylko ci, któ- 
tych otumaniła psychoza wo 
Jenna, tylko ci, którzy planu­
ją rozpętanie nowej rzezi, mo 
Rą myśleć, że kobiety zapom­
niały o przeżytych cierpie­
niach i, że oddadzą znów swe 
dzieci mężów i braci w imię 
interesów imperialistów. Obec

nie miliony kobiet wkroczy U 
na drogę aktywnej walki o po­
kój, demokrację, o szczęście 
własnych dzieci.

Autor mówi następnie o o- 
gromnym rozmachu walki o 
pokój kobiet w wielu krajach, 
podkreślając, że awangardą 
tego międzynarodowego ruchu 
są kobiety Zw. Radzieckiego, 
krajów demokracji ludowej i 
Chin.

Na zakończenie autor stwier 
dza, że rozpoczęta w Moskwie 
konferencją Rady światowej 
Federacji Kóbiet jest świa­
dectwem rosnącej siły kobiece 
go ruchu demokratycznego na 
całym święcie, jest demonstra­
cją jedności kobiet w walce o 
pokój i demokrację.

Albania protestuje 
przeciwko 

prowokacjom band 
titowskich

TIRANA (PAP). Albańskie 
ministerstwo spraw zagranicz - 
nych złożyło rządowi jugosło­
wiańskiemu notę, protestując;; 
przeciwko dalszym prowoka­
cjom na granicy Albanii.

4 października na terytorium 
albańskie przeszła z Jugosła­
wii kilku - osobowa grupa, je­
dnocześnie żołnierze jugosło­
wiańscy otworzyli ogień na 
strażników albańskich. Następ­
nego dnia nad Albanią przele­
ciał samolot jugosłowiański. 20 
października i 6 listopada na­
stąpiły nowe naruszenia teryto 
rium albańskiego przez samo­
loty jugosłowiańskie.

CGT wzywa masy pracujące 
Francji do strajku powszechnego 

w obronie praw robotniczych
PARYŻ (PAP). CGT opubli­

kowała manifest do wszyst­
kich ludzi pracy we Francji, 
Wzywając ich do udziału w 24- 
godzinnym strajku powszech­
nym w dniu 25 bm.

CGT stwierdza, że ta, wielka 
hianifestacja jedności całej 
francuskiej klasy robotniczej 
Wbrew kierownikom związków 

Rozłamowych przejdzie pod zna 
kiem« zdecydowanej walki o po 
stulaty ekonomiczne i politycz­
ne robotników, a w szczególno 
ści pod znakiem sprzeciwu wo

nia nad światem. Uciekają się 
oni przy tym do demagogii, 
kłamstwa, i  oszczerstwa.

Ani przedstawiciel USA, ani 
delegat Ang lii — stwierdził m. 
in. min. Wyszyński — nie mo­
gli zaprzeczyć, że ludożercze 
brednie przedstawicieli amery­
kańskich kół militarystycznych, 
o których wspominała delega­
cja radziecka, mają charakter, 
podżegania do wojny. Faktom, 
na których opierają się te o- 
skarżenia, nie mogli oni niczego 
przeciwstawić. Przez swe m il­
czenie przedstawiciele USA i 
W. Brytanii potwierdzili jedy­
nie słuszność surowej oceny

Kłam stw a nie u kry ją  
prawdy, że ZSR R  czynnie 

walczy o pokój
W dalszym ciągu min. Wy­

szyński zdemaskował potworną 
kłamliwość twjerdzeń reakcyj­
nej propagandy amerykańskiej, 
jakoby Zw. Radziecki przygo­
towywał nową wojnę, oraz wy­
kazał całą obłudę anglo - ame­
rykańskich podżegaczy wojen­
nych, którzy, budując setki baz 
wojennych na całym świecie, 
wysuwają, monstrualne oskar­
żenia przeciwko Zw. Radzieckie
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Z dumą i radością w ita ją 
ro b o tn icy  warszawscy 

pow ró t Marszałka Rokossowskiego
Szczególnie w ielki entuzjazm wzbudził powrót Marszałka 

Rokossowskiego do służby w W ojsku Polskim wśród robot­
ników stolicy. Załogi wszystkich warszawskich zakładów 
pracy wysyłają listy i telegramy do Marszałka Rokossow­
skiego, z życzeniami nowych sukcesów dla dobra Polski.

bec projektu przymusowego ar 
bitrażu rządowego, który za­
wiesza prawo strajku i zdaje 
pracujących na łaskę i niełas­
kę kapitalistów i  ich rządu.

Manifest wzywa wszystkich 
pracujących do zawiązywania 
komitetów jedności akcji we 
wszystkich przedsiębiorstwach, 
zakładach i biurach celem przy 
gotowania zapowiedzianego 
strajku. Strajk ten stanowić bę 
dzie nowy etap w walce z reak 
eją.

Wpłaty na Centralny 
Dom PZPR 

przekroczyły sumę 
zadeklarowaną

Suma zadeklarowanych przez 
organizacje PZPR składek na 
budowę Centralnego Domu Par 
tyjnego, tzn. 1.514.600.000 zł, 
została w październiku br. 
przekroczona. Ogólna kwota 
wpłat łącznie z wpływami ze 
źródeł indywidualnych wynio­
sła na dzień 31 października 
br. 1.797.430.741 zł.

W październiku niektóre za­
legające dotąd ze składkami 
województwa znacznie zwięk­
szyły swoje wpłaty. Dzięki 
sprawniej działalności pełnomoc 
ników miasto Łódź w ciągu 
jednego miesiąca zebrało, 18 
milionów zł, zaś w woj. byd­
goskim pełnomocnicy zebrali w 
tym miesiącu 11 milionów zł-

Międzynarodowy Tydzień Studenta

W pięknie udekorowanej sto 
lówce na Muranowie zebrała 
się 18 bm. cala załoga budują­
ca to osiedle. Sala tonie w czer 
wieni sztandarów.

„W ita m y  Cię W ie lk i 
M a rsza łku “

Wśród wielkiego entuzjazmu 
załoga Muranowa uchwala list 
do Marszałka Rokossowskiego, 
w którym wita gorąco objęcie 
przez niego stanowiska M ini­
stra Obrony Narodowej i Mar 
szałka Polski.

„W itamy Cię, Wiella Mar­
szałku — piszą robotnicy — 
któryś wyrósł wśród nas, war­
szawskich robotników7, Ciebie, 
któryś był tak jak i my robot­
nikiem budowlanym, życząc Ci 
nowych sukcesów dla dobra na 
szej Ojczyzny i wszystkich na­
rodów miłujących pokój“ .

*
W świetlicy ZZK Warsza­

wa — Zachodnia zebrali się ko 
lejarze, pracownicy stacji War 
szawa — Główna, Warszawa 
— Zachodnia i parowozowni.

Na twarzach zebranych w i­
dać dumę i radość. Zebrali się 
tu przecież, aby powitać pow­
rót Marszałka Rokossowskie­
go, aby powitać go jako Na­
czelnego Dowódcę Odrodzonego 
Wojska Polskiego." Powitać 
Marszalka Rokossowskiego, sy­
na polskiego kolejarza, który 
stojąc na czele Arm ii Radziec­
kiej i Polskiej gromił hitlerow 
skie hordy od Wołgi do Odry.

„Wojsko Polskie dowodzone 
przez ucznia słynnej szkoły sta 
linowskiej — piszą warszaw­
scy kolejarza* — przyczyni się 
jeszcze bardziej do utrwalenia 
pokoju światowego i budowy 
socjalizmu w Polsce“ .

*
W telegramie wysłanym do

; > a r s  \

Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego przez załogę 
Warszawskich Zakładów Urzą­
dzeń Telefonicznych czytamy 
ni. in .:

„W itamy i pozdrawiamy 
Was, Marszałku — rewolucyj­
nego syna robotniczej Warsza­
wy, doświadczonego bohatera i 
pogromcę armii hitlerowskiej i 
zwycięskiego dowódcę. Zobowią 
żujemy się wobec Was, Mar­
szałku do bardziej wydajnej 
pracy, do podnoszenia świado­
mości politycznej i wyszkole­
nia zawodowego naszej załogi. 
Jesteśmy głęboko przekonani, 
że Wojsko Polskie pod Wa­
szym dowództwem stać będzie 
na straży wolności i nietykal­
ności naszych granic na Odrze 
i Nysie, na straży pokoju.“

W ypowiedzi robotników
Jak bardzo dumni są war­

szawscy robotnicy ze swego 
Marszałka Konstantego Rokos 
sowskiego świadczą najlepiej 
ich wypowiedzi.

— Nie jestem mówcą — po 
wiedział kolejarz Rotkiewicz. 
— Witam Marszałka Polski, 
Konstantego Rokossowskiego, 
syna warszawskiej klasy robot 
niczej na stanowisku Ministra 
Obrony Narodowej prosto, po 
robociarsku. Sądzę, że On, któ 
ry  był kiedyś robotnikiem, zro­
zumie moje robociarśkie powi­
tanie. (iwa)
Polacy w  Francji ł Austrii 
w ita ją  powrót Marszałka  

Rokossowskiego
PARYŻ. (PAP). W związku 

z mianowaniem Marszałka Ro­
kossowskiego Ministrem Obro­
ny Narodowej R. P., Związek 
Polaków b. uczestników Ruchu 
Oporu we Francji wystosował

do prezydenta Bieruta depeszę 
następującej treści:

„Związek Polaków b. ucze­
stników Ruchu Oporu ws Frań 
cji wyraża Ci, Obywatelu Pre­
zydencie, wdzięczność w imie­
niu b. kombatantów polskich 
za mianowanie wielkiego syna 
narodu polskiego, zwycięzcy 
spod Stalingradu, Marszałka 
Rokossowskiego — Marszal­
kiem Polski i ministrem Obro­
ny Narodowej“ . Związek Pola­
ków b. uczestników Ruchu O- 
poru we Francji jest prze­
świadczony, że ta historyczna 
decyzja, powzięta przez Ciebie 
Obywatelu Prezydencie, przy­
czyni się do umocnienia naszej 
zdolności obronhe.i i do utwier­
dzenia nietykalności naszej gra 
nicy na Odrze, Nysie i Bałty­
ku“ .

T/IEDEN (PAP) — W Pol­
skiej M isji Politycznej w Wie­
dniu odbyło się walne zebra­
nie członków związku zawodo­
wego pracowników placówek 
polskich w Wiedniu. Zebrani z 
radością powitali fak t miano­
wania Marsz. Rokossowskiego 
Ministrem Obrony Narodowej 
RP.

Zebrani postanowili wysłać 
depeszę do Marszałka Rokos­
sowskiego, która m. in. stwier­
dza:

„Członkowie związku zawodo 
wego pracowników placówek 
polskich w Wiedniu wyrażają 
swą radość z powodu objęcia 
przez Was Obywatelu Marsza! 

>ku — dowództwa Arm ii Pol­
skiej. Jesteśmy dumni, że Po­
lak wychowany w stalinow­
skiej szkole dowódców, bohater 
Stalingradu i wyzwoliciel War 
szawy, stanął na czele odrodzo 
nego Wojskr. Polskiego, na 
straży naszych granic nad Od­
rą i Nysą. Jesteśmy dumni, że 
Wojsko Polskie pod Waszym 
dowództwem, w sojuszu z boha 
terską armią radziecką stanie 
się potężnym czynnikiem poko­
ju  światowego“ .

Dzięki współzawodnicticu pr acy budowa gmachu Główne­
go Urzędu Statystycznego, w Warszawie szybko postę­
puje naprzód. Robotnicy za trudnieni przy budowie zo­
bowiązali się, dla uczczenia I  rocznicy Kongresu Zjedno­
czeniowego, przyśpieszyć te rm in  wykonania prac kon­
strukcyjnych. Na zdjęciu fragm ent budowy. Na p ierw ­
szym planie przodownik pracy, betoniarz Stefan Stelmach

Toto W AF

ZMP-owcy Śląska 
do Prezydenta Bieruta

Prezydent R.P. Bolesław Bie 
rut otrzymał od obradującego 
w Katowicach I Zjazdu orga­
nizacji śląskiej Związku Mło­
dzieży Polskiej depeszę nastę­
pującej treści:

„ I  wojew. zjazd ZMP w Ka 
towicach, reprezentujący 157- 
tysiączną organizację ZMP 
woj. śląskiego przesyła Wam. 
Obywatelu Prezydencie, wyra­
zy czci i uznania oraz serdecz 
ne ZMP-owskie pozdrowienia.

niesienia jej poziomu ideologi­
cznego. Pełną poświęcenia pra 
cą tysięcy młodzieży, młodych 
robotników i chłopów, wzmoc­
niła naszą ludową Ojczyznę i 
jej potencjał gospodarczy.

Przyrzekamy Wam, Obywa­
telu Prezydencie, że w dalszym 
ciągu walczyć będziemy o lep­
sze wyniki produkcji w prze­
myśle i na roli, walczyć będzie 
my o wyniki w nauce. Mobili­
zować nadal będziemy mło-

Zjazd wykazał, że młodzież dzież naszego województwa w 
ZMP-owska naszego wojewódz pracy dis ludowej Ojczyzny, 
twa swoim ofiarnym wysiłkiem I Budować będziemy szeroki 
i hartem w pracy przyczyniła front młodzieży w walce o po- 
się do wzmożenia zwartości i 1 kój i sprawiedliwość spolecz- 
siły młodzieży Śląska oraz pod j ną“ .

W walce o przekroczenie planów

Na rozkaz USA W. Brytania odracza 
nacjonalizację przemysłu stalowego

Rząd Partii Pracy lekceważy interesy robotników
L O N D Y N  (PAP) ■— Rząd brytyjski podał do wiadomo­

ści Izby Gmin swą decyzję odroczenia do roku 1951 nacjo­
nalizacji przemysłu stalowego. W  czasie dyskusji poseł z ra­
mienia partii komunistycznej — Gallacher, demaskując po­
budki, jakie kierowały rządem Partii Pracy w  powzięciu 
tej decyzji, oświadczył, że źródeł tej decyzji szukać należy

okazji Międzynarodowego Tygodnia Studenta we Wie-
pow skich  odbyły Się wiece manifestacyjne t zebrania1 studu^ ,  stępowej mlo- 
k>tysięczne rzesze studentów dały wyraz swej solidarności z walką V ^

dzieży świata  roto rum poistt

b„t

w  Waszyngtonie.
Chodzi tu mianowicie o dwie 

sprawy: plany ekspansji prze­
mysłu stalowego Stanów Zjed­
noczonych na terenie Anglii 
oraz akcję Waszyngtonu, zmie 
rzającą do utworzenia kartelu 
stalowego W. Brytanii, Fran­
cji i Niemiec zachodnich w 
ramach nakreślonych przez 
Paula Hoffmana.

Gallacher zarzucił rządowi, 
że w tak ważnych zagadnie­
niach nie zapytano narodu an­
gielskiego o jego zdanie. Rząd 
brytyjski nie uważał za sto­
sowne zasięgnąć rady robotni­
ków stalowni brytyjskich. Czy 
członkowie parlamentu — za­
pytał Gallacher — zamierzają 
tak długo prowadzić obecna

grę, aż kraj zostanie całkowi­
cie opanowany przez obce mo­
carstwo ?

Gallacher podkreślił fak t cał 
kowitej zgodności obecnej poli­
tyki rządu Partii Pracy z po­
lityką konserwatywną i dodał, 
że wszelkie, pozorne różnice 
między tym i partiami są in­
scenizowane.

Zamiast mieszkań dla 
robotników —  

apartamenty dla burżuazji
LONDYN (PAP). Brytyjski 

minister zdrowia i odbudowy 
— Bevan oświadczył na kon­
ferencji prasowej, że minister­
stwo jego zaprzestało budowy 
domów mieszkalnych, przezna-

czonych dla rodzin robotni­
czych. Minister dodał nato­
miast, że do programu budow­
nictwa włączono budowę więk­
szych luksusowych mieszkań.

Oświadczenie Bevana komen 
towane jest w Londynie jako 
jeszcze jeden dowód, że rząd 
Partii Pracy stara się o zdo­
bycie sympatii finansjery bry­
tyjskiej.

Robotnicy brytyjscy  
walczą o swe prawa w brew  

zaleceniom TU C
LONDYN (PAP). Potężna 

Konfederacja robotników me­
talurgicznych i stoczni okręto­
wych ogromną większością gło 
sów postanowiła utrzymać w 
mocy żądania podwyżki płac 
dla 3 milionów swych człon­
ków. Decyzję powzięto wbrew 
zaleceniom wstrzymania wszęl 
kich postulatów podwyżko­
wych, zawartych w okólniku 
TUC. i .

Jak ■wiadomo, TUC popiera 
rządową politykę zamrożenia 
•płac.

Kopa! n i a „ Marcel“
wykonała plan roczny

W „Stomilu“ ̂ wzrasta produkcja
W  przemyśle węglowym walka o przedterminowe ^wyko­

nanie planów wzmaga się z dnia na dzień. Drugą s kolei ko­
palnią, która wykonała już roczny plan produkcji jest ko­
palnia „M arcel", podległa Rybnickiemu Zjednoczeniu. Po­
nadto na czoło walczących o plan wysuwają się zakłady 
pracy woj. poznańskiego, spośród których „S tom il" meldu­
je o wykonaniu planu rocznego i  o zwiększeniu produkcji 
o 20 proc. w  stosunku do roku ubiegłego.

W  „Stom ilu“ wzrasta  
produkcja

(Koresp. w ł.). Kopalnia „M ar­
cel“  wykonała 18 bm." o godz. 
18-ej roczny plan produkcji, 
tzn. na 43 dni przed term i­
nem. W ciągu 1949 r. załoga 
kopalni wydobyła 937.900 ton 
węgla.

W wyniku wprowadzenia ze­
społowego współzawodnictwa 
pracy, od kwietnia br. wydaj­
ność pracy na kop. „Marcel“ 
znacznie wzrosła. Podczas, gdy 
w lutym br. kopalnia wykonała 
plan miesięczny w 102 proc., 
to w sierpniu osiągnęła 119 
proc., we wrześniu 126 proc., a 
w październiku — 130 proc.

Brygada przodownika pracy 
tow. Tadeusza Kaski podniosła 
wydobycie ze 146 proc. w czerw 
cu do 200 proc., w7e wrześniu i 
październiku br.

Górnicy kop. „Marcel“  zobo­
wiązali się wydobyć do końca 
br. 130 tys. ton węgla ponad* 
plan.

17 listopada o godz. 20-ej 
wykonała plan trzyletni kop. 
„Siersza“ , podległa Jaworz- 
nicko-Mikołowskiemu Zjedno­
czeniu P. W., wydobywając 
,2.123.890 ton węgla.
Cementownia „Grodziec“ 

wykonała plan
Załoga cementowni „Gro­

dziec“  melduje, że w dniu 17 
bm. zakończyła roczny plan 
produkcji. \

Robotnicy „Grodźca“  zobo­
wiązali się wyprodukować po­
nad plan 30 tys. ton klinkieru.

Produkcja „Stom ilu“ 
wzrosła w  br. o 20 proc.
Spośród licznych meldunków 

z woj. poznańskiego — zwraca 
uwagę osiągnięcie poznańskiej 
fabryki „Stomil“ ,< która wyko­

nała roczny plan, dając o 20
proc. więcej produkcji, niż w 
roku ubiegłym.

*
Poznańska huta s^tła, podle 

gła Dyrekcji Przemysłu Miej­
scowego, wykonała roczny plan 
produkcji w dniu 11 bm.

*
Ostatnio zameldowała o wy­

konaniu planu rocznego Pań­
stwowa Fabryka Dywanów w 
Zielonej Górze. Załoga fabryki 
postanowiła dodatkowo wypro­
dukować do końca br. 25 tys. 
m kw. chodników i  dywanów.

Roczny plan rozdziału  
maszyn wykonany

♦Do Państwowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego wpły­
nął meldunek Centralnego Biu­
ra Obrotu Maszynami, stwier­
dzający, że do dnia 31 paździer 
nika br. Wykonany został rocz­
ny plan rozdziału maszyn dla 
zakładów przemysłowych i in­
nych gałęzi gospodarki naro­
dowej.

Centrala Tekstylna  
w  Rzeszowie przekroczyła 

plan
(Koresp. w7!.). Na 50 dnj 

przed terminem Hurtownia Wo 
jewódzka Wyrobów Lnianych 
Centrali Tekstylnej w Rzeszo­
wie, wykonała roczny plan 
sprzedaży w 107,6 proc.

W ramach planu rozprowa­
dzano artykuły lniane na kwo­
tę 297.986.000 zł.

DZIŚ W  NUMERZE:
JER ZY W IN N IC K I — Sta­

lin g ra d .
JER ZY R A W IC Z — P K B  — 

agenda „L o n d y n u “  i  a- 
gen tura  gestapo.

A N N A  STOCK — Dalsze 
zadania w  dziedzin ie  o- 
św ia ty .
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Debata w  parlam encie ang ie l­
sk im  na tem a t p o li ty k i rag ra ­
n iczne j W ie lk ie j B ry ta n ii nie 
p rzyn ios ła  żadnych nowości.

Ekspose Bevina by ło  ty m  ra ­
zem m ętniejsze niż k ie d y k o l­
w iek . B ev in  zapow iedział, że 

W ie lka  B ry ta n ia  będzie nadal 
ściśle w spółpracować z in n y m i 
k ra ja m i W spólno ty B ry ty js k ie j“ , 
co oznacza i*4c a lbo p raw ic  nic. 
B ev in  skarżył, się rów n ież na 
„b ra k  rów now ag i na po ły  go­
spodarczym  i finansow ym  po­
m iędzy s tre fam i dolara ń szter- 
lin g a ‘% co oznacza, że do la r po­
ły k a  fu n ta . W reszcie w y p o w ie ­
dz ia ł się za „sca len iem  ludn o ­
ści n ie m ieck ie j z resztą E u ro ­
p y “ , co oznacza p rzy ję c ie  Ade- 
nauera do różnych organizacji 
„ je d n o śc i e u ro p e jsk ie j“ .

M in is te r B ev in  ma, ja k  w ia ­
domo, ta le n t nie powiedzenia 
niczego w  bardzo d ług im  eks­
pose. T ym  razem p o b ił, m ożni 
rzec, w szystk ie  re ko rd y . W pa­
ru  m ie jscach lo ja ln i wobec rzą­
du posłow ie nie m o g li powstrzy 
mać się od śm iechu. Szczegól­
nie w ted y , k ie d y  B ev in , osła­
n ia jąc  k a p itu la c ję  A n g lii na nie 
daw ne j k o n fe re n c ji trzech w 
spraw ie N iem iec — stw ie rd z ił, 
że „d ecyz je  w  spraw ie demon­
tażu  fa b ry k  n iem ieck ich  m ają 
znaczenie psychologiczne“ . Je­
ś li zdanie to  w  ogóle coś zna­
czy, można je  rozum ieć jako  za­
pow iedź w strzym an ia  dem onta­
żu Fabryk 'zb ro je n io w ych  p rzy  
czym  ze „w zg lędów  psycholo­
g icznych “  — tzn. ze względu 
na zan iepoko jen ie  o p in ii p u ­
b lic zn e j A n g lii — sprawę 
tę u k ry je  się w  za w iłych  
fo rm u ła ch . I  tak , p u n k t po 
punkc ie  B ev in  w y lic z a ł n iepo­
wodzenia p o li ty k i zagran icznej 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  czy ta jąc  k a ­
ta log b a n k ru c tw  w ie lk ie g o  on­
giś im p e riu m .

O żyw ienie do debaty w p ro w a ­
d z ił dop iero C h u rch ill. Ze zw y­
k ły m  sobie cyn izm em  szef to ry - 
sów w yg a rn ą ł labourzystom  co 
o n ich  m yś li. „W asza p o lity k a  — 
pow iedz ia ł w  sum ie C h u rch ill — 
poniosła fiasko  na w szystkich 
fro n ta ch , zm ie rza liśc ie  do stwo 
rżen ia  fro n tu  socja ldem okratycz 
nego w  E urop ie  pod waszym 
k ie ro w n ic tw e m . A le  socjaldem o­
k ra c i wszędzie zosta li pob ic i, a 
m ie jsce ic h  w  rządach eu rope j­
sk ich  za ję ły  praw icow e pa rtie . 
N ie macie w ięce j n ic  do robo­
ty"“ . Zakończy ł on sw oje w ys tą ­
p ien ie  s tw ie rdzen iem , że je s t to 
zapewne osta tn ie ekspose B e v i­
na, a lbo w iem  labourzyśc i na 
pewno zostaną p o b ic i w  n a jb liż ­
szych w yborach .

C ynizm  C hu rch illa , trzeba 
przyznać, zaw iera  w ięce j p ra w ­
dy, an iże li d ług ie  a m ętne w y ­
w ody D evina. P róby stw orzenia 
ja k ie jk o lw ie k  „ trz e c ie j s iły “  zo 
s ta ły  ta k  g run to w n ie  rozg rom io ­
ne, że naw e t re akc ja  śm ie je  się 
t  n ich . S ocja ldem okracja  z ro ­
b iła  swoje — socja ldem okracja  
może odejść — tak ie  je s t hasło 
dn ia  rzucane z W aszyngtonu.

Smutne pe rsp e k tyw y , d la ta k  
lo ja ln y c h  agentów  b u rżu a z ji w  
ru chu  robo tn iczym , ja k  labou­
rzyśc i, schum acherow cy czy b lu  
m ów cy... Bast.

Serdeczne powitanie 
delegacji ZMP 

w Kijowie
MOSKWA (PAP). 17 bm. 

przybyła do Kijowa bawiąca w 
ZSRR. 12-osobowa delegacja 
Związku Młodzieży Polskiej _ z, 
przewodniczącym zarządu głów 
nego ZMP Władysławem Mat - 
winem na czele. Na dworcu k i­
jowskim delegację witała gru­
pa pracowników KC Komsomo- 
łu Ukrainy z sekretarzem KC 
Szewelem na czele. Z ramienia 
konsulatu RP delegację powitał 
attache konsulatu Gordon.

Na dworcu obecna była k il - 
kudziesięcioosobowa grupa stu­
dentów wyższych uczelni kijów 
skich, która wręczyła członkom 
delegacji polskiej bukiet' biało- 
czerwonych kwiatów. Sekre­
tarz KC Komsomołu Szewel wy 
głosił przemówienie powitalne, 
na które odpowiedział kierow­
nik delegacji polskiej Matwin, 
dziękując za serdeozne przyję­
cie.

Polsko-francuska 
manifestacja 
obronie pokoju

PARYŻ (PAP). Dnia 22 bm.
odbędzie się w sali Wagram w 
Paryżu wielka manifestacja 
zorganizowana przez Towarzy 
■two Przyjaźni Francusko-Pol
skiej.

Manifestacja odbędzie się 
pod hasłem: „W obliczu rnili- 
taryzmu niemieckiego realizuj 
my sojusz francusko - polski 
w celu obrony pokoju“ .

Manifestacji przewodniczyć 
będzie prof. Joliot Curie.

Klika Tito szajką
zdrajców i szpiegów

PARYŻ (PAP). Komitet o- 
brony uwięzionych i  prześlado­
wanych demokratów jugosło­
wiańskich ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że klika Tito, 
jest szajką kolaborantów, zdraj 
ców, szpiegów i  sabotażystów.

Na czele titowskich „związ­
ków zawodowych“  znajdują się 
elementy skorumpowane, znani 
faszyści lub zdemaskowani 
•zpiedzy jak Diuro Salaj, Beli- 
nicz, Boziczewicz, Petrovies - 
Chan i  inni. Tzw. „antyfaszy­
stowski fron t kobiet jugosło­
wiańskich“  jest _ kierowany 
przez agentkę wywiadu włos­
kiego Vidę Tomszicz i  szpiega 
gestapo Mitrę Mitrowicz (żonę 
Milovana Dżilasa). Również 
„unia młodzieży ludowej“  jest 
kierowana przez elementy fa ­
szystowskie.

i  K R O N I K A  1

I POLITYCZNA j
Prezes Rady Ministrów — 

Józef Cyrankiewicz przyjął 
18 bm. ambasadora Rzeczypo­
spolitej w Londynie, Michałow 
ikiegr.

Czarny dzień na Wall Street
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Szybki rem on t maszyn przyśpieszy 
postęp m echanizacji ro ln ic tw a
Obrady dyrektorów okręgów i kierowników TOR

W  dn, 18 bm. rozpoczęły się w  Poznaniu dwudniowe ob­
rady dyrektorów okręgów oraz kierowników Warsztatów 
Remontowych Technicznej Obsługi Rolnictwa. W  czasie 
obrad omawiane są nowe zadania Technicznej Obsługi Rol­
nictwa oraz zasady usprawnienia jej dotychczasowych me­
tod pracy. W  obradach biorą udział przedstawiciele wszy­
stkich instytucji, których praca związana jest z mechanizacją 
rolnictwa.

W związku z szybkim po­
stępem mechanizacji rolnictwa 
polskiego i  rozbudową spół-

BUKARESZT (PAP). Uka­
zał się tu 27 (54) numer cza­
sopisma „O Trwały Pokój, o 
Demokrację Ludową!“ .

A rtyku ł wstępny nosi ty tu ł: 
„S iły pokoju i  demokracji są 
niezwyciężone“ . Czasopismo za 
mieszczą artykuł Riznicza p. 
t. „Wyzyskiwacze i dusiciele 
wolności narodów Jugosławii“ , 
artykuł członka Biura Polity­
cznego Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej Czerń okolewa 

p. t. „Rozwój spółdzielczych 
gospodarstw rolnych w Buł­
garii“ , członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, Hilarego Minca 
p. t. „O zagadnieniach planowa

Jak doniósł komunikat Pań­
stwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego, — Państwowe 
Gospodarstwa Rolne przekro - 
czyły trzyletni plan zwiększe­
nia pogłowia trzody chlewnej 
o 81 prod.

Osiągnięcia te omówiono na 
dwudniowej ogólno - krajowej 
naradzie hodowców trzody chle 
wnej PGR, która odbyła się w 
Objezierzu, w powiecie ohornic 
kim.

Ze złożonych sprawozdań wy 
nika, że w porównaniu z okre­
sem gospodarczym 1945/46 r., 
pogłowie trzody w PGR wzros­
ło w r. 1947/48 o 220 proc., a w 
roku 1948/49 o 320 proc. W o- 
kresie najbliższych 6 lat ilość 
świń wzrośnie, — w porówna­
niu z rokiem 1949 — o 430 
proc. Dostawy tuczników dla

dzielczości Techniczna Obsługa 
Rolnictwa stanęła wobec zada­
nia przyspieszenia i polepsze­

nia w krajach demokracji ludo 
wej“ , artykuł Amado p. t. 
„Walka ludów Ameryki Ła­
cińskiej o pokój“  i  ‘wiele in­
nych pozycji publicystycznych.

Czasopismo zamieszcza nad­
to recenzje o książce przewod- 
niczącejro Komunistycznej Par 
t i i  USA, Wiliama Fostera p. 
t. „Zmierzch kapitalizmu 
światowego“ , rubrykę informa 
cyjną o przygotowaniach do 
obchodu 70-ej rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina w 
różnych krajach, oraz liczne 
wiadomości z krajów kapitali­
stycznych i krajów demokra­
cji ludowej.

przemysłu przetwórczego wzro 
sną w tym czasie pięciokrotnie.

W związku z podniesieniem 
ilości trzody zwiększony zosta­
nie znacznie areał uprawy roś­
lin pastewnych.

W dyskusji uczestnicy nara­
dy podzielili się doświadczenia 
mi i  wynikami, uzyskanymi 
przez przodujących robotni­
ków.

Dyskutanci wysunęli m. in. 
postulat opracowania jak naj­
prostszych metod premiowania 
współzawodniczącego persone­
lu chlewni oraz zwrócili uwagę 
na potrzebę opracowania racjo 
nalnych norm żywienia w tu - 
czarniach przemysłowych.

W uchwałach uczestnicy na - 
rady podkreślili konieczność za 
poznania się z metodami ho - 
dowli, stosowanymi w ZSRR.

nia jakości wykonywanych re­
montów traktorów i maszyn.

Dotychczasowe doświadcze­
nia wykazały wiele niedocią­
gnięć w metodach pracy.

Znaczna ilość traktorów wy­
remontowanych w roku 1948f49, 
zużywała nadmiernie paliwo i 
często sic nsuła. Było to wyni­
kiem niedokładnego wykonania 
remontów, spowodowanego bra­
kami w zaopatrzeniu warszta­
tów w odpowiednie maszyny i 
narzędzia oraz części zamien­
ne.

Specjalne warsztaty do 
napraw  silników

Należy więc przede wszyst­
kim zaopatrzyć warsztaty we 
wszystkie potrzebne maszyny 
i narzędzia techniczne oraz zor­
ganizować specjalne warsztaty 
wyłącznie dla remontu silni­
ków traktorowych. W bieżącym 
sezonie napraw zimowych TOR 
zorganizuje 16 takich warszta­
tów po 2 w każdym okręgu 
TOR.

Nadto w każdym warsztacie 
naprawy silników, organizuje 
się personel kontrolny, złożony 
z doświadczonych techników, 
który po ukończeniu remon­
tów sprawdzać będzie dokład­
nie stan traktoru.

Pozostałe warsztaty TOR-u 
przeprowadzać będą naprawy 
podwozi oraz inne uszkodzenia 
traktorów.

W  oparcia 
o doświadczenia 

radzieckie
Jak wykazał w referacie dyr. 

techniczny Państw. Gospo­
darstw Rolnych, inż. Małecki 
— organizację pracy parków 
maszynowych i  należytej opie­
k i technicznej nad traktorami 
rozwiązano pomyślnie, -wzoru­
jąc się na doświadczeniach 
Związku Radzieckiego. W każ­
dym zespole PGR stworzono 
brygady robocze, kierowane 
przez brygadzistów.

Stwierdzono, że dzięki współ 
zawodnictwu pracy brygadzi­
stów i brygad, podniosła się 
wydajność pracy traktorów, o- 
raz obniżyła się ilość zużytego 
paliwa.

Aby odciążyć warsztaty na­
prawcze TOR od drobnych na­
praw Centralny Zarząd Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych, zorganizował przy pomo­
cy TOR 75 warsztatów napraw 
czych w zespołach majątko­
wych, które yrykonywać będą 
wszelkie drobne naprawy.

Reorganizacja prac, związa­
nych z remontami traktorów i 
maszyn, dała już pomyślne wy 
n iki — w sezonie prac polo- 
wych roku bieżącego, pracował 
bez przerwy pełny zespół tych 
maszyn.
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B U D A P E SZT (PAP) — Zgodnie 
z nową k o n s ty tu c ją  w ęgie rską, na 
stąp iła  reorgan izacja  sądow nictw a 
karnego . We w szys tk ich  in s ta n ­
c jach  sądów ka rn y c h  obok sę­
dz iów  fachow ych  zasiadać będą 
p rzedstaw ic ie le  czynn ika  społecz­
nego — ła w n ic y  lu d o w i. Poczyna­
jąc od dn ia 19 bm . — ła w n ic y  lu ­
d o w i »aaiadać będą ró w n ież  na 
sesjach ka rn ych  Sądu N a jw yższe­
go.

R ZY M  (PAP). O dby ło  się tu  ze­
b ran ie  ko m u n is tycznych  i  so c ja li­
s tycznych posłów  i  senatorów , po 
święcone zagadnien iu  w a lk i z  te r ­
ro rem  rządu de Gasperi.

U czestn icy zebrania s tw ie rd z ili,  
że w  c iągu osta tn iego ro k u  p o li­
c ja  bezkarn ie  zastrze liła  30 ro b o t 
n ików , a 239 odniosło ra n y . Posta- 
noV iono  w ysłać delegację do p re­
zydenta R e p u b lik i i  domagać się 
u tw o rzen ia  in s ty tu c ji k o n tro lu ją ­
cej działa lność m in is tra  spraw  
w ew nę trznych  oraz w ysy łać  pa 
m iejsce każdorazow ych g w a łtó w  
p o lic y jn y c h  kom is ję , k tó ra  p rze - 
prow adzi w  w ypad ku  ta k im  do - 
chodzenie i  u n ie m o ż liw i rządow i 
fa łszyw e przedstaw ian ie  przeb ie  - 
gu zajść. \

B U K A R E S Z T  (PAP). W  d n iu  10 
grudn ia  rozpoczną się w  Bukaręsz 
die ko n s ty tu cy jn e  ob rady M iędzy­
narodowego Z w iązku  T ransp ortó w  
ców, ja ko  departam entu zawodo - 
wego Ś w ia tow e j F e de rac ji Zw iąz­
ków  Zaw odow ych. Dotychczas zgło 
s iły  sw ój akces zw ią zk i zawodowe 
z następu jących k ra jó w : ZSRR, 
P olski, N ie m ie ck ie j R e p u b lik i De­
m okra tyczn e j, C zechosłowacji. Rn 
m u n ii, B u łg a r ii, F ra n c ji, W łoch, 
Tunisu, Transvaalu 1 Cypru.

Przemysł fermentacyjny 
przekroczy plan na br. o 28 proc.

W  dniu 18 bm. rózpóczęła 
się narada gospodarcza prze­
mysłu fermentacyjnego, zorga 
nizowana przez Zarząd Głów­
ny Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Fermen­
tacyjnego.

Wiceprzewodniczący Związ­
ku tow. Tomaszewski przepro­
wadził szczegółową analizę 
wykonania trzyletniego' planu 
w przemyśle fermentacyjnym, 
stwierdzając, że według dotych 
ckasowyeh wyników, do końca 
br. plan winien być przekro­
czony średnio o 28 proc.

Współzawodnictwo w prze­
myśle fermentacyjnym zosta­
ło ujęte W formy organizacyj-

Otwarcle zjazdu 
filmowego w Wiśle

Dnia 17 bm. odbyło się w 
Wiśle na Śląsku otwarcie 4- 
dniowego zjazdu filmowego, 
zorganizowanego przez M ini­
sterstwo Kultury i Sztuki oraz 
Film  Polski.

Otwarcia zjazdu dokonał 
tow. wiceminister Sokorski.

Do Prezydium Zjazdu powo­
łani zostali: dyr. nacz. Filmu 
Polskiego — Stan. Albrecht, 
przedstawiciel KC PZPR tow. 
Wojtyga, J. Andrzejewski, G. 
Bacewiczówna, W. Jakubow­
ska, A. Ford oraz red. Żdżar- 
ski — prezes Klubu Sprawo 
zdawców Filmowych.

Do Prezydium zaproszony zo 
stał ponadto honorowy gość 
zjazdu, reżyser Georgij Alek­
sandrów. Zagaił konferencję

ne dopiero w kwietniu br. W 
I I I  kwartale br. współzawod­
niczyło już 19 zakładów o o- 
gólnej ilości 3.732 pracowni­
ków. Na czoło współzawodni­
czących zakładów wysunęły 
się browary Tyskie, Piastow­
ski we Wrocławiu i  Okocim, 
zaś w branży winiarskiej — 
Państwowe Wytwórnie Win w 
Legnicy i w Kruszwicy oraz 
P. W. W. „Pomona“ .

W 1949 r. wpłynęło w prze­
myśle fermentacyjnym 27 
wniosków racjonalizatorskich, 
z których 14 już zastosowano. 
Racjonalizatorzy otrzymaji 
554.300 zł premii.

tow. wicemin. Sokorski, który 
wskazał na zadanie obecnego 
zjazdu, który przez wydobycie 
i  przeanalizowanie wszystkich 
kwestii nurtujących zarówno 
twórców filmowych jak i  pisa­
rzy, powinien stać się począt­
kiem nowego etapu w naszej 
twórczości filmowej, etap rea­
lizmu socjalistycznego.

Po przemówieniu wicemin. 
Sokorskiego, naczelny dyrektor 
Filmu Polskiego Albrecht, wy­
głosił referat na temat walki 
o film  realizmu socjalistyczne­
go.

Z kolei zabrał głos reżyser 
Aleksandrów, omawiając sze­
rzej ideologiczne podstawy ra­
dzieckiej twórczości filmowej.

Nowy num er czasopisma „O trwały 
pokój, o demokrację Indową44

Ogól nok rafowa narada 
hodowców trzody chlewnej PGR

Dyskusja nad radzieckim i propozycjam i 
pokojowymi w kom isji politycznej ONZ

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

mu. Reakcyjna gadanina o tym, 
jakoby Zw. Radziecki komuś 
zagrażał jest — stwierdził min. 
Wyszyński — powtórzeniem 
starych bajek. Nie da się w ten 
sposób zatuszować faktu, że 
Zw. Radziecki walczy czynnie 
o pokój.

ikademicy polscy do 
Międzynarodowego 
Związku Studentów
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Studenta Rada Naczelna 
Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich przesłała do se­
kretariatu Międzynarodowego
.wiązku Studentów w Pradze

następującą depeszę:
„Z okazji 10-rocznicy Między 

narodowego Dnia Studenta — 
17 listopada — przyjmijcie, 
Drodzy Przyjaciele, gorące po­
zdrowienia od poląkich studen - 
tów. Zapewniamy Was, że stu­
denci polscy są zawsze z Wa­
mi we wspólnej walce demokra 
tycznych studentów świata o 
pokój, postęp i  lepszą przysz­
łość“ .

FPOS przesłała depesze po­
dobnej treści do wszystkich or­
ganizacji, wchodzących w skład 
Międzynarodowego Związku 
Studentów.

Szef delegacji radzieckiej na 
piętnował również obłudne „a r­
gumenty“  jakoby zawarcie 
przez 5 mocarstw pakt- w spra 
wie wzmocnienia pokoju mo­
gło doprowadzić do wyelimino­
wania małych krajów, oraz ja­
koby istnienie Karty ONZ czy­
niło zbytecznym taki pakt.

Mówca obalił następnie kłam 
liwą argumentację organizato­
rów paktu atlantyckiego, któ­
rzy utrzymywali, że nie ma on 
agresywnego charakteru. Po do 
kładnym rozważeniu deklaracji 
przedstawicieli W. Brytanii, Ka 
nady i innych krajów, szef de­
legacji radzieckiej wykazał rze 
czywisty sens oszczerczego wy 
padu delegata kanadyjskiego, 
który usiłował wmówić w ko­
misję, jakoby Zw. Radziecki 
uważał wojnę za nieuniknioną.

Na zakończenie min. Wyszyń 
ski wezwał komitet do rzeczo­
wego rozpatrzenia i  poparcia 
propozycji radzieckich, zmierza­
jących do obrony pokoju i za­
pewnienia współpracy między 
narodami.
W  braku argum entów blok 
anglosaski posługuje się 

oszczerstwam i 
i w ypaczan iem  fa k tó w  
N. JORK (PAP) — V/ toku 

dalszej dyskusji nad propozy­
cjami radzieckimi w sprawie 
wzmocnienia pokoju przema­
wiali w komisji politycznej.

ONZ przedstawiciele bloku an­
glosaskiego, którzy, nie mogąc 
znaleźć rzeczowych argumen­
tów, atakowali Zw. Radziecki, 
uciekali się do oszczerstw i  wy 
paczali fakty.. Przemówienia 
ich nacechowane były obłudą i  
niechęcią w stosunku do pozy­
tywnego programu ZSRR.
M in . Clementis popiera 

propozycje ZSRR
Z kolei zabrał glos czechosło­

wacki minister spraw zagra­
nicznych Clementis, stwierdza­
jąc, że propozycje radzieckie 
zmierzają” do zapewnienia po­
koju i  wskazują konkretne śród 
k i dla osiągnięcia tego szlachet 
nego celu.

Delegat czechosłowacki stwier 
dził, że obrady w komisjach 
i różne rezolucje, narzucone 
przez zmechanizowaną więk­
szość wskazują, iż przedstawi­
ciele bloku anglo - amerykań­
skiego są zdecydowani prowa­
dzić politykę nietolerancji i dy­
ktatu, nie licząc się zupełnie z 
interesami Narodów Zjednoczo­
nych oraz z interesami współ­
pracy między narodami miłu 
cymi pokój. Wywołuje to obu­
rzenie narodów na całym świę­
cie.

Wspominając o wciąż wzma­
gającej się propagandzie wo­
jennej w USA, min. Clpmen- 
tis zwrócił uwagę członków ko­
misji na fakt, jak bardzo zmie­
niły się metody tej propagandy

Polska broni w ONZ praw  
im igrantów i uchodźców

Narada
racjonali zatorów 

Zjednoczenia 
Energetycznego 

okr. poznańskiego
W Zjednoczeniu Energetycz­

nym okr. poznańskiego odby­
ło się spotkanie racjonalizato­
rów z przedstawicielami Głów 
r.ego Instytutu Elektrotechni­
cznego,^ młodzieżą szkól elek­
trotechnicznych z Gorzowa i 
Poznania.

Zebrani uchwalili m. in. wy 
dawanie specjalnego biulety­
nu informującego wszystkie 
zakłady o dokonanych w Zjed 
noczeniu ulepszeniach oraz po­
stanowili wziąć gremialny 
udział w konkursie C.R.Z.Z. na 
najlepszy opis pracy przodow 
nika i racjonalizatora.

Rozpoczęcie kampanii 
przed wyborczej 

w Bułgarii
SOFIA (PAP). 17 bm. zaini 

cjowana została w Bułgarii 
kampania przedwyborcza w 
związku z wyborami do Zgro­
madzenia Narodowego.

Na wiecu w Sofii przema­
wiał przewodnicząey Bułgar - 
skiego Wielkiego Zgromadzę - 
nia Narodowego dr Minczo 
Nejczew.

N. JORK (PAP). Na ple­
num Zgromadzenia ONZ amb. 
Więrbłowski motywował rezo­
lucję polską, która domaga się
równouprawnienia imigrantów 
i uchodźców w zakresie warun 
ków pracy, prawa repatriacji 
do krajów macierzystych na 
koszt państwa, w* którym prze­
bywali oraz konwencji między 
państwami emigracyjnymi a 
imigracyjnymi w sprawie re­
krutacji ¡migracyjnej siły ro­
boczej oraz je j warunków pra- 
cy.

Mówca oświadczył, że nie za 
mierzą powracać do omawia­
nia warunków pracy imigran­
tów i uchodźców w W. Bryta­
nii i-w  USA, gdyż ich tragicz­
na sytuacja została już szcze­
gółowo przedstawiona na posie 
dzeniu komisji społecznej Zgro 
madzenia.

Po omówieniu okropnych 
warunków w jakich żyją u-

chodźcy i imigranci w Belgii, 
Kanadzie i we Francji, amb. 
Więrbłowski kończąc swe prze­
mówienie stwierdził, że Polska 
kategorycznie sprzeciwia się 
propozycji brytyjskiej, która, 
przekazując rezolucję polską 
do Międzynarodowego Biura 
Pracy, zmierza właściwie dp 
zdjęcia je j z porządku dzien­
nego.

Na rzecz rezolucji polskiej 
wystąpili również delegaci Cze 
chosłowacji, ZSRR, Białorusi i 
Ukrainy. Delegat Jugosławii 
odmówił poparcia rezolucji poi 
skiej, tłumacząc się wykrętnie 
m. in. tym, że Jugosławia „nie 
jest zainteresowana proble­
mem imigracyjnej siły robo­
czej“ . W głosowaniu Zgroma­
dzenie ONZ przyjęło 45 glosa­
mi przeciwko 6-ciu rezolucję 
brytyjską, przekazującą spra­
wę do Międzynarodowego Biu­
ra Pracy.

Chińska Arm ia Ludowa 
zh!iźa się do Czueg-Kingu

Intelektualiści Francji 
o swych wrażeniach 

z ZSRR
PARYŻ (PAP). Intelektuali­

ści francuscy, uczestnicy wy­
cieczki do ZSRR, odbyli po po­
wrocie z Moskwy do Paryża 
konferencję prasową, na któ­
rej podzielili się z dziennika­
rzami wrażeniami ze Zw. Ra­
dzieckiego.

Prof. Joliot Curie podkreśli! 
wspaniałe osiągnięcia ZSRR na 
polu naukowym, a szczególnie 
na polu badań atomowych, 
wskazując przy tym na fakt, 
iż badania te służą celom po­
kojowym. ,

Znany publicysta katolicki, 
Pierre Debray podkreślił cał­
kowitą wolność re jig ii w Zw. 
Radzieckim. Wszystko, co opo 
wiada się o „prześladowaniu 
re lig ii“  w Zw. Radzieckim jest 
wierutnym kłamstwem — z na 
ciskiem stwierdził Debray.

N. JORK (PAP). Oddziały 
Chińskiej A rm ii Ludowej w 
szybkim tempie ' zbliżają się 
od północo - wschodu i połud­
nia do obecnej stolicy Kuo - 
mintangu ■— Czung - Kingu. 
W Czung - Kingu panuje pani 
ka i chaos. Według doniesień 
korespondentów amerykan - 
skich władze kuomintangow - 
skie czynią przygotowania do 
ewakuacji Czung - Kingu.

( PEKIN (PAP). Agencja No 
wych Chin donosi z frontu po­
łudniowo - zachodniego, że 
Chińska Armia Ludowa wy - 
zwoliła Kweiyang, stolicę pro 
wincji Kweiczou. W ten sposób 
południowo - zachodnie pro - 
wincje Chin, gdzie resztki sił 
kuomintangowskich usiłowały

wznowić walkę pozycyjną zo 
stały przecięte na dwie części. 
Zajęte miasto stanowi ważny 
węzeł komunikacyjny, od któ 
rego prowadzi m. in. linia ko­
lejowa w kierunku Czung 
Kingu. Liczy ono około 130 
tys. mieszkańców i  posiada l i ­
czne zakłady przemysłowe.

Ponadto Chińska Arm ia Lu­
dowa zajęła ostatnio 16 miej­
scowości we wschodniej i  śród 
kowej części prowincji Kwei­
czou. Rozbite wojska Kuomin- 
tangu cofnęły się pospiesznie 
na zachód.

Równocześnie donoszą o dal 
szych szybkich postępach 
Chińskiej A rm ii Ludowej w 
prowincji Szeczuan, gdzie wy­
zwolono wiele miejscowości.

Konferencja 
zw. zawodowych 

Azji i Oceanii
PEKIN (PAP). Na kolej­

nym posiedzeniu konferencji 
źw. zawodowych krajów azja­
tyckich i  Oceanii, odbywają­
cej się w Pekinie, wygłosił 
przemówienie generalny sekre­
tarz ŚFZŹ — Saillant.

Saillant nakreślił następują­
ce zadania konferencji: 1) prze 
dyskutowanie warunków pracy 

postulatów robotników kra­
jów azjatyckich i  Oceanii w 
dziedzinie społecznej, politycz­
nej i  gospodarczej, oraz opra­
cowanie szczegółowego planu 
działalności na przyszłość po 
przestudiowaniu tych postula­
tów; 2) utworzenie w Chinach 
stałego - biura łącznikowego 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, celem utrzyma­
nia kontaktu z krajami azja­
tyckimi i Oceanii.

Po Saillant przemówili dele­
gaci związków zawodowych pół 
nocnej Korei, Mongolskiej Re­
publiki Ludowej, Kazachstań­
skiej SRR, Indonezji, Vietna- 
mu, I i-anu, południowej Korei, 
Indii, Cejlonu i  Chin.

W  Niemczech zachodnich rośnie 
opozycja przeciwko Adenauerowi

BERLIN (PAP). Wzrasta­
jąca opozycja w partiach i  w 
społeczeństwie zachodnio - nie 
mieckim przeciwko adenauerow 
skiej polityce całkowitego od­
dania pię na usługi protektorów 
i kapitalistów amerykań­
skich wywołała poważne zanie 
pokojenie w „rządzie“  w
Bonn.

Najświeższym przykładem 
tego jest instrukcja Ade-
nauera, zakazująca odbycia się 
w miejscowości Rengsdorf
k. Neuwied (Zachodnie Niem­
cy) ogólno - niemieckiej konfe 
rencji tzw. kola z Nauheim. 
Konferencja tego koła, które­
mu przewodzi prof. Noack, 
miała być poświęcona w pierw 
szym rzędzie zagadnieniu jed­
ności Niemiec.

W związku z tym zakazem,

członkowie oddziału Towarzy­
stwa Jedności Niemiec w Stut 
tgardzie ogłosili deklarację, 
stwierdzającą z naciskiem, że 
Niemcom ze wszystkich stref 
okupacyjnych przysługuje bez 
względnie prawo kontaktowa­
nia się i wspólnego szukania 
dróg, celem wyjścia z obecnej 
sytuacji, jaka wytworzyła się 
na skutek rozbijackiej polity­
k i przywódców reakcji zachod­
nio - niemieckiej.

Postępowa prasa berlińska
podkreśla wzrastający chaos 
Iw partiach zachodnio - nie­
mieckich. Pod naciskiem szero 
kich mas doszło do poważnego 
rozłamu w obozie socjal - de­
mokratów (SPD) a1 ostatnio 
Unii chrześcijańsko społecznej 
(CSU) oraz do ostrych konflik­
tów pomiędzy zwolennikami A- 
denauera i  Schumachera.

w związku z tym, że zniknął 
monopol atomowy USA.

Delegat czechosłowacki pod­
kreślił również, że prasa ZSRR 
i krajów nowej demokracji po­
święcona jest w pełni B praw om  
odbudowy i rozwoju gospodar­
ki narodowej miłującego p o kó j 
społeczeństwa socjalistycznego- 
Nie ma w niej ani słowa, pro­
pagującego no>vą wojnę, pod­
czas gdy prasa krajów kapita­
listycznych, znajdując się *  
służbie monopoli, podsyca hi­
sterię wojenną i przepełniona 
jest sensacyjnymi i oszczerczy­
mi „wiadomościami“  o rzeko­
mej agresywności Zw. Radziec­
kiego i  krajów demokracji lu­
dowej.

Min. Clementis stwierdził, i®
w USA odbywa się ideologic?- 
ne, ekonomiczne i  polityczne
przygotowanie do nowej woj­
ny. Przytoczył on szereg c ie ­
kawych przykładów. Tak wie® 
np. niedawno gen. Eisenhower 
mówił buńczucznie o rz e k o ­
mych światowych możliwoś­
ciach sił zbrojnych USA. 
Mówca zacytował również wy­
ją tk i z prasy amerykańskiej, W 
których mówi się, że St. Zjed­
noczone powołane są do „za­
pewnienia porządku“  we wszy­
stkich. krajach świata. Przy­
wódcy USA liczą przy tym wi­
docznie na pomoc nie tyiko_ z8 
strony Niemiec Z a ch o d n ich , 
lecz i ze strony Japonii.

Wszystkie te fakty i  wynu­
rzenia — oświadczył min. Cle­
mentis — wytworzyły to, co 
nazywa się atmosferą „zimnej 
wojny“ , prowadzonej w St. Zje 
dnoczonych systematycznie i na 
masową skalę.

Delegat Czechosłowacji zana­
lizował poszczególne punkty 
propozycji radzieckich, stwier­
dzając, że każde słowo tych 
propozycji ma na o "-i zapew­
nienie pokoju na całym świę­
cie, umożliwienie współpracy 
międzynarodowej i zapobieżenie 
nowej pożodze światowej. Na­
tomiast amerykański projekt 
rezolucji stanowi nieudolną pró­
bę ominięcia konkretnego pro­
blemu, sformułowanego w pro­
pozycjach radzieckich. Delega­
cja czechosłowacka będzie gło­
sowała za przyjęciem propozy­
c ji ZSRR.

SCI I

Wspaniałe osiągnięcia gospodarki 
planowej w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). W czecho­
słowackim Zgromadzeniu Na­
rodowym wygłosił dłuższe prze 
mówienie przewodniczący Pań­
stwowego Urzędu Planowania 
Dolansky, który przedstawił 
osiągnięcia planowej gospo­
darki czechosłowackiej oraz 
wskazał na zadania, stojące 
przed nią w przyszłości.

Ol)renie socjalistyczny sektor 
przemysłowy w gospodarce na 
' rodowej odgrywa decydującą 
rolę i stanowi 97 proc. ogól­
nej produkcji przemysłowej.

Dolansky podkreślił, że na­
ród czechosłowacki może po­
szczycić się wielkimi osiągnię­
ciami dzięki planowej gospo­
darce. Wskaźnik produkcji 
przemysłowej wynosi 117,2 w

porównaniu z r. 1937, a budo­
wy maszyn — 140,9. Wzrosło 
poważnie wydobycie węgla ka 
miennego i  brunatnego. Pro­
dukcja stali zwiększyła się o 
22 proc. w porównaniu z okre­
sem przedwojennym.

W  odbudowie gospodarczej 
państwa zwrócono szczególną 
uwagę na SlowŁcję, zaniedba­
ną w okresie rządów kapitali­
stycznych. W kraju tym, dzię­
k i planowej gospodarce, do- 
prowądzono do dwukrotnego 
wzrostu produkcji przemysło­
wej w porównaniu z 1937 r.

W zakończeniu Dolansky pod 
kreślił, że naród czechosłowac­
k i uzyskał tak dobre wyniki w 
pierwszym rzędzie dz.ęki bez­
interesownej pomocy ze strony 
Zw. Radzieckiego.

I  W I A D O M O Ś C I
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BUDOWA 
OBSERWATORIUM 

NA KRYMIE
MOSKWA. W szybkim tem ­

pie kończy się budowę central­
nego obserwatorium astrono­
micznego Akademii Nauk 
ZSRR, które powstaje na Kry 
mie na miejscu zniszczonego 
przez hitlerowców Obserwato­
rium Simejskiego.

W obserwatorium znajduj® 
się już wiele przyborów i in ­
strumentów obserwacyjnych, 
które stanowią ostatnie zdoby­
cze radzieckiej techniki optycz­
nej.

REJS NA WODY
ANTARKTYDY 

MOSKWA. Jak informuj® 
prasa moskiewska, radziecka 
flota wielorybnicza „Sława“ od 
bywa swój czwarty rejs na wo­
dy Antarktydy.

Flotylla radziecka przepłyń 
ła przez Cieśninę GibraltarsM 
i  wpłynęła już na wody Oceanu 
Atlantyckiego. Flotę wieloryb" 
niczą prowadzą znani radzieccy 

'kapitanowie — A. Purgin, 
Zarwa, D. Titżow, L, Harczen- 
ko, G. Fonariow, I. NiewieroW»
I. Cliorzewski.

Statki f lo ty lli „Sława" wyp° 
zażone są w doskonałe przyrz? 
dy do połowu wielorybów i  no­
woczesne harpuny. Flotylla r 8" 
dziecka wpłynie na wody An­
tarktydy w pierwszych dniach 
grudnia .

NOWE UCZELNIE 
W STALINGRADZIE 

STALINGRAD. Odbudowano 
całkowicie i oddano do użytki 
szereg wyższych uczelni, m ii" 
dzy in. Instytut Mechanizae.11 
Rolnictwa, Instytut Pedago­
giczny i  Instytut Medyczny, N* 
fakultetach tych instytut0'* 
kształcą się nowe, młode ka­
dry radzieckiej inteligencji- 

Stalingrad rozbudowuje Fî ’ 
jako wielki ośrodek przemysł0' 
wy i naukowy.

PRODUKCJA MASZYN 
DO WYRĘBU WĘGLA 

MOSKWA. Zakończony zost81 
I  etap ogłoszonego przez Ra8  ̂
Ministrów ZSRR konkursu 1,8 
najlepsze kombajny węgl0'* 
(maszyny do mechaniczne? 
wyrębu węgla) oraz na masa“ '  
ny do ładowania węgla. t < 

W konkursie, który wyw®1®
zrozumiałe zainteresowany
wzięły udział setki p ra co ^1' 
ków instytutów naukowo-h8'  
dawczych, inżynierów i techni­
ków. Do konkursu przedstaw* _ 
no 60 projektów kombajn0' 
węglowych, maszyn do łado''' 
nia węgla i  świdrów węlty. 
wych. Prace te są cenD:/!,j 
wkładem do wprowadzanej 
przez Związek Radziecki cany 
w itej mechanizacji prac w 80 
palmach. g

Jury_ konkursu przyjęł0 
kombajnów węglowych, 3 18y  
szyny do. ładowania węgl8 1 -e 
świdry i  poleciło rozpocz^y 
produkcji tych nowych ag>'eg 
tów, -9

Nowe maszyny zwiększ? 
i— wydajnośćlokrotnie

ułatwią w poważnym 
pracę górników.

stop
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Odbudowa Starego Miasta w Warszawie

W dniu 19 listopada m ija  
7 la t od chw ili rozpoczęcia 
ofensywy pod Stalingradem, 
zakończonej klęską a rm 'i
hitlerowskiej.

S Ê Ê Ë Im Ê Ê Ê Ê B ^

ftynek Starego Miasta w Warszawie szybko zmienia oblicze Odbudowano już  eabyt- 
kamienicę „ Pod M urzynkiem " , w k tó re j mieścić się będzie muzeum m iasta W ar­

szawy. N a zdjęciu fragm ent rynku  ro to  a r

Tydzień na arenie świata
J. Starec^  ONZ uderzono w stół — j 

t r w a ły  się nożyce. WyszyA- 
*k' wysunął konkretne propozy 
'is utrwalenia pokoju, plętnu- 
3?e przy tym podżegaczy wo­
jennych — a ci się odezwali. 
f 8 pierwszy ogień wysłali 
r,5jkę parobków od brudnej ro 

“°ty. Wystąpił więc pan Czian 
* kUki kuomintangowskiej, któ 
* nie mając Już nic do po­

jedzenia w Chinach, wyzy- 
*kuje ostatnie okazje przema­
kania w ONZ. Zabrał głos 
^edstawicłel ateAskich faszy- 
,^W, dia których utrwalenie 
fcekoju oznaczałoby w ostatecz 

rachunku utratę posad. 
v*°> a przede wszystkim zapro- 
"nkował się godny odpowied­
nik tych kreatur — pan Dżi- 
*! z k lik i titowskiej.

Nie trudno się domyśleć, że 
Benowie ci potępili propozycje 
‘ Mązku Radzieckiego — zmie- 
^kjąee do zawarcia paktu pię- 
c,n mocarstw, celem utrwale- 
ka pokoju.

„...aby w yrzek ły  się 
suwerenności“

Przywykliśmy do niewybre­
dnych wymysłów, składających 
*i? na wystąpienia przedstaw 
k i cieli dyplomacji amerykań- 
*kiej i rozmaitych je j ekspo- 
*ytur. Niepohamowana wście­
kłość, cechująca te wystąpie­
nia, ma zrozumiałe powody.

Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że propozycje radzieckie w 
*prawle paktu pięciu, Jak i w 
*Prawie kontroli energii ato­
mowej, spotkały się z aprobatą 
8*erokich mas w paAstwaeh 
*®chodnich.

Przyznają to pośrednio róż­
ne pisma prawicowe. Tak np. 

.»Glasgow Herald“  pisze:
»Wyszyński obarcza Zachód 

tdlym ciężarem odpowiedzial- 
*°śc{ za odrzucenie__ swej rze- 
exVv>Ueie atrakcyjnej propo­
r c j i " .

Trudno, aby było inaczej, 
*koro paAstwa imperiallstycz- 

potwierdzają swymi posu­
nięciami zarzuty, skierowane 
Przeciwko nim przez opinię de 
Sokratyczną. Wniosek złożony 
Wspólnie w  ONZ przez Stany 
Uednoozone i  W. Brytanię, na 
'R’°hije wszystkie narody,

» a b y  w y r z e k ł y  s t  ę, 
zajdzie tego potrzeba, e n- 

,ł,e r « n « o < o ł  p u ś ł f w i i -  
v' * j  na rzecz międzynarodo­
wej kontroli energii atomo­
wej".

Nie trzeba być wielkim po­
rtykiem, by wiedzieć, jak An- 
Slosasi rozumieją „kontrolę 
międzynarodową". Gdyby cbcie 
Ü być szczerzy, to w nowych 
kydaniacb encyklopedii określi­
liby to pojęcie mniej więcej tak: 
»Nowość techniki amerykań­

skiej. Teatr marionetek, w któ 
Tym figurk i automatycznie pod 
noszą rękę za pociągnięciem 
*2Purka przez amerykańskiego 
*mpresario".

Imperialiści potwierdzają, że 
Plan ich godzi w suwerenność 
Parodów. Tylko, że apetyty 
amerykańskie zasłaniają wsty- 
^Uwie pod szyldem „kontroli 
'międzynarodowej“ ,

»B rudna a fera  d yw id e n d “
Ci, którzy naprawdę rządzą 

■Ameryką — opracowali ostat- 
Pio — w porozumieniu z nie­
mieckimi magnatami przemy- 
ałowymi plan, godny najlep- 
!*ych tradycji Wall Street.

an ten zna lazł gorącego p ro ­
pagatora w osobie Adenauera, 
marionetkowego „p rem ie ra “  
Niemiec zachodnich.

Bo o co chodzi?
»Vereinigte Stahlwerke“ , 

kontrolujące 40 proc. produk- 
i stali Niemiec zachodnich, 

z°stały uruchomione jedynie 
®*ęściowo. Plan amerykańskich 
1 niemieckich rekinów polega 
Pa Pełnym odbudowaniu tych 
*akładów przez kapitał amery- 

! **ński.

generalny dostawca na rynki 
środkowego Wschodu i  Ind ii“ ,

Oczywiście, plan taki uśmie­
cha się hitlerowskim przemy­
słowcom. Zapewnia im udział 
w zyskach z odbudowanych 
przedsiębiorstw, a jednocześnie 
przyspiesza odbudowę potencja 
hi wojennego kadłubowej „ IV  
Rzeszy“ .

Dla amerykańskich kapita li­
stów plan ten stanowi dalszy, 
poważny krok w opanowaniu 
gospodarki europejskiej i przy­
gotowaniu Niemiec zachodnich 
do roli odskoczni agresji prze­
ciwko ZSRR i krajom demokra 
cji ludowej.

Wobec niepokoju, Jaki plan 
ten wywołał w narodzie francu 
skim, Adenauer zaproponował 
„cudowne lekarstwo“ , które ma 
ponoć dać gwarancję, że zwięk 
szony potencjał wojenny T ri- 
zonil nie będzie zagrażał Frań 
cji. Zaproponował mianowicie, 
by kapitaliści francuscy stali 
się współakcjonariuszami nie­
mieckiego koncernu stalowego.

I  to nazywa się w języku 
międzynarodówki kapitalisty­
cznej „współpracą francusko - 
niemiecką“ .

O „współpracy" tej pisze 
francuski „Combat":

„ Rzekoma współpraca mie­
dzy narodem francuskim i  nie­
mieckim... staje s if brudną a- 
ferą dywidend dla przemysłów 
ców, a przede wszystkim dla 
przemysłowców amerykań­
skich“ .

Przywódca komunistów w 
Niemczech zachodnich, Max 
Reimann, ironicznie stwier­
dził:

„Rząd (zachodnio - niemiec­
k i) związał się z £00 bogaty­
mi rodami Francji i  to nazy­
wa się teraz „ uwzględnianiem 
wymogów bezpieczeństwa, sta­
wianych przez naród fran­
cuski“ .

Szach —  mat A nglii
Prywatny samolot Truma- 

na przyw iózł, do Waszyngto­
nu szacha perskiego. Dostoj­
nego gościa i  jego świtę powi 
ta ł na lotnisku sam Truman 
w otoczeniu swego gabinetu. 
Prasa amerykańska rozpływa 
gię w pochwałach na cześć go­
ści. Z niektórych artykułów 
dowiadujemy się, że Persja 
ma największe zasługi (rzecz 
jasna.— obok Stanów Zjedno 
czonych) w wygraniu ostatniej 
wojny. Inn« gazety uświada­
miają tych, którzy jeszcze o 
tym nie wiedzieli, że szach 
perski i  jego rząd — to obroń 
cy cywilizacji (wydawca jed­
nego z dzienników perskiih zo 
stał ostatnio aresztowany pod 
ciężkim zarzutem („propago 
wania ideologii marksistow­
skiej“ ). Toteż szach ma od­
być konferencję m. in. z sze­
fem gztabu USA, generałem 
Brandley‘em.

Ale są też gazety, które pi­
szą do rzeczy. „New Jork Jour 
nal and American“  wyjaśnia, 
że Stany Zjednoczone dążą do 
utrzymania poważnych sił 
morskich i lotniczych w Zato­
ce Perskiej i zamierzają

„wziąć na siebie odpowie­
dzialność za obronę ogromnych 
koncesji naftowych na Środko­
wym Wschodzie“ .

Jeśli do tego dodać ostatnią 
wizytę indyjskiego premiera 
Nehru w Waszyngtonie i nie­
zadowolenie, jakie wizyta ta 
wywołała w Anglii, (doszło do 
kilku interpelacji w parla­
mencie) można zrozumieć 
wiele rzeczy. Resztę dopowie 
nam miarodajny dla opinii 
Wall Street, biuletyn „Fo- 
reign Import“ , który w paź­
dzierniku br. lakonicznie jak 
przystało na businessmanów — 
stwierdził:

„S ta n y  Z jednoczone mogą za 
stąpić Wielką Brytanię, jako

De Gasperl w  opałach
Chłopi włoscy przy popar­

ciu Generalnej Konfederacji 
Pracy odnieśli zwycięstwo nad 
policją reakcyjnego rządu cha 
deckiego. Salwy a karabinów 
przeciw biedocie chłopskiej, 
która zajmowała leżące odło­
giem grunty obszarnicze, sta­
ły  się zjawiskiem codziennym 
w zamerykanizowanym kru- 
lestwie de Gasperi‘ego. W koń 
cu rząd musiał jednak ulec pre 
sji mas ludowych.

Prasa prawicowa nie ukry­
wa istotnego znaczenia tego 
faktu. Profaszystowski „Gior- 
nale della Serra“  stwierdza: 

„Decyzja rządu nie została 
powzięta z przekonania, ale w 
obawie przed nowym, groźnym 
fermentem".

Organ Akcji Katolickiej 
„Quotidiano“  przyznaje, że de­
cyzja rządu jest oznaką słabo­
ści:

„Ustępstwa rządowe muszą 
być poczytywane za- zwycięst­
wo włoskiej partii komunisty­
cznej".

W warunkach ofensywy mas 
ludowych zrozumiały jest ma­
newr prawicowego socjalisty, 
Saragata, który chcąc utrzy­
mać resztki wpływów, uznał 
za stosowne wystąpić z niepo­
pularnego rządu. Drobne grup 
k i prawicowych „socjalistów“ ; 
którzy marzyli kiedyś o roz­
biciu jednolitofrontowej partii 
socjalistycznej Nenni‘ego, roz­
drabniają się ■— omalże na ato­
my i  wzajemnie gię żrą. W 
-przypływie rozdrażnienia, je­
den z nich — Silone, określił 
Saragata następującymi sło­
wy:

„Saragat przemawia tonem 
funkcjonariusza kolonialnego, 
który stara się przedstawić w 
najgorszym świetle w oezach 
„mocarstwa wykonującego pro 
tektorat“  współzawodniczących 
z nim tubylców".

Udało mu się. Charaktery­
styka dotycry nie tylko Saraga 
ta, ale stosunków w krajach 
marshallowskich w ogóle.

*
Ofensywa; jaką rozpoczęli 

Niemcy lą-tem 1942 r. na po­
łudniowym odcinku frontu 
wschodniego, maafe mieć w 
myśl planów sztabu armii hi­
tlerowskiej rozstrzygające zna­
czenie w  toczących się zmaga 
niach wojennych.

Chcieli oni zebrać wszyst­
kie korzyści, jakie dawała ta  
polityka odraczania bez końca 
drugiego frontu, uprawiana 
przez Churchilla 1 imperiali­
styczne koła na zachodzie, pra 
gnące rozprawić się ze Zw ią­
zkiem Radzieckim rękami H i­
tlera,

Podstawowym celem ofensy 
w y niemieckiej 1942 r. było o- 
krążenie M oskwy od wschodu 
i  przecięcie szlaków komuni­
kacyjnych, którym i szły dosta 
w y dla A rm ii Radzieckiej z 
fabryk Uralu i  Syberii.

I oto na drodze wojsk hitle­
rowskich wyrósł Stalingrad. 
Miasto - bohater. Miasto któ­
re - w  roku 1918 stało 
się nadwołżańską warownią 
W ie lk ie j Rewolucji Paidzierni 
ko we).

Faszyści niemieccy nie spo­
dziewali się wielkiego oporu w 
Stalingradzie. L iczyli, że szyb­
ko z a jm ą  miasto. Później Goe- 
ring i Goebbels musieli w y­
znaczać coraz to nowe termi­
ny zdobycia Stalingradu.

Złe zdobyciem tego miasta 
Niemcy wiązali wielkie na­
dzieje. „Zajęcie Stalingradu 
wrzeszczał H itler — »tanie się 
olbrzymim sukcesem... Żadna 
siła nie zdoła nas stamtąd w y­
przeć". Niedoszły zdobywca 
rachował już przyszłe łupy.

Ale Stalingradu broniła bo­
haterska 62 armia generała 
Czujkowa, bronili robotnicy 
Stalingradzki-ej Fabryki T rak­
torów, broniła patriotyczna 
ludność. Olbrzyma armia hitle­
rowska nie zdobyła Stalingra­
du, nie zdołała przedrzeć się 
na drugi brzeg W ołg i.

Wówczas to w  Naczelnym 
Dowództwie A rm ii Radziec­
kiej dojrzał stalinowski plan 
przejścia od obrony Stalingra­
du do ofensywy i  zadania ar 
ml hitlerowskiej decydującego 
ciosu na przedpolach Stalin 
gradu. „O d  wyniku tej b itwy 
—- głosił rozkaz towarzysza 
Stalina ■— zależy loe paAstwa 
radzieckiego, wolność i  nie 
podległość naszej Ojczyzny' 
Historia udowodniła, że wynik 
tej b itw y przyniósł również 
wolność i  .niepodległość dzie­
siątkom milionów ludzi, nale 
żących do innych narodów

Stalingrad stał się jedną z po­
chodni oświetlających ludz­
kości drogę do wolności i po.- 
stępu.

Naczelne dowództwo powie 
rzylo przeprowadzenie opera­
cji stalingradzkiej najwytraw­
niejszym dowódcom Arm ii 
Radzieckiej, na czele których 
stanęli: marszałek artylerii W o 
ronow, jako przedstawiciel 
Kwatery Głównej Dowództwa 
Naczelnego i generał-pułkow- 
nik Rokossowski, jako dowód 
ca wojsk frontu Dońskiego.

Dzieje walk pod Stalingra­
dem wykazały niezrównane bo 
haterstwo żołnierzy i  oficerów 
Arm ii Radzieckiej. Udowodni­
ły  również wyższość strategii 
radzieckiej ł  wspaniałe walory 
dowódców szkoły Stalinów 
sklej. Stalingrad wykazał rów­
nież wyższość ustroju socjali­
stycznego, k tó ry  potrafił za - 
pewnić armii wszystko, czego 
potrzeba jej było do walki. A r 
mia Radziecka odniosła w tej

Jerzy Winnicki
bitwie zwycięstwo, które za­
decydowało o losach wojny. 
Rozgromiła siły nieprzyjacie - 
la, złożone z doborowych dy - 
w izji hitlerowskich, wyposażo 
ne w najlepszy sprzęt techni­
czny, dowodzone przez gene­
rałów i oficerów niemieckich, 
którzy mieli za sobą doświad­
czenia zwycięskich walk w 
Polsce, Belgii, Holandii, Fran­
cji i na Bałkanach.

W  połowie września 1942 r. 
Armia Radziecka zatrzymała 
pod Stalingradem faszystow­
skie wojska niemieckie. 19 l i ­
stopada przeszła do ofensywy, 
zmierzającej do okrążenia i 
zniszczenia wojsk niemiec­
kich. W  dniu 2 lutego 1943 r. 
o g. 16.30 sztab frontu Doń­
skiego przesłał Naczelnemu 
Dowódcy Sił Zbrojnych 
ZSRR tow. Stalinowi, raport 
bojowy, w  którym zamełdo - 
wab „W ykonując Wasz roz 
kaz, wojska frontu Dońskiego 
zakończyły dnia 2 lutego 1943 
r. o godz. 16.00 operacje, ma

jące na celu rozgromienie i
zniszczenie okrążonego pod 
Stalingradem ugrupowania nie 
przyjacielskiego". Raport w y­
liczał szczegółowo rodzaje i 
numery oddziałów wchodzą­
cych w skład rozbitych 22 dy­
wizji, przeszło 300-tysięcznej 
armii hitlerowskiej i podawał, 
iż w  liczbie 91.000 Jeńców 
wziętych do niewoli znajduje 
się 2.500 oficerów i 24 genera­
łów.

}rAby wyrobić sobie poję 
cie o rozmiarach tej nieby­
wałe j w h is to rii b itw y, któ­
ra rozegrała się na polach 
Stalingradu
— powiedział tow. Stalin w
referacie wygłoszonym w 
dniu 6 listopada 1943, w 
przeddzień 26-ej Rocznicy Re­
wolucji Październikowej. -— 
trzeba wiedzieć, te po za­
kończeniu b itw y  sta lingradz­
kie j, zebrano 1 pochouuno 
1)1.200 zabitych niemiec­
kich żołnierzy 1 oficerów  
oraz )6.100 radzieckich żoł­

nierzy I  ofioerfao. Btdttngrad 
»tal się zmierzchem ® m ii 
niemiecko - faszystowskiej.
Po biticie stalingradzkiej,
ja k  wiadomo, Niemcy n igdy  
jus nie m ogli przyjść do 
siebie".

Stalingrad stal się początkiem 
końca niemieckiej machiny 
wojennej i reżim« hitlerowski« 
go, Stalingrad rozwiał zdra­
dzieckie nadzieje, jakie zachód 
nie kola imperialistyczne wią 
zały z przewidywaną klęską 
Arm ii Radzieckiej.

Naród polaki jest cbmnyy 
że rola dowódcy zwycięski^ 
armii frontu Dońskiego przy­
padła synowi ludu polskiego, 
Konstantemu Rokossowskie­
mu. Naród polski jest nieskoń 
czenie wdzięczny Z  wiązko-<*4 
Radzieckiemu, że zwrócił Pol­
sce tego bohaterskiego dowód 
cę, k tóry we wspaniałej stali­
nowskiej szkole dowódców 
zdobył wysoki kunszt bojowy, 
ogromną stalinowską wiedzą 
wojskową, którą dziś flse moż­
ność przekazać Wojska Pol­
skiemu. jako Marszałek PolsH 
i M inister Obrony Narodowej.

PKB— agenda „Londynu“ i agentura gestapo
Jerzy RawiczW podsumowaniu dyskusji 

na I I I  Plenum KC PZPR, 18 l i ­
stopada br. Przewodniczący 
KC PZPR. tow. Bolesław Bie­
rut, zwrócił uwagę na rolę 
tzw. PKB, czyli „Polskiego 
Korpusu Bezpieczeństwa“  or­
ganizacji utworzonej w czasie 
okupacji przez agentury rządu 
„londyńskiego“  specjalnie do 
walki * komunizmem. Sprawa 
T’KB wypłynęła na Plenum w 
związku i  osobą jednego z je­
go kierowników, nikczemnego 
„dwójkarza“ , prowokatora Le­
chowicza oraz jego grupy.

O PKB już raz dowiedziała 
gię opinia publiczna w czasie 
procesu Doboszyńskiego. War­
to przypomnieć, czym była ta 
ohydna, zaprzedańcza organi­
zacja, dziecko nieprawego łoża 
hitlerowsko - sanacyjnego.

Trzeba w paru słowach po 
wiedzieć o warunkach, w któ 
rych został stworzony PKB.

„Czwórprzym ierze“
przeciw polskiej klasie 

robotniczej
Już od chwili klęski wrze­

śniowej zamierzenia sanacyj­
nej sfory szły przede wszyst­
kim w kierunku zabezpiecze­
nia sobie władzy w Polsce po 
wojnie. W tym celu nastawio­
no cały aparat w kraju i za 
granicą na walkę z jedyną si­
łą, która mogła zagrozić sana­
cji w przyszłej Polsce, z zor­
ganizowanymi masami robotni­
czymi, z ich najbardziej świa­
domą i prężną awangardą, pol­
skimi komunistami. Sanacja pa 
mlętała z la t przedwrześnio- 
wyeh, że n ik t prócz klasy ro­
botniczej nie mógł poważnie 
zagrozić je j panowaniu, że nikt 
prócz komunistów nie mógł po­
ważnie zagrozić je j istnieniu.

Festiwal sztuk radzieckich i rosyjskich

Rozpoczęły się pokazy centralne 
świetlicowych zespołów artystycznych

Sanacja w walce t«J znalazła 
sojuszników, którzy stanowili 
przed wojną burżuazyjną opo­
zycję, a obecnie zjednoczyli »ię 
z nią na platformie antyrobot- 
niczej, antykomunistycznej, an 
tyradzieckiej. W Londynie za­
warto „czwórprzymierze“  mię­
dzy sanacją, endecją, PPS i 
Stronnictwem Mikołajczyka, 
mające zapewnić wyleniałym, 
ale nie rezygnującym m ini­
strom i pułkownikom monopol 
na rządy w przyszłej Polsce. 
Nieważne i  drugorzędne jest w 
tej sprawie, te formalnie bio­
rąc, mówiono o organizowaniu 
się przeciw okupantowi i 
równie nieważne i drugorzęd­
ne jest, że każdy z partnerów 
„czwórprzymierza" usiłował 
„wykiwać“  innych partnerów. 
Powtarzamy — zasadniczym 
kitem, który zlepił te cztery o- 
środki polityczne, wywodzące 
się ze wspólnego burżuazyjne- 
go pnia, była nienawiść do 
Związku Radzieckiego,' do ko­
munizmu, strach przed magami 
robotniczymi i  pragnienie n- 
trzymania władzy.

Na tym tle rozwijała się 
również cała działalność agend 
„czwórprzymierza“  w okupo­
wanej Polsce. Na tym tle zro­
dziła się teoria „stania z bro­
nią u nogi“  i , praktyka kiero­
wania te j broni przeciw pol­
skim robotnikom.

Różnymi kanałami realizo­
wano tę praktykę, tworząc roz­
maite organizacje i agendy, 
maskujące się na zewnątrz „pa 
triotyęznym“ frazesem, a ma­
jące praktyczne zadanie wałki 
7,o wzrastającym w siły i pro­
letariacką świadomość obozem 
czynnej walki przeciw okupan­
towi, z obozem, na którego 
czele stała PPR.

W dniu 17 bm. nastąpiło 
Warszawie uroczyste otwarcie 
miesiąca centralnych robotni­
czych pokazów artystycznych 
w ramach Festiwalu Sztuki 
Radzieckiej.

Otwierając popisy, wiceprze­
wodniczący CRZZ tow.^ T- 
Ćwik stwierdził: „Festiwal
Sztuki Radzieckiej stał się 
wielkim wydarzeniem w życiu 
kulturalnym polskich mas pra­
cujących. Przyczynił się on do
podniesienia ideologicznego pia 
cy świetlic robotniczych, * s va 
zał zespołom nowe formy, 'U  
pełnił ich pracę artystyczną 
treścią socjalistyczną; P1 zl“ "°" 
nał szerokie masy o n ie " J czci 
panych twórczych źródłach ku 
tury radzieckiej i P°" i "  
przyjaźń z ZSRR“ .

„Festiwal Sztuki Radziec­
kiej _  podkreśliła w *  
nym przemówieniu p i*tc i 
cielka KC PZPR tow. Siekier­
ska Jadwiga — stał sl?; naj.' 
lepszym symbolem twórczej, 
wciąż pogłębiającej ‘ k  ł)r/y 
jaźni między obu narouami. 
Czerpiąc z bogatego dorobku, 
kultury radzieckiej, zapoznaje­
my się z głębokim humaniz­
mem sztuk radzieckich,_ które 
są przepóione rewolucyjną; pa­
sja kształtowania nowego czło­
wieka, budującego państwo so­
cjalistyczne“ .

Pokazy centralne zainaugu-1 sklego w Poznaniu, który wy- 
rował zespół teatralny Zakła- stąpił z inscenizacją powieści 
dów Przemysłowych H. Cegieł-1 Maksyma Gorkiego „Matka“ .

Na zdjęciu Stanisław Skwarrricki, w ro li Pawia i 
Władysław Andrzejewski ja  ko Nachodka 

W emtucę M. Gorkiego Jdatka"

Szpicle i prowokatorzy  
funkcjonariuszam i PK B
Jedną z takich właśnie (ale 

bynajmniej nie j e d y n ą ) 'agend 
londyńskiego „czwórprzymie­
rza“  był tzw. „Polski Korpus 
Bezpieczeństwa“ , do którego 
rekrutowano „swoich ludzi“ , 
tzn. przedwojennych „dwójka- 
rzy", przedwojennych agentów 
i funkcjonariuszy policji itp. W 
szeregach PKB znalazło sie 
również sporo „granatowych“ 
policjantów, których jednak, ze 
względu na niepopularność w 
społeczeństwie, nie wysuwano 
na pierwszy plan. Na czele 
TKB stali zaufani „Londynu“ , 
przedstawiciele „czwórprzymie 
rza“ .

Od 1913 roku jeszcze bar­
dziej uwypukla się prawdziwa 
rola Korpusu, tak jak i innych 
analogicznych organizacji „Lon 
dynu“ . Wiąże się to z sytuacją 
na polu bitew. Decydująca o lo­
sach wojny klęska hitlerowców 
pod Stalingradem pozbawiła 
„Iondyńczyków“  wielu złudzeń. 
Stawka na rozgromienie Zwiąż 
ku Radzieckiego przez armię 
niemiecką zawiodła.

Współpraca z Gestapo 
i „Abw ehrą“

W tych warunkach rozpoczy 
na się drugi etap działalności 
PKB, różnych „agencji antyko­
munistycznych“  , zresztą wszyst

cielstw „londyńskich" partii po 
litycznych i dowództwa AK. 
Ten etap znamionuje coraz 
ściślejsza współpraca z okupan 
tern, haniebne wysługiwanie 
mu się, jako mocniejszemu, so­
jusznikowi w walce z polskimi 
robotnikami, z PPR, GL i ty ­
mi, którzy grupowali się wo - 
kół PPR.

V. tym właśnie czasie na po­
czątku 1943 r., jak wiadomo z 
procesu Doboszyńskiego, na­
wiązuje »ię kontakt między 
dwójkarskim kierownictwem 
AK, » niemieckim wywiadem, 
tzw. „Abwehrą“ . Pełczyński 
konferuje • z szefem gestapo 
Hannem, a Bór-Komorowski 
bywa na przyjęciach u Hitlerów 
ców w Krakowie. W tym właś­
nie czasie raz po raz padają o- 
fia ry  spośród czołowych dzia­
łaczy PPR i Gwardii Ludowej, 
mającej już duże sukcesy w 
walce z okupantem. Nie gesta­
po wyśledziło tych ludzi, ale 
właśnie przede wszystkim PKB 
wydawał ich hitlerowcom.

Agencja antykomunistyczna 
„czwórprzymierza" zbiera — 
jak wiemy s proeeeu Pużaka 
— materiały, dotyczące działał 
ności PPR-owców i AL-owców 
dla użytku władz niemieckich. 
Równolegle PKB łowi PPR-ow­
ców i AL-owców na użytek 
„Abwehry“  i Kripo (hitlerow­
skiej policji kryminalnej , któ­
rej wielu funkcjonariuszy na­
leżało do PKB). Jeszcze inne 
organizacje „Iondyńczyków" ro 
bią to samo — odbywa się po 
prostu wyścig denuncjacji i 
prowokacji, wyścig wysługiwa­
nia się okupantowi i  zdradziec­
kiego, haniebnego sprzedawa­
nia Polaków, walezącyeh * h i­
tlerowcami. To właśnie PKB 
mnie się „poszczycić“  zawar­
ciem potwornego u kła iłu n eku-

pantem. Za zwolnienie jedne*® 
nieostrożnego „swojego czło­
wieka“ , który dostał się d» 
więzienia, wydawali gestapo 
sześciu komunistów.

Skutkiem działania agentów 
„dwójki“  było zamordowanie 
Iow. Nowotki przez prowoka­
tora, areszt, i  zamordowanie 
tow. tow. Findera, Jasi Fornal­
skiej, areszt i zabójstwo tow. 
Janka Krasickiego. Skutkiem 
ich działania było zamordowa­
nie wielu innych towarzyszy i  
postępowych działaczy.

Wzmacniać hart 
1 czujność rew olucyjną
W świetle faktów, ujawnio­

nych na Plenum przez tow. 
Bieruta jest jasne, w jak i spo­
sób zdrajcy i  prowokatorzy po­
tra f il i uderzać tak celnie i  za­
dawać zorganizowanemu rucho 
wi robotniczemu dotkliwe cio­
sy. Stało się to wskutek p ły­
nącego z oportunizmu braku 
czujności i  ślepoty politycznej 
towarzyszy, o których mówi 
uchwała KC. Zdrajcy I pro­
wokatorzy, hitlerowscy zausz­
nicy, wśród nich i Lechowicz, 
jeden z hersztów PKB, zdoła­
li dzięki temu przeniknąć do 
Gwardii Ludowej, a potem u- 
prawiać swą podłą, zdradziec­
ką robotę w wyzwolonym kra­
ju, do czasu ich zdemaskowa­
nia.

Taka była rola tzw. Pol­
skiego Korpusu Bezpieczeń­
stwa i  pokrewnych agend lon­
dyńskiego „czwórprzymierza" 
w czasie okupacji.

Nauka s tego fragmentu 
dziejów prowokacji przeciw poi 
skiemu ruchowi robotniczemu 
Jest jedna, mówił o niej na Ple 
num Tow. Bierut — należy 
wzmacniać nieustannie czuj­
ność rewofueyjną i  hart ideo­
wy gferegów Partii.

Górnicy pncofhijących kopalń poli 
u tow. wicepremiera Minca

kieh krajowych przedstawią _  Siadsdeia. Dogadamy.

Ostatnio bawiła w Warsza­
wie stuosobowa delegacja gór­
ników z kopalni soli Wapno 
pow. Wągrowiec i  żupy solnej 
w Inowrocławiu. Delegacja 
przywiozła meldunki o przed­
terminowym wykonaniu planu 
3-letniego.

Kopalnia w Wapnie jest jed­
ną z najmłodszych kopalń soli 
w Polsce i obecnie daje naj­
większy procent wydobycia. 
Plan 3-letni wykonała w dniu 
29 października 1949 r.

Żupa solna w Inowrocławiu 
wydobywa sól metodą warze­
nia. Załoga je j może pochlu­
bić się wysokimi osiągnięcia­
mi produkcyjnymi. Średnia wy­
konania normy oblicza się tu 
na 125 — 130 proc. Żupa w 
Inowrocławiu wykonała plan 
3-letni w dniu 12 listopada 
1949 r.

Przedstawiciele obu zakła­
dów w czasie pobytu w War­
szawie byli przyjęci przez w i­
cepremiera tow. Hilarego Min­
ca 1 przez ministra gómletwa 
i energetyki tow. Ryszarda 
Nieszporka.

Tow. Minc słucha krótkiego 
meldunku o wykonaniu planu 
3-letniego przez Państwowy 
Monopol Solny, a potem zapra­
sza górników:

Nie trzeba zachęcać górni­
ków do opowiadania o ich pra­
cy i  życiu. Tyle jest spraw w 
kopalni, a łatwiej mówić o 
nich, niż opisywać je w spra­
wozdaniu.

Rozmowa górników z wice­
premierem tow. Mincem ciąg­
nie się długo. Górnicy mówią 
obszernie o swych warunkach 
pracy i  o zaopatrzeniu ich w 
żywność i produkty przemysło­
we, o trzodzie chlewnej, którą 
hodują masowo i mają kontrak 
tować, a także o braku lekarza 
w Wapnie. O rozdzielaniu u- 
brań ochronnych i  o tym, że w 
przyszłym roku powstanie w 
Wapnie Dom Kultury, o ostat­
nim pomyśle górników z Wa­
pna, którzy zaczęli skupywać 
ziemię od okolicznych bogaczy 
wiejskich, aby zbudować przy 
kopalni osiedle mieszkaniowe, 
gdyż w tej chwili górnicy roz­
proszeni są po wsiach i droga 
do pracy trwa zbyt długo.

Najstarszy z delegatów — 
wiceprzewodniczący Związku 
Zawodowego Górników (Od­
dział w Inowrocławiu), tow. 
Walenty Żmudziński z Wapna, 
tak kończy rozmowę:

— Staraliśmy się dotąd pra­
cować jak najlepiej. Ale teraz 
chcemy się jeszcze bardziej 
podciągnąć, żeby plan 6-letni 
wykonać jeszcze szybciej i dok­
ładniej niż 3-letni. (K. Wig)
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Ci od dźwigów i węgla
Przed wojną był ślusarzem. 

Po wyzwoleniu tok się zlcź;.ło 
że osiadł w Szczecinie. To za­
decydowało o dalszej drodze 
życiowej. Najpierw był dźwi­
gowym, później wysunięto go 
na zmianowego ruchu. Dziś po 
wierza.ią mu bardzo odpowie­
dzialne stanowisko kierownika 
referatu technicznego.

Młodzi ,.starzy“ 
portowcy

| Wielu takich I iinowakich
zetknęło się po wojnie po raz 
pierwszy z pracą w porcie. 
Wielu tak, jak Linowski prze­
szło drogę awansu w pracy, 
której uczyli się od podstaw, 
„na gorąco“ , w codziennej prak 
tyce. Polubili tę swoją nową 
pracę i jeśli dziś spytać czy 
już się przyzwyczaili.— odpo­
wiadają: „nam się wydaje że­
śmy byli tu ciągle“ . Z nas już 
starzy portowcy.

( EOIIESPONBUNCJA W ŁASNA „TR YBU N Y LU D U ” )

cie. I  to się szczeciniakom cał­
kowicie 'udało.

W Dziale Przeładunków Mor 
skich CZPPW średni przeła­
dunek na 1 pracownika fizycz­
nego dzięki współzawodnictwu 
i wprowadzanym ulepszeniom 
ciągle wzrastał i jeśli przyj­
miemy tonaż przeładunku w 
styczniu za 100, to w łipcU wy 
nosił już 124, w sierpniu — 
138, we wrześniu 162.

Starzy portowcy z kilkulet­
nim doświadczeniem sprawili, 
że.-port szczeciński ciągle się 
rozrasta, że powstają nowe na 
brzeża, i potężna stocznia, że 
zwiększa się przeładunek wę­
gla (węgiel stanowi tu 70 proc. 
wszystkich przeładunków).

Nie dość na tym — wygry­
wają nawet współzawodnictwo 
pracy z tak doświadczonymi 
-wygami, jak zespół Gdyni ł 
Gdańska.

A to nie przyszło zbyt ła t­
wo. Nie chodziło o ilość. 
Ilość bowiem przeładun­
ków zależy ściśle od tonażu sto 
jących w porcie statków — nie 
załadujesz więcej niż statki po 
mieszczą.

Można jednak było walczyć 
o coś innego. O obniżenie ko­
sztu przeładunku jednej tony i 
skrócenie postoju statku w por

Przeciętny koszt przeładun­
ku tony towaru spadł z 320 zł 
w styczniu do 221 zł we wrze­
śniu. Dzięki temu średni zaro­
bek dzienny wzrósł z 677 zł do 
910 zł.

Dlatego też planowany po­
stój statku przekręcają z re­
guły szczecińscy portowcy „do 
góry nogami“ . Chociażby przy­
kład „Sołdka“ . Przygotowano 
go do pierwszego rejsu, przy­
cumowano do nabrzeża i po ob­
liczeniach przeznaczono 93,5

M a ło ro ln i ch ło p i p rzodu ją  
w opłatach podatku gruntowego

Liceum Lotnicze to Warszawie kształci młodych konstruk 
torów i techników lotniczych. To trzech latach nauki ab­
solwenci o trzym ują ty tu ł technika. W programie 
mieści się modelarstwo lotnicze. Modele zrobione przez 
iiczmóto liceum, osiągnęły duże sukcesy w ogólnopolskich 
zawodach modeli latających. Na zdjęciu praca w mode­

la rn i liceum
Foto F ilm  Polski

Przed meczem szermierczym  
Polska — Węgry

W  pianek w ieczorem  w yjecha ła  
fi** P 'iidapc~ztu reprezentac ja  szer 
m iereza P olsk i, sk.łsdaiaca się z 
7 zaw odników . 5 zaw odniczek o- 
raz 2 osób tow arzyszących — sę- 
rzie.eo F r rd ry c h a  i trenera K o- 
vey 'ą . D rużyna polska rozegra 
w  Budapeszcie mecz m iód w pań - 
t tw o w y  z reprezentac ja  W ęgier w  
trzech  rodzajach b ro n i: w  szabli 
i  szncdzjp. oraz f lo re c ie  kob ie t. 
Oprócz nficjpjinogn sootkan la . ek i 
pa P o lsk i rozegra jeszcze jeden 
r in r z  na Węgrzech, k tó rego  te r- 
r r n  i m iejsce zostaną usta lone z 
gospodarzam i w  Budapeszcie.

W szabli b a rw y  po lsk ie  beda 
reprezentow ać: Fokt. S~bik, W ói 
c ie k i. Z a b łock i; w  szpadzie — Ba 

N aw ro ck i. Zaczyk i  F o k t: we 
f ’ w ecie k o ire t  — K u re k . M a rko - 
v " k a  - K w ie tn iew ska , N aw rocka, 
F’ um icńiówna i  L iszkow ska.

FównoczcSnie z drużyną polską 
W ęgrzy zap ros ili do Budapesztu 
reprezentac ję  C zechosłowacji. Go 
foodarze  rozegra ją  mecz na 
dw óch fro n ta ch  jednocześnie. N ic 
Z'-r?7fa dziwnego. Taka potęga 
F.zermiercza ja k  W ęgry — może 
F°bie na to  pozw o lić . N ależy je ­
dnak zw róc ić  uwagę na fa k t, że 
po lscy szerm ierze są b. w ysoko ce- 
n eni przez. W ągrów. Sw iadczv o 
ty m  n a ile p ie l skład d rużyny . "któ  
rą  w ys ta w ia ją  P rzeciwko nam go 
fóodarze . Jest to skład bardzo 
s iln y , na jlepszy, ja k im  rozporzą­
dza ją . W ygląda on następująco: 

Szabla — Kovacs, R erce lly , 
K a ic -a n y i, V ersenvi;

szpada — Sakovits, Mesoly, Sze 
ke ły , B a ltazar;

f lo re t kob ie t — E lek, Zsabka, 
R orva th  i  S a iy i.

Szczególni© silna je s t drużyna 
"*,fcblistów i  flo rec i3 tek . Są to

wszystko zaw odn icy  ł  zaw odnicz­
k i o nazwiskach s łynnych  na ca­
ły  św ia t — w ie lo k ro tn i zw yc ięz­
cy o lim p ijs cy , m is trzos tw  św iata. 
E uropy i W ęgier.

— Jak tam  będzie w  Budapesz­
cie? — zap y tu je m y  trenera Ko- 
vey'a , byłego o lim p ijc zyka  i  je ­
dnego z. na jlepszych szerm ierzy 
w ęg ie rsk ich .

— B rdz ie  bardzo ciężko. Bodą­
cy m o i w y s ta w ili p rzec iw ko  P o l­
sce d ru żyn y  samych na jlepszych. 
Np. fłO rę c is tk i: Tlona E lek  — to 
dw ukro tna  m is trz y n i św iata i  trz y  
k ro tna  m is trz y n i o lim p ijs ka : 
Zsabka i  H o rva th  — to  d w u k ro t­
no m is trzyn ie  W ęgier: Kovacs i 
B e rce lly  — to czo łow i szabliści 
św iata. Może n ie  jes t po spo rto ­
wem u m ów ić  z gó ry  o porażce— 
ale muszę s tw ie rd z ić , że szanse 
P o lsk i na zw ycięstw o są m in im a l 
ne. Zac ię te j w a lk i spodziewam się 
w  k o n k u re n c ji kob iece j, gdyż 
P o lk i stanow ią w y ró w n a n y  zes - 
pół, bezwzględnie Jeden z n a jle p ­
szych w  E uropie.

N ależy zdać sobie sprawę, że
sport szerm ierczy u p ra w ia n y  Jest 
na Węgrzech masowo l  ma św ie­
tne w a ru n k i rozw o jow e. Duża 
liczba sal szerm ierczych , trene - 
ró w  i  poDulainość tego sportu 
w śród m łodzieży p rz y c z y n iły  sie 
do tego, że W ęgry są potęgą szer­
m ierczą.

Polska .Jest obecnie na n a jle p ­
szej drodze do um asow ien ia spor 
tu  szerm ierczego i  podniesienia 
jego poziom u. Coraz w ięce j m ło ­
dzieży ćw iczy  — i  coraz lepsze są 
w a ru n k i do up raw ian ia  spo rtu . Za 
k ilk a  la t będziecie na pewno b a r­
dzo s iln i w  te j d yscyp lin ie  spo r­
tu  — koftczy tre n e r K evey.

(Di

Przesunięcie term inu  
zjazdu prasy sportowej

W  związku z trudnościami 
technicznj-mi, termin Ogólno­
polskiego Zjazdu Prasy Sporto­
wej został przesunięty z 22 l i ­

stopada — na czwartek 24 l i ­
stopada br.

Miejsce zebrania i godzina— 
bez zmian.

Kon ferencje robocze G UKF  
ze związkami sportowymi

W dniu 19 bm. w Głównym 
Urzędzie Kultury Fizycznej za­
kończył się cykl Specjalnych 
konferencji roboczych z przed­
stawicielami 25 związków spor­
towych. Konferencje te, zorga- 
r/łcwane przez Dział Spor­
tu GUKF rozpoczęły się 8 listo 
prda br.

Na konferencjach poszczegó! 
r.: związki sportowe na podsta­
wi? wytycznych do Planu 6-let 
niego przedstawiły dane do pła 
r.u pracy i preliminarza budże­
towego na rok 1950.

Na konferencjach omawiano 
sprawy: administracji związ­
ków i personelu, kalendarza 
imprez, kongresów i zebrań, o- 
fcozćw i kursów, klasyfikacji za

wodników, opieki nad kadrą re 
prezentacyjną, analizy prelimi- 
nurza budżetowego na rok 1950 
i współpracy między związka­
mi a zrzeszeniami i organami 
terenowymi GUKF.

Z ramienia związków spor­
towych w konferencjach bralj 
udział prezesi względnie wice­
prezesi, Sekretarze, kierownicy 
wydziałów organizacji i plano­
wania oraz skarbnicy.

Konferencje dały wiele cen­
nego materiału i niewątpliwie 
przyczynią się one do uspraw­
nienia pracy związków w roku 
1950 i do przejścia do planowej 
działalności na polu kultury f i ­
zycznej i sportu, w myśl wska­
zań Uchwały Biura Polityczne 
go KC PZPR.

L)ość królów! — Mamy republikę
W „Espressie Wieczor­

nym " z dnia W listopada 
znajdujemy notatkę, za tytu ­
łowaną:

„KRÓL SĘDZIÓW“ ZAPŁA- 
T a A n a  r in g u  w  ŻYRAR - 
L DWIE“ .

W treści, jako naj ważniej- 
r  i wiadomość, w ybita  na. 
jó messę miejsce, podane 
j  -t. że „spotkanie" prowa- 

„as sędziów“  Zapldt-

Chodzi o spotkanie Legia — 
(  'rird ia . O bokserach, ucze­
stnikach tego spotkania ■— 
te wzmiance ani słowa/

Wydaje się, że taka nie­
smaczna reklama oh. Za- 
p la tk i je s t niedźwiedzią 
przysługą dla niego, choćby 
był najlepszym sędzią bok­
serskim świata. „K ró l" ,  
„as"  —  to nié są przydom­
ki które odpowiadały by na­
szemu pojmowaniu sportu  
również jeżeli chodzi o za­
wodników. Jeżeli natomiast 
nie pisze się ani słowa o za­
wodnikach, ale za to icylącz 
nie o arb itrze spotkania, to 
nie jest to najszczęśliwsze 
pojmowanie ro li prasy spor 
towej

Termin wpłat gotówkowych drugiej raty podatku grun 
towego i wkładów' na Społeczny Fundusz Oszczędnościowy 
Rolnictwa upłynął z dniem 1 listopada br, W  związku 
z tym Główmy Pełnomocnik Rządowy do Spraw Podatku 
Gruntowego —• Edwin Chmurzyński udzielił Polskiej Agen­
cji Prasowej wywiadu, w  którym omówił dotychczasowy’ 
stan wpłat należności podatkowych, SFOR i innych i  współ­
zawodnictwo chłopów w spłacaniu podatków.

cyjnych, obniżono w tym roku 
I I  ratę podatków i wkładów 
oszczędnościowych o 50 proc.

Wprowadzono również sy­
stem ulg za dostawę trzody 
chlewnej i premii za przychó­
wek bydła.
R ozw ój a k c ji społecznego 

oszczędzania
W społecznym oszczędzaniu,

poza obliczaniem wpłat na 
Fundusz Ziemi, odliczane są w 
tym roku składki od umów u- 
bezpioczcniowych na życie. Nic 
zależnie od nich, podatnicy ko­
rzystają z ulg i udogodnień w 
sposobie spłaty swych należno­
ści.

Wszyscy uczestnicy Fundu­
szu Oszczędnościowego, otrzy­
mali w tym roku częściowy 
zwrot wkładów w wysokości 
5 proc. stanu oszczędności. Nie 
zależnie od tego znacznie wyż­
sze kwoty wypłacono tytułem 
tZw. zwrotów losowych, jak na 
rodziny dziecka, kalectwo, 
śmierć najbliższego członka ro­
dziny, czy kształcenie dzieci po 
za miejscem zamieszkania.

Współzawodnictwo w przed­
terminowym wpłacaniu podat­
ku gruntowego i wkładów o- 
szezędnościowych, objęło w koń 
cu października br. ok. 2 3 
wszystkich gmin i gromad.

P rzodu ją  m a ło ro ln i
Pierwsze przystąpiły do nie­

go gromady, składające się z

Wysokość wpłat podatku 
gruntowego, wymierzonego w 
gotówce, wg. stanu na dzień 
l.X I br., w skali krajowej wy 
nosi 90 proc. Fobór podatku 
gruntowego, wymierzonego w 
zbożu, przebiega zgodnie z pla 
nem. Wg. stanu na dzień l.X I 
br. podatnicy dostarczyli 32 
proc. ogólnego wymiaru, reszta 
dostarczona będzie w listopa­
dzie br.

Realizacja wkładów oszczęd­
nościowych, które płacą g-spo 
darstwa o wyższej przychodo- 
wości, wyniosła na l.X I br. 
przeciętnie 73 proc.

U lg i d la  p ła tn ik ó w
W roku bieżącym rolnicy ko­

rzystali przy wpłatach z wielu 
ulg, jak: ulgi dla rodzin o licz 
nym potomstwie dla gospo­
darstw nawiedzonych klę­
skami, i likwidujących . k il­
kuletnie odłogi itp. Wy­
sokość tych ulg sięga w niektó­
rych województwach 20 proc. 
globalnego wyrąiaru. W br. wy 
prowadzono ponadto ulgi dla 
gospodarstw, wchodzących do 
spółdzielni produkcyjnych.

Rolnicze spółdzielnie wy­
twórcze i rolnicze zespoły spół­
dzielcze opłacały podatek, wy­
noszący 3,5 proc. podstawy o- 
podatkowania, a członkowie 
Zrzeszeń uprawy ziemi korzy­
stali z 30 proc. ulgi od pełne­
go wymiaru. Chłopom, wstępu­
jącym do spółdzielni produk-

chłopów mało i średniorol­
nych. Współzawodnictwo obję­
ło również wpłaty ubezpieczeń, 
należności bankowych, rat na 
Fundusz Ziemi itp. Dzięki
współzawodnictwu wiole gmin 
i gromad wpłaciło podatek i 
wkłady oszczędnościowe przed 
terminem.

W późniejszym okresie duży 
wpływ na przyspieszenie wpłat 
wszystkich należności miały zo 
bowiązania podjęte dla uczcze­
nia Kongresu Zjednoczenia Ru 
chu Ludowego.

We wpłatach należności pizo 
dują gospodarstwa mało i śred 
niorolne, które w większości 
wniosły swoje należności przed 
terminem. Natomiast gospadar 
stwa bogatszo tradycyjnie za­
legają z wpłatami. Maio i śre­
dniorolni chłopi rozumiejąc kia 
sowy charakter polityki podat 
kowej i kredytowej oraz doce­
niając znaczenie terminowego 
regulowania należności dla pla 
nowej gospodarki finansowej 
kraju, na masowych zebra­
niach domagali się ujawnienia 
opieszałych płatników i stanu 
ich zadłużenia wobec Skarbu 
Państwa, instytucji banko­
wych i in. i publicznie piętno­
wali aspołeczne stanowisko bo­
gaczy.

Ubiegłe dwa lata urodzaju 
znacznie podniosły dochodo­
wość gospodarstw rolnych i ich 
zdolność płatniczą, toteż opie­
szałość bogatych chłopów ma 
źródło tylko w ich złej woli.

Gromady przodujące w rea­
lizacji podatku gruntowego ! 
innych zobowiązań premiowa­
ne są w formie dotacji na elek 
tryfikącję, radiofonizację oraz 
na cele kulturalne.

Na premiowanie gromad 
przewiduje się wypłacenie 250 
miln. zł.

Załoga Zakładów M echanicznych „U rsus1 
podejm uje apel h u tn ik ó w  ha jd uck ich

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ ) 
W  dniu wczorajszym w Zakładach Mechanicznych „Ursus“  

odbyła się wielka narada, ra  której załoga „Ursusa" postano­
wiła podjąć apel robotników i pracowników Hajduckiego 
Zjednoczenia Hutniczego w dziedzinie przyśpieszenia obieg:» 
środków obrotowych, „Ursus" uzyska dzięki tej nowej, wyż­
szej formie współzawodnictwa, dodatkowe miliony złotych 
oszczędności i  większe efekty produkcyjne.

Olbrzymia hala montażu 
traktorów „Ursusa“  przedsta­
wiała niecodzienny widok. W 
przejściu między maszynami i 
rzędami montowanych trakto­
rów ustawiono prowizoryczną 
trybunę. Wszędzie — tłumy ro 
botników.

Do zebranej załogi przemó­
w ił w imieniu Rady Zakłado­
wej jeden z najstarszych „ur- 
susoWców“  tow. Mizerkiewicz. 
Wyjaśnił on w krótkich sło­
wach, że natychmiast po wy­
stąpieniu hutników hajduckich 
ż inicjatywą przyspieszenia o- 
biegu środków obrotowych, ro­
botnicy „Ursusa“  zwracali się 
kilkakrotnie do organizacji 
partyjnej, Rady Zakładowej i 
dyrekcji z licznymi zapytania­
mi, jak przedstawia się ta 
sprawa w „Ursusie“ . Postano­
wiono więc zbadać zagadnie­
nie i zapoznać z nim ogół za­
łogi.

Naczelny dyrektor fabryki 
tow. inż. Jeziorowski stwier­
dził, że wzorem pokrewnych 
zakładów radzieckich, „Ursus“ 
bacznie śledzi za przebiegiem 
procesów produkcyjnych i tro ­
szczy się o osiągnięcie jak naj 
większych, możliwie wszech­
stronnych oszczędności. Oszczę 
dzanie bowiem •— to jedna z za 
sadniczych cech socjalistyczne­
go systemu gospodarczego.

Dotychczas „Ursus“ , zmniej 
szając o 17,2 proc. sumy pie­
niężne, zamrożone w środ­
kach obrotowych, zaoszczędził 
238.700 tys. zł.

Cały wysiłek załogi i admi­
nistracji musi iść w tym kie­
runku, aby nie tylko utrwalić 
osiągnięte wyniki, ale iść da­
lej, tzn. przyspieszyć obieg 
środków materiałowych, upłyn­
nić zbędne remanenty.

. * ■ 2 •. : 1_

Załoga Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus“  zobowiązała się

m. in, podnieść do końca br. 
Oszczędności na środkach obro­
towych do 20 procent, zamro­
żonego w nich kapitału.

Jednocześnie załoga „Ursń- 
sa“  wezwała inne Zakłady 
Przemysłu Motoryzacyjnego do 
współzawodnictwa na odcinku 
walki Z zamrażaniem środków 
obrotowych.

J. K.

Przed I  Wojewódzkim Zjazdem  
ZM P w Lubliuie

(Koresp. wł.) W sobotę roz­
poczyna w Lublinie obrady 
dwudniowy I Wojewódzki Zjazd 
ZMP, Będzie on przeglądem 
rocznego dorobku ideologiczne­
go i organizacyjnego ZMP.

Obecnie ZMP w woj. lubel­
skim liczy już prawie 49 tys. 
członków, co oznacza.wzrost o 
125 proc. w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Równolegle ze 
wzrostem ilości członków po­
stępowała akcja szkoleniowa, 
dzięki której wyrósł nie tylko 
szeroki aktyw młodzieżowy, 
ale podniósł Się również znacz­
nie poziom ideologiczny całej 
młodzieży.

Na te osiągnięcia Zjazd Wo­
jewódzki będzie mógł wskazać 
z dużym zadowoleniem. Musi

on jednak rozpatrzyć również 
braki oraz znaleźć sposoby ich 
usunięcia. Oto w woj. lubel­
skim istnieje tylko 57 kół ro­
botniczych, które biorą na ogół 
slaby udział W życiu swoich fa ­
bryk. ZMP ciągle jeszcze ma 
za mało przedstawicieli w ra­
dach zakładowych i  komite­
tach współzawodnictwa pracy. 
Słaby również jest kontakt 
młodzieżowych kół fabrycznych 
z kotami na wsiach i z młodzie 
żowymi spółdzielniami produk­
cyjnymi.

Zjazd Wojewódzki przyczy­
ni się niewątpliwie do uaktyw­
nienia ZMP na odcinku fa ­
brycznym i do zmobilizowania 
całej młodzieży ą do walki o 
wykonanie plami sześcioletnie­
go. (do)

godzin na załadunek. „Sołdek“ 
był już załadowany w 19 go­
dzin, a więc o 77,5 godzin 
wcześniej.

„M ó j p o rt“
Kiedy dźwigowy Gródecki 

czy trymer Buła zamiast „nasz 
port" mówią często „mój port“ 
— nie widzą w tym żadnej róż 
nicy. Gródecki wie tylko, że 
praca we „własnym“ porcie zo 
bowiązuje go do myślenia nad 
jej ulepszeniem.

I dlatego Gródecki nie tylko 
siedział w kabinie dźwigu i po­
ruszał odpowiednimi dźwignia­
mi, ale zastanawiał się przy 
tym nad niesfornym wagonem., 
który podparty deskami kru­
szył często te nietrwałe zapo­
ry i przesuwał się pod chwyta­
kiem. Popychacze klęli, i znów 
podpierali koła wagonu.

Gródecki głowił się nad soli­
dnym i prostym jednocześnie 
sposobem umocowania wago­
nu. I  tak powstał „bucik“ ha­
mulcowy, którego używa się 
już na wszystkich nabrzeżach. 
Wycięty kawał żelaza chwyta 
mocno koło i szynę, trzymając 
„na cement“ , cały wagon. 
Koszt „bucika“  wynosi zale­
dwie 700 zł, a można przy nim 
zaoszczędzić rocznie około 75 
tys. zł.

Trymer Buła uważany jest 
za jednego z najlepszych w 
porcie, nie chce jednak togo 
pierwszeństwa zatrzymać wy­
łącznie dla siebie.

—X Dajcie mi — powiedział 
ośmii^ chłopa na statek, ja 
ich nańczę jak można szybko 
roztasować węgieł a oni póź­
niej p .icrują już swoimi gru­
pami.

Zaraźliwy ruch pomysłów i 
ulepszeń ogarnął cały port.

Jabłoński razem z Zawadz­
kim skonstruowali wózek-po- 
most, który można używać za­
miast kłopotliwych rusztowań 
przy remontach dźwigów, An­
tonowicz, Kwiatkowski i Laj- 
pold wymyślili mechanizm do 
otwierania chwytaka dźwigu 
na różnych wysokościach, 
Szulc zaoszczędził 650 tys. zł 
na zastosowaniu specjalnych ka 
Uli elastycznych do zasilenia 
prądem dźwigowych szyn śliz­
gowych.

Trójka kolegów: Jabłoński, 
Urbański i , Giusk, czułaby się 
bardzo nieswojo, gdyby co mie 
siąc nic zgłosiła przynajmniej 
drobnego ulepszenia.

T roska o p ra cow n ikó w
W samym tylko CZPRW 

zgłoszono od początku roku o- 
koio 80 pomysłów racjonaliza­
torskich, z czego przeszło 25 
jest już w użyciu.

Tak wspaniałe wyniki młode 
go ruchu zawdzięczać należy 
nie tylko temu, że to „ich 
port“ , ale także i trosce, jaką 
się roztacza nad pracownikami 
szczególnie zaś racjonalizato­
rami. Projekty pomysłów nie 
śniedzieją w biurkach, na pro­
mie niê  trzeba długo czekać. Z 
ulepszeń kolegów szczecińskich 
korzystają portowcy Gdańska 
i Gdyni.

Dwie piękne dzielnice willo 
we w Zdrojach i Dąbiu zajmu­
ją  wyłącznie fizyczni pracow­
nicy portowi. CZPPW prze­
znaczył na remont zniszczo­
nych domków przeszło 70 miln. 
zł z akcji socjalnej.

ANATOL EYSZCZUIi

Tow . Franciszek Durniewicz 
czołowym racjonalizatorem  

w budownictwie
Tow. Franciszek Durnie- 

wiez jest jednym z czołowych 
racjonalizatorów przemysłu 
budowlanego. Po powrocie do 
kraju z hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych przystąpił do 
pracy w Państwowym Przed­
siębiorstwie Budowlanym OJdz. 
2 w Warszawie, przy odbudo­
wie 5-piętrowego gmachu Mi­
nisterstwa Komunikacji.

AYtedy to po raz pierwszyzn 
stanowił się tow. Franciszek 
Durniewicz nad możliwością 
usprawnienia, racjonalizacji 
pracy. Po naradach z towarzy­
szami i zawiłych obliczeniach, 
skonstruował on dźwig do pod 
noszenia belek i  innych cięża­
rów, wciąganych na wyższe 
kondygnacje.

To był jego pierwszy po­
mysł, który wydatnie przyśpie 
szył podawanie materiałów na 
miejsce bezpośredniej budowy 
i  w dużym stopniu zamienił 
pr̂ acę ręczną na pracę mecha­
niczną.

Następnym poważnym wyna 
lazkiem tow. Durniewicza by­
ło skonstruowanie specjalnego 
bębna do przesiewania różnych 
materiałów budowlanych, jak 
żwir, piasek itd. Jeden taki 
bęben zaopatrywał w materiał 
20 murarzy.

Przy odbudowie Politechniki 
Warszawskiej, tow. Franci­
szek Durniewicz skonstruował 
windę do wciągania na piętra 
ciężkich części żelaznych i  wzo 
rując się na doświadczeniach

Z życia P artii

radzieckich budowniczych 
opracował projekt przenośny 
rusztowań, dających wielką 
szczędność czasu.

Wszystkie usprawnieni# * 
wynalazki tow. Durniewicza *°* 
stały zatwierdzone i wprem'9' 
dzone na większych budować 
w całym kraju.

ch

— Postęp techniczny w o** 
fczym socjalistycznym budo*' 
nictwie — mówi tow. Franci' 
szek Durniewicz — może b5’C| 
według mnie, osiągnięty ^ 
głównej mierze poprzez r°®' 
wój racjonalizacji robotni?^'' 
poprzez upowszechnianie siT 
nalazków robotniczych, V°‘ 
przez wprowadzenie ru c h u  r®' 
cjonalizatorskicgo w każdy5® 
zakładzie pracy. (ts)*

A kcja  jesienna w zespole K r a s z ę  w®

Górnicy polscy omawiają wynik’ 
współzawodnictwa z Czechami

Do Czechosłowacji wyjechała 
10-osobowa delegacja górników 
polskich, która weźmie udział 
w konferencji, mającej na celu 
ustalenie wyników współza­
wodnictwa między trzema ko­
palniami polskimi: „Sosno­
wice“ , „Andaluzja“  i „Rymer“ 
i trzema kopalniami Zagłębia 
Ostrawsko-Karwińskiego.

W pierwszym etapie współ­
zawodnictwa trwającym trzy

miesiące zwyciężyli ' górnicy 
polscy różnicą 7,3 pkt. Obecnie 
minął już drugi etap i komisje 
reprezentujące obydwie strony 
spotkają się w Ostrawie, aby 
obliczyć rezultaty współzawod­
nictwa.

W czasie pobytu w Ostrawie 
górnicy polscy zwiedzili kilka 
kopalń i zaznajomią się z W a­
runkami pracy górników czecho 
słowackich

160 proc. normy 
osiągnęła załoga 

Zjedn. Łódzkiego PPB
W Państwowym Przedsiębioi 

stwie Budowlanym Zjednoczę 
nla Łódzkiego zakończony zo­
stał 3 etap współzawodnictwa 
pracy, w którym uczestniczyło 
60 proc. załogi.

Tytu ł przodownika pracy 
zdobyło 265 osób, w tej liczbie 
kobieta — murarz Irena Mar 
chewka, zatrudniona w 9 od 
dziale PPB w Częstochowie.

We współzawodnictwie mło­
dzieżowym wyróżniono 28 osób.

Przeciętna wydajność pracy 
w październiku r. b. wyniosła 
160 proc, normy, przy czym na 
pierwsze miejsce, wysunęli się 
stolarze, którzy wykonali nor­
mę w 253 proc.

Wyróżnieni przodownicy o- 
trzymali dyplomy uznania i pro 
mie pieniężne.

Konfident gestapo 
skazany na śmierć

Sąd Apelacyjny w Warsza - 
wie rozpatrywał sprawę Józefa 
Raczkowskiego, konfidenta Ge­
stapo i  członka Schutzpoiizei. 
Raczkowski W czasie okupacji 
dettuncjował w powiecie stoc- 
kim i węgrowskim miejsco­
wych gospodarzy, którzy prze­
chowywali osoby narodowości 
żydowskiej i jeńców radziec­
kich, lub też brali udział w 
czynnej walce z okupantem. 
Sąd Apelacyjny skazał Racz­
kowskiego na karę śmierci.

(Koresp. w ł.). Na naradzie
produkcyjnej zespołu PGR 
Kraszewo, robotnicy rolni wy­
sunęli zadanie zasiania 277 ha 
zboża ozimego do 1. X. 1949 r.
Gospodarstwo nasze posiada 
923 ha użytków rolnych, z cze­
go grunty orne stanef^dą 783 
ha. Zadanie było trudne, bio­
rąc pod uwagę stan naszej za­
łogi, stan inwentarza, bliskość 
terminu ornz ogrom pracy, któ 
ry  mieliśmy jeszcze wykonać 
w tym samym czasie. Trzeba 
było wykopać 31 ha ziemnia­
ków i 88 ha buraków cukro­
wych.

Organizacja partyjna i ad­
ministracja zdawały sobie do­
kładnie sprawę z trudności, 
które trzeba było pokonać, 
aby wykonać to zadanie. Prze­
de wszystkim zwołano zebra­
nie partyjnej organizacji, na 
którym postawiono w całej roz 
ciągłości sprawę rozszerzenia i 
ożywienia współzawodnictwa 
pracy. Jednogłośnie uchwalono, 
aby wszyscy członkowie Par-

Jeszeze o pracy instruktorów partyjnych
Organizacja partyjna w rych podają nam oni dokł^"

t l i  rozpoczęli pracę uświ^** 
miającą wśród załogi i znW -1' 
lizowali ją do wykonania z®“ 
dań.

Praca polityczno - uśw’r “ '!' 
młająca dała wkrótce rczu1-1®' 
ty. Plan został nie tylko 5Vl‘ 
konany, ale także przekrocz0' 
ny. .

Zasiano 30 ha rzepaku 01\ 
ni owego, 43 ha jęczmienia, 0 •' 
35 ha żyta, 182 ha pszenicy’ 
razem więc 290 ha, co 
wiło 104,7 proc. planu. R°jj 
nocześnie wykopano ziemniak ’ 
a 26. X. zakończono także W 
kop buraków cukrowych. ;

Przekonaliśmy się, że m0*' 
na wykonać nawet bardzo trud­
ne zadania, jeśli się do 
odpowiednio przygotować d i°' 
gą uświadomienia i  mobiliz0' 
wania zarówno członków Pa^  
tii, jak i  robotników bezp31"' 
tyjnych. Chcemy, aby nasz m® 
jątek stał się wzorowym P°” 
spodarstwem socjalistyczny555. 

Sekretarz Organizacji P0\ .  
stawowej PZPR — Wiadysł®' 
Mikłasz, PGR Kaezynos.

Olsztynie liczy 152 podstawo­
we organizacje partyjne i 
obejmuje 4700 członków Par­
tii. Trudno było Komitetowi 
Miejskiemu posiadającemu za­
ledwie trzech instruktorów u- 
trzymywać stałą łączność ze 
wszystkimi organizacjami par­
tyjnymi, pomagać im i kontro­
lować ich pracę. Nigdy nie 
wiedzieliśmy dokładnie gdzie i 
kiedy odbywają się zebrania, 
na których powinien być przed 
stawiciel Komitetu Miejskie­
go. Pod naszą opieką znajdo­
wały się tylko najważniejsze 
podstawowe organizacje par - 

tyjne, reszta natomiast praco­
wała bez naszego kierow­
nictwa. Na naradzie instrukto­
rów zastanawialiśmy się jak 
temu zaradzić i w rezultacie 
postanowiliśmy zmienić dotych 
czasowy styl pracy a miano­
wicie zaprowadzić pewien sy­
stem w pracy instruktorów. 
Przeprowadziliśmy więc po­
dział pracy polegający na 
tym, że każdemu instruktoro­
wi przypada pewna ilość pod­
stawowych organizacji, za któ 
re odpowiada.

Ażeby mieć dokładny termi 
narz zebrań, posiedzeń organi 
zacji podstawowych oraz kur­
sów szkoleniowych, rozdajemy 
na  ̂ miesięcznych odprawach, 
sekretarzom organizacji par­
tyjnych kartki odpowied­
nio rozliniowane, na któ-

ne daty zebrań i  posiedzeń 
ganizacji partyjnych. Na 
stawie tych kartek instruk5 
rzy Komitetu Miejskiego sw_ 
rządzają grafik z zazr.a0’
niem terminów 
zebrań.-

odpowiedni'id 5

Dwa dni przed oznaczońl,vń>
terminem, dyżurny insta11’ 
Itor telefonicznie przypora515J 
że według kalendarza w d®J®.| 
organizacji powinno się 
zebranie. Przy okazji tak* 
prosi o podanie mu porząń1'^ 
dziennego. Na razie my P5'/Jf, 
pominamy organizacjom 
tyjnyin o zebraniach i P08.1.. 
dżemach, ale dążymy do tcś 
go, aby sekretarze organizuj 
partyjnej z własnej inicjaty'”  
nas zawiadamiali.

Możemy już obecnie 
dzid pewne usprawnienie 
obsługiwaniu i  kontrolo^®1"
zebrań Podstawowej Org®11 ’ 
zacji Partyjnej. Dzięki temu « 
Sternowi, nie ma dziś u ńs 
ani jednej organizacji Par 
nej, która by raz lub dwa r®”  
w miesiącu nie odbywała 
go zebrania. Nasi instru ilć0 
rzy mówią dziś — „nares*°b 
my kierujemy organizacj®” 
partyjnymi i nie jesteśmy beZ 
radni“ .

HENRYK KIEŁBIK
Z-ca K ierow nik®  

W yflz. O rganU acym ' 
K o m ite tu  MiejsItięS 
P Z P ń w Ó B liy® 18
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W STO C ZNI G D A Ń S K IE J
z a k o ń c z o n y

W  Stoczni G dańskie j odbyło się 
uroczyste Zakończenie 5-go etapu 
w spółzaw odnictw a pracy. N a jle p ­
sze w y n ik i We W spółzawodnictw ie 
osiągnęli: j .  B ab ińsk i. J. G órski, 
A . A Zaio t i p. .la th in ila k .

IGG przodow n ikom  p racy  w rę ­
czono książeczki oszczędnościowe 
1‘K o  z w k ładam i.

PRZODOWNICY 
W OSZCZĘDNOŚCI

(Koresp. Wl.). T y tu ł m istrza o- 
szczedności w  Fabryce Chem icz­
ne j w  W oli K rzysz top o rsk ie j zdo­
by ł ro b o tn ik  z brygady transpor* 
tow e j — s t. B a liń sk i, k tó ry  w 
ciągu półrocza zaoszczędzi! 380.00» 
zt. D rug ie  m iejsce przyznano star 
szemu pa laczow i — St. Badnarlco- 
Wi za dzienną oszczędność wę- 
Sla. (kr.)

RSS W STALO W EJ W 05,1 
W Y K O N A Ł A  P LAN

SP!ej(Koresp. w l.). R o b o tn ic ^  v 
dz ie ln ia  Spożywców w  S t-. t Y,a 
W oli w  ram ach w spólzaw nri” *1' 
zbiorowego w  I I I  k w a r ta ł’* 
konała p lan  ob ro tu  towar«* 
w i i l  proc. vli ł '

U - lu  w yróżn ionych  p ’ :lC Kc.r\' 
Ków S pó łdz ie ln i o trz y m a ły  pł-) 
ż e c ik i oszczędnościowe. (*-* 

OSIĄGNIĘCTA 7.AT 
N A M zE S in IC T W A  K O S tH ^  ' 
(Koresp. w ł.). Załoga

tw a Kosobudy zdobyła P1 . vĄ'
m iejsce w śród p racow n ik**''-o p i'
nyc.h w o j. lube lskiego. I! 
cy za tru d n ie n i przy
n iu  k a rp in y  osiągnęli już  ł ‘ 1 t, 'v 
P lan zb ioru żyw icy  w yk« 1̂ yc tf ' 
170 proc. Osiągnięcie to  l,1.'^(in I* 
n iło  się do pełnego tiruck«'; , w 
fa b ry k i k a la fo n ii i  te r p c in \c‘j ^  
S zczeb rzeszy n i e. Oszczę '*n 
b r. w yn io s ły  1.700.000 z* ,
Dian,
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Pomysł dobry, ale...
Dzielnicowe Rady Narodo- 

"e  wprowadziły od kilku 
ttiiesigcy godny pochwały 
^Wyczaj urządzania posie- 
dzeń plenarnych kolejno we 
"szystkich dzielnicach swe- 
go terenu. Na zebrania te - 
^apraszą się przedstawicieli 
Komitetów Blokowych, znaj­
dujących się w danej dziel­
nicy.

Jako pewnego rodzaju inm 
'vację wprowadzono na posie 
ożenią plenarne DRN tzw. 
Publiczne sprawozdania Ubez 
Pieczalni Społecznej, WSS, 
Przedstawicieli szkolnictwa 
Jtp.

, Sprawozdania takie mają 
aif przyczynić do powiązania 
działalności tych instytucji z 
terenem, do zapoznawania 

przez te instytucje z bo­
lączkami i żądaniami terenu,
Po to, by mogły je w przy­
szłości uwzględnić i usunąć.

Niestety, na przykładzie o- 
statniego plenarnego posie­
dzenia DRN Praga—Północ 
które odbyło się na Targów­
ku, trzeba stwierdzić, że in­
stytucje nie zadają sobie wie 
*e trudu z opracowaniem tych 
sprawozdań. Złożone na tym 
Posiedzeniu sprawozdania 
'YSS i Szpitala Przemienie- 
n>a Pańskiego, choć obfitują- 
ee w cyfry, nie mogły zado 
,volić i nie zadowoliły zebra- 
uych.

Gorzej, że wydelegowani 
Przez te instytucje przedsta 
"¡ciele nie potrafili ostatecz­
ne rozproszyć wątpliwości, 
"yrażonych w licznych pyta­
niach zebranych.

Podobne wypadki zdarzyły 
S!ę też na zebraniach DRN w 
Uinych dzielnicach.

Wniosek więc jest jeden.
Ażeby sprawozdania insty­

tucji na zebraniach Rad Na­
rodowych spełniały swe zada 
Pia, muszą one być starannie 
Przygotowywane przez insty­
tucje i  powinny dotyczyć 
Przede wszystkim spraw, 
*'viązanych z dzielnicą, w któ 
tej posiedzenie się odbywa.

(h. s.)

„Terespolski węzeł“ 
trzeba natychmiast rozwiązać

W id a w s k ie  Zakłady Przemysłu Odzieżowego N r 3 Im. 
Obrońców Warszawy przy t»l. Terespolskiej^ od pewnego 

czasu rozpoczęły już produkcję. Czyn Lipcowy załogi PBP N r 1 
dał kierownictwu fabryki kilka pierwszych hal, w których 
można było rozpocząć tzw. produkcję szkoleniową, przygoto­
wującą kadry przyszłych fachowców.

Dyrekcja fabryki uzgodniła 
wówczas x kierownictwem bu­
dowy, że obejmie na razie 
dwie, prowizorycznie wykoń­
czone hale na parterze ł  I  pię­
trze głównego gmachu fabry­
ki, a PBP 1 kończyć będzie ha­
le na drugim i trzecim piętrze. 
Po tym zaś miała nastąpić „za 
miana“ . Urządzenia fabrycz­
ne przeniesione będą na górę, 
a na dole zakończy się budowę 
prowizorycznie wykończonych 
hal.

Przedsiębiorstwo zobowiązało 
się tym systemem wybudować 
całą „produkcyjną“  część za­
budowań WZPO do 1 listopada 
br. Termin ten minął już dość 
dawno, a do rzeczywistego za­
kończenia budowy fabryki je­
szcze daleko.

Kto ponosi odpowiedzialność

Jasne jest już dzisiaj, że 
WZPO pracując w trakcie cią­
głego przerzucania ludzi, ma­
szyn i  magazynów w miejsca,

gdzie chwilowo nie pracują ro 
botnicy budowlani — nie wy­
kona swego planu.

Ale nie o to chodzi nam w tej 
chwili. Chcielibyśmy nato­
miast wyjaśnić dlaczego od 22 
lipca na Terespolskiej zrobiono 
tak niewiele i  czy były ku temu 
jakieś obiektywne powody?

Powodem takim mógłby być 
ewentualny brak kredytów łub 
materiałów budowlanych. Ale 
na to budowa WZPO uskarżać 
się nie może.

Więc co?

Powodem kompletnego nie­
mal zastoju budowy jest prze­
de wszystkim karygodna 
wprost „polityka“  Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemy 
słowego N r 1, którego dyrek­
torem mianowany został po­
przedni kierownik budowy przy 
ul. Terespolskiej.

Kierownictwo PBP-1 bowiem 
uznało, że z budowy, która moc

no wyprzedziła harmonogram 
można... zdjąć ludzi i  postawić 
ich na innych mniej zaawanso 
wanych budowach. I  zreduko­
wano o 50 proc. załogę budo­
wy WZPO mimo, że szybkie 
oddanie do użytku tego obiek­
tu to problem daleko wykracza 
jący poza ramy „własnego pod 
wórka“  dyrekcji PBP-1.

Kilka pytań, na które brak 
odpowiedzi

Redukcja załogi, to jeszcze 
niestety nie wszystko. Każdy 
kto zwiedzi fabrykę musi spo­
strzec, że w robotach budowla­
nych, posuwających się i  tak 
ślimaczym tempem, coś się nie 
klei. Częściowo tłumaczy się 
to koniecznością pogodzenia 
produkcji zakładów z ich bu­
dową. Ale fak t ten nie daje od 
powiedzi na nasuwające się ta­
kie chociażby pytania:

Dlaczego w jednej z hal cał­
kowicie opróżnionej z maszyn 
układa posadzkę tylko jeden 
człowiek? Hala jest duża i  5 
czy nawet 6 rzemieślników nie 
przeszkadzałoby sobie wzajem­
nie.

Dlaczego 1.600 robotników 
WZPO od kilku miesięcy wy­
chodząc z pracy musi tłoczyć 
się w jednym Ciasnym wyj-

Nowa umowa o współzawodnictwie 
między fabrykam i 

aparatów elektrycznych

Biuro Zalesieó 
W arszawskiego 

Zespołu Miejskiego
Zarządzeniem Ministra Leś­

nictwa powołane zostało Biuro 
Zalesień Terenów Warszaw­
skiego Zespołu Miejskiego.

Zasadniczym zadaniem Biu- 
ra> które czynne będzie przy 
Dyrekcji Lasów Państwowych 
Okręgu Warszawskiego, jest 
Przeprowadzenie zalesień grun 
tów nie stanowiących własno­
ści państwa, położonych na ob­
szarze WZM z wyłączeniom ob 
szarów: Celestynowa, Drewni- 
cy, Jabłonny, Lasek oraz czę­
ści obszarów: Chojnowa, Grój­
ca, Kampinosu, Kromnowa i 
Pomiechówka. Biuro Zalesień 
dysponować będzje kredytami, 
Przyznanymi na zalesienie i bę 
dzie też kontrolowąć ich wydat 
kowanie.

W działalności swojej Biuro 
Za'esień współpracować będzie 
z BOS oraz ze Stołecznym U- 
rzędem Planowania Gospodar­
czego.

M ieszkania zastępcze przygotow uje  ZOR 
w m iejscowościach p o d w a r s z a w s k i c h

W 130 izbach mieszkają już lokatorzy
W  czerwcu br. z uruchomionych przez zmkład Osiedli R o -, 

botniczych kredytów 50 miln. zł PPB rozpoczęło w osiedlach 
podwarszawskich remont izb dla mieszkańców domów prze­
znaczonych do rozbiórki. Dotychczas wyremontowano i od­
dano do użytku 130 izb, rozpoczęto zaś remonty dalszych 125 
izb. Dla ostatniej partii 52 izb kończy się już opracowywanie 
dokumentacji technicznej.

Nowe przedszkola
Plan 6-letni przewiduje bu­

dowę kilku nowych przedszkoli 
w Warszawie prawobrzeżnej. 
Już w styczniu 1950 r. zosta­
nie wybudowane przedszkole 
miejskie przy ul. Skaryszew­
skiej. Również w 1950 r. otrzy 
ńia przedszkole kolonia Śliwice.

Remont wszystkich mieszkań 
zastępczych ukończy się jesz - 
cze w bieżącym roku.

Przełamane trudności
Sprawa wyznaczenia i odre­

montowania mieszkań zastęp­
czych pod Warszawą napoty­
kała na bardzo poważne trud­
ności. Przede wszystkim okaza­
ło się, że tylko minimalna 
część mieszkań zgłaszanych 
przez gminy nadaje się rzeczy 
wiście do remontu. Inżyniero­
wie ZOR-u musieli^ objechać 
wszystkie miejscowości podwar 
szawskie, celem wytypowania 
nadających się do remontu lo­
kali. Trzeba było również ułe- 
galizować stronę prawną z w jt 
ścicielami zniszczonych lub u- 
szkodzonych obiektów oraz o- 
praęować inną dla każdego lo 
kału dokumentację techniczną. 
Udało się to zrobić z dużym na 
kładem sił.

Kiedy wydano już zlecenia le 
montów, firm y budowlane nie 
chciały się podejmować prze

prowadzania tak poważnych 
remontów, twierdząc, że prowa­
dzenie remontów w oddalonych 
miejscowościach od siebie o 
kilka i  kilkanaście kilometrów 
utrudnia transport materiałów 
podraża koszty wykonawstwa 
itp.

Wreszcie Państwowe Przed­
siębiorstwo Budowlane zgodzi­
ło się przeprowadzić remonty. 
Ale i tutaj natrafiono na po - 
ważne trudności materiałowe. 
Przede wszystkim brak elemen 
tów stolarskich nie pozwolił ne 
szybkie wykończanie mieszkań 
Jeszcze dzisiaj są lokale, które 
czekają na okna, drzwi, fu try ­
ny itp.

Mieszkać można
Ostatnio zwalczono pozostałe 

trudności. Okna i drzwi nade­
szły. W 130 izbach mieszkają 
już lokatorzy. Wykończenie po 
zostałych izb jest sprawą nie­
dalekiej przyszłości.

To prawda, że wyremojjto - 
wane mieszkania podwarszaw- 
śir nie zawsze posiadaj.'
w '.e wygody. Trzeba np.
w, ;sić z podwópka lub o- 
byv«vć się bez spiżarki. Tego 
nie da się jednak zmienić. Mie­
szkania te traktowane zresztą 
przejściowo, są w wielu wypad­
kach lepsze od 1 bardzo wielu 
mieszkań v/ stolicy.

Można mieć jednak słuszną 
pretensję do ZOR-u za to, zc 
nie wstawił w pokojach normal 
nych kaflowych pieców lecz 
zadowolił się piecykami źelaz - 
nymi, które pochłaniają znacz - 
nie większe ilości y/ęgia i nie 
dają dostatecznego ciepła, zwła 
szcza, że wiele mieszkań znaj­
duje się w domach przeznaczo­
nych na letni pobyt.

Niedociągnięcie to można i 
należy usunąć.

Na zakończenie musimy je­
szcze zgłosić pretensję do czyn 
ników rozdzielających wyre­
montowane mieszkania, które 
w kilku wypadkach umieściły 
po kilka osób z dziećmi w jed­
nej izbie, lub dwie obce sobie 
osoby razem. Wypadki takie 
nie powinny się powtarzać.

(w. b.)

ściu? (wejście główne jest za­
tarasowane przez PBP-1).

To tylko „drobiazgi“  doty­
czące bezpośrednio produkcji 
fabryki, bo można by również 
zadać pytanie dlaczego nie wy 
kończono stołówki i  kuchni, 
wskutek czego robotnice mu­
szą jadać przywiezione x mia­
sta — a więc zimne — obiady 
na kilku  stołach, postawio­
nych w... dziale mechanicznej 
prasowalni.

Pytań takich pod adresem 
PBP-1 można by postawić je­
szcze kilka. Odpowiedzi na nie 
brak. I  właśnie dlatego — że 
trudno o odpowiedź — wraże' 
nie, które wynosi się po zwie­
dzeniu budowy fabryki na Te­
respolskiej jest niewesołe.

Jeszcze jeden charakterysty­
czny „kwiatek“ . WZPO nie ma 
pomieszczeń na węgiel do kot­
łów. „Zapomniał“  o tym po­
mieszczeniu projektodawca. 
Wobec tego złożono węgiel 
wprost ńa placu. Tymczasem 
PBP-1, które tuż obok prowar 
dzi inną budowę odgrodziło wę 
gięl od jego właściciela wyso­
kim. płotem. Jak więc sobie 
wyobraża dyrekcja PBP-1 do­
starczanie węgla do kotłów?

Czas skończyć z osobistymi
niesnaskami

Omawiając niedomagania 
jednej strony nie mążna nie 
wspomnieć i  o drugiej — o Dy 
rekcji Budowy Obiektów Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
Odzieżowego. Instytucja ta ma. 
możność wpłynąć na przebieg 
wykonania finansowanych 
ppzez siebie inwestycji. Dotych 
czas jednakże nie potrafiła, 
zdobyć się na opanowanie nie­
zdrowych stosunków, istnieją­
cych na budowie przy Terespol 
skiej.

Meldowanie o niedociągnię­
ciach PBP-1 Ministerstwu, Cen 
tralnym Zarządom nie upoważ­
nia do czekania na ich pomoc, 
a zmusza do bardziej energicz­
nej działalności we własnym 
zakresie. A takim, działaniem 
kierownictwo budowy niestety 
wykazać się nie może.

I dlatego tym usilniej do­
magamy się od powołanych do 
tego czynników jak najszybsze 
go i radykalnego rozcięcia „te- 
respolskięgo węzła“ , który za­
wiązał się wokół budowy 
WZPO. Sprawa ta bowiem to 
nie tylko miliony złotych, łożo­
nych przez państwo, ta sprawa 
dotyczy tysięcy kobiet, które 
już pracują lub mają w przy­
szłości pracować w WZPO Nr 
2 im. Obrońców Warszawy.

J. MUSIAŁKOWSKI

Dla uczczenia rocznicy Kon­
gresu Zjednoczeniowego Pol­
skiej Klasy Robotniczej, zało­
ga fabryki A-61 wezwała do 
współzawodnictwa międzyza­
kładowego wszystkie zakłady 
przemysłu aparatów elektrycz­
nych.

W obecności przedstawicieli 
rad zakładowych , i  dyrekcji 
zainteresowanych przedsię­
biorstw, dyrekcji naczelnej 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Elektrotechnicznego oraz 
przedstawiciela Głównego Ko­
mitetu Współzawodnictwa Pra 
ey podpisano ostatnio w War­
szawie regulamin i  umowę o 
współzawodnictwie pracy mię­
dzy 16 zakładami branży apa­

ratów elektrycznych. Umowa 
wchodzi w życie z dniem l.X II 
1949 r.

W pierwszym kwartale br. 
współzawodnictwo pracy w 
przemyśle aparatów elektrycz­
nych obejmowało 5.121 robotni 
ków; obecnie obejmuje już o- 
koło 8.000.

Jest to już czwarta umowa 
zawarta między zakładami prze 
mysłu elektrotechnicznego. A- 
nąlogiczne umowy o współza­
wodnictwie zostały zawarte 
już wcześąiej między zakłada­
mi branż: kablo-chemicznej, 
maszyn elektrycznych oraz 
przemysłu telekomunikacyj­
nego.

Młodzież Stolicy wykonuje 
zobowiązania dla uczczenia 

I  Konferencji ZMP

100 ton tranu 
dla dzieci Stolicy
Centrala Farmaceutyczno • 

Sanitarna „Centrosan“  rozpro­
wadzi w nadchodzącym sezonie 
zimowym na terenie całego kra 
ju, ok. 1000 ton tranu leczni­
czego, przeznaczonego specjal­
nie dla dzieci. Z ilości tej War 
szawa otrzyma 100 ton doskona 
lego tranu norweskiego. Bę­
dzie go można nabyć w cenie 
165 zł za 250 gr (bez opako­
wania).

Swego rodzaju nowością na 
rynku stolicy będzie tran lofoc 
ki, sprzedawany w postaci tzw. 
„perełek lofockich“ , szczegól­
nie bogaty w witaminę „A“ ł 
„D “ . (s)

Przed pierwszą konferencją I 
stołecznej organizacji Związku 
Młodzieży Polskiej, mającą się 
odbyć w dn. 3 i  4 grudnia br., 
młodzież podjęła szereg zobo­
wiązań, z których wiele zosta­
ło już zrealizowanych.

ŻMP-owcy „Beton - Stału“ 
zorganizowali 6 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, mło­
dzież Elektrowni Warszawskiej 
wyremontowała bezpłatnie 76 
liczników. Młodzi robotnicy 
Portu Czerniakowskiego prze­
pracowali 336 godzin przy o- 
czyszczaniu barek.

W dzielnicy Ochota ZMP-ow- 
cy zorganizowali szkolenie ideo 
logiczne.

W dzielnicy Mokotów ZMP- 
owcy ze szkoły im. Rejtana 
przepracowali 3 tys. roboczo- 
godzin przy odbudowie Warsza 
wy. Szkoła im. Poniatowskiego 
na Żoliborzu pracowała przy 
budowie boiska sportowego.

W całej Warszawie zorgani­
zowali ZMP-owcy 37 kursów 
dla analfabetów oraz założyli 
129 zespołów początkowego 
szkolenia politycznego.

Klub wynalazców powstał 
w Elektrowni Warszawskiej

W Elektrowni Warszawskiej 
powstał ostatnio Klub Wyna­
lazców Obsługi Sieci Elektrycz 
nej m. st. Warszawy.

W ubiegłym tygodniu odbyło 
się pierwsze pósiedzenie tego 
klubu, który po wybraniu za­
rządu przystąpił do omówienia 
zgłoszonych i opracowanych u- 
sprawnień.

Wynalazek pracowników
Elektrowni inż. Słonkina i inż. 
Brczaka dotyczący specja!ner 
go urządzenia do regulowania 
pary dolotowej w turbinach zo 
stał uznany za słuszny. Da 
on w ciągu jednego roku 
3,088,109 zl oszczędności.

Pomysł pracownika sieci e- 
lektrycznej — Pelcera pozwa­
la zaoszczędzić 38.800 zł w sto­
sunku rocznym.

Co do innych pomysłów ra­
cjonalizatorskich, zgłoszonych 
ostatnio Komisja wypowie się 
w najbliższym czasie.

Klub Wynalazców postawił 
sobie za cel dopomaganie ro­
botnikom, którzy natrafiają 
przy realizowaniu swoich pro­
jektów, na trudności technicz­
ne. Klub będzie kontaktował 
wynalazców z inżynierami-spe- 
ejalistami w danej dziedzinie.

(w. b.)

Listy pochwalne 
dla lubelskich 
junaków „SP“

(Koresp. w ł.). Hufce „SP“  
woj. lubelskiego wykonały już 
plan roczny prac trzydniowych 
w 115 proc. W ostatnim miesią 
cu najler- py wynik we współ- 
zawodm-cwie zespołowym osiąg 
nęły hufce Gimnazjum Mecha­
nicznego i Liceum Ogrodniczo- 
Chmielarskiego (po 200 proc.).

Lubelscy junacy „SP“  otrzy­
mali w dowód uznania około 
300 listów pochwalnych od 
władz administracyjnych, (do)

Nowy rekord 
murarski Rzeszowa
(Koresp. w ł.). Trójka mu­

rarzy SPB, zatrudnionych przy 
budowie nowej siedziby Urzę - 
du Zatrudnienia, w składzie 
towr. Jan Rębisz, Józef Lip i  
Władysław Biela, wmurowała 
w ciągu jednej zmiany 42 tys. 
sztuk cegieł. Trójka ta pobiła 
ostatni rekord Rzeszowa, usta­
lony przez murarzy: Żelazko, 
Fornala i Lekacza, którzy w 8 
godzinach wmurowali 39.570 ce 
gieł.. (C. B.)

2800 pomysłów 
ra p  fonali za tors kich zgłoszo n o 

w przemyśle węgłowym

• Kursy
dla przew odników  

po Stolicy
Polskie Towarzystwo Krajo. 

tr.awcze organizuje kurs dla 
Przewodników, oprowadzają 
Syeh wycieczki po Warszawie. 
Program szkolenia opracowano 
Przy współudziale Wydziału 
Wczasów Zarządu Miejskiego.

Równocześnie Wydział We za 
sów Zarządu Miejskiego we­
spół z PTK postanowił zorga­
nizować egzaminy dla pracu- 
•¡^cych obecnie przewodników

Wszyscy przewodnicy, opro­
wadzający wycieczki po War­
szawie, otrzymają specjalne r- 
Paski.

Ukończenie remontów w 50 domach 
wciąż pod znakiem zapytania

6 tygodni pozostało do zużycia dotacji FUM
Tylko niedbalstwu poważnej części Spółdzielni Pracy pro­

wadzących remopty z dotacji Funduszu Gospodarki Mieszka­
niowej można przypisać fakt, żc w 50 domach (z ogólnej licz­
by 178 obiektów zaklasyfikowanych do naprawy) — stopie« 
technicznego zaawansowania robót wynosi niecałe 50 proc.

mach, potwierdza najzupeł-

Nowe autobusy 
otrzymała 

olsztyńska PKS
Olsztyński Oddział Pańsl\y 

KomunikacjiPrej
' ' ei. otrzyma! pierwszą partię 

utobusów marki „Chausson'1 
k ̂ ery nowe wozy 
^ U ją c e  dotychczas 
^  ;  Z czasem PKS dyspono- 

ac będzie wyłącznie 
‘ aąil

Samoebódo-

zastąp|4
„Leyjąn-

„Chausson“
autqjn)'

bardziej do'-
¡¡^¡spwanymi do stanu naszych
r°g.

RKc' Październiku
przewiozły 227.713 pasa- 

Hu °W’ wykonując 102 proc. pła 
ś ruchu osobowego oraz 25 
sta” ^°P różnych towarów, co 
jenowi 116 procent planu.

czny pjan przeW0zów towar 
:°WyPh ___ _

autobusy

wykonany
Proc.

jostał w

Stopień zaawansowania ro­
bót oraz ich obecne tempo bu 
dzi niestety poważne obawy, 
że prace w 50 budynkach, mo 
qą być nie wykonane do koń­
ca br.

Naczelnik W ydz. Technice 
nego tow. inż. Ochnio referu­
jąc sprawę tegorocznych re­
montów na wczorajszym po­
siedzeniu Komisji Remonto­
wej, powołanej przez! Prezy­
dium Stół. Rady Narodowej i 
Zarząd Miejski, stwierdził, iż 
odnosi się wrażenie, jakoby 
każde najmniejsze zahamowa­
nie w dostawie potrzebnych 
materiałów lub brak koniecz­
nego artykułu — były specjal­
nie skwapliwie wyzyskiwane 
przez pewne spółdzielnie pracy, 
którym powierzono remonty 
kapitalne.

Tymczasem sprawa wszyst­
kich potrzebnych materiałów 
została pomyślnie rozwiązana 
— dodaje tow. Ochnio.

Czasu było dosyć
Rzut oka na listę, określa- 

jacą procent zaawansowania 
robót w poszczeaólnych do-

mej słuszność tego stwierdze­
nia.

Np. Spółdzielnie Pracy 
„X X  w iek" i „S IM B", które 
m. in. otrzymały w maju br.
zlecenia na przeprowadzenie 
remontów przy ul. Częstocho­
wskiej 7, Siennej 59, Chmielnej 
104, Siemiradzkiego —'  wyko­
nały swe zobowiązania prze­
ciętnie w 30 proc.

Spółdzielnia „Droga", która 
od sierpnia remontuje kamie­
nice przy ul. Brylowskjęj 4, 
Długosza 21, Ciepłej 3 pracu­
je jeszcze gorzej. Budynek 
przy ul. Cieplej 3 wykonano 
zaledwie w 10 proc. „Stowa­
rzyszenie Budowlane nie mo­
że uporać się od czerwca . 
domem mieszkalnym przy ul 
Grodzieńskiej 20. Zaledwie w 
10 proc, przeprowadzono pra­
ce. które mają być tu wyko 
nane.

Fatalnie pracuje również 
Spółdzielnia Pracy Inwalidów
Wojennych.

Także Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budo­

wlane nie spieszy się. Ma ty l­
ko 5 budynków, a remonty 
mieszkalne przy ul. Sikorskie­
go 32, Waszyngtona 53 za­
częte w  czerwcu i  lipcu rb. zre 
alizowa.no w 16 proc. i 5 proc.

W ydaje się nam, żę ,,MP 
RB musi również i  to jak 
najszybciej zmienić swój sto­
sunek do tych prac, choćby z 
tego względu, że jest tym 
przedsiębiorstwem, które w 
przyszłym roku, pp zreorga­
nizowaniu, ma dźwigać cały 
ciężar remontów kapitalnych. 
Zakres ich zaś w  1950 r. bę­
dzie grubo większy.

N ie przeciągać struny

Pomimo tych wszystkich tru 
dności remonty jednak muszą 
być ukończone. W ydzia ł Te­
chniczny chociaż zrobi! dużo, 
aby zwiększyć tempo prac. mu 
si się zdobyć jeszcze na dodał 
kowy wysiłek. Niedopuszczal­
ne jest, aby ludzie pracy, któ­
rym zerwano dach nad głowa 
ląb których łudzono zbyt dłu­
go obietnicą poprawy warun­
ków mieszkalnych, musieli je­
szcze jedną zimę spać pod pa­
rasolem w swych izbach lub 
drżeć.przed groźba zawalenia 
się stropów.

W  stosunku do opieszałych 
Spółdzielni Pracy należy użyć 

i wszelkich środków, aby zmu­

sić ; je do wykonania żądań, 
których podjęły się dobrowol­
nie.

Najbliższe zamierzenia

Niewątpliwie wszystkie te­
goroczne doświadczenia zosta 
ną wyzyskane w przyszłym 
roku. Komisja Remontowa 
weźmie je z pewnością pod u- 
wagę, przygotowując plan ak­
cji remontowej.

Przygotowania te rozpoczę­
ły  się już obecnie. Roboty w 
pewnej ilości domów z liczby 
100, które zostały zaklasyfiko­
wane do remontu — rozpocz­
ną się jeszcze w ciągu stycz­
nia. Oczywiście, źe będą w y­
konywane te prace, które da 
się prowadzić zimą.

Ustalając jednak kolejność 
robót, Komisja Remontowa 
bedzle przede wszystkim brać 
pod uwagę skład socjalny miej 
szkańców budynków i procent 
zniszczeń. Jak najszybciej też 
należy przeprowadzić inwen­
taryzację obiektów, wymagają­
cych remontów dla opracowa­
nia akcji długofalowej. Pracę 
tę wykonają Dzielnicowe Ra­
dy Narodowe przy pomocy 
sil fachowych, mieszkających 
na terenie poszczególnych 
dzie’nic, aby jak najściślej i 
najdokładniej określić istnieją­
ce potrzeby. (Ek)

(Koresp. wł.). W przemyśle 
węglowym zgłoszono od 1915 r. 
2.800 pomysłów racjonalizator­
skich. Jeżeli w roku 1945 i 46 
zgłoszono zaledwie 63 pomy­
sły, to w roku bieżącym do 
października ilość ich wynio­
sła 1.800.

Oszczędności uzyskane- po za 
stosowaniu pomysłów racjona­
lizatorskich w r. 1945 i 46 wy­
niosły 108 miln. zł, a w r. 1943 
sumy te wzrosły do 904 miln.

zł. Rok bieżący w zakresie 
oszczędności, uzyskanych z po­
mysłów racjonalizatorskich, 
zamknie się prawdopodobnie su 
mą większa od miliarda zł.

Największą ilość pomysłów 
zgłasza kopalnia „Miechowi­
c i“ . 32 proc. racjonalizatorów 
to robotnicy, reszta —  ̂tech­
nicy i inżynierowie. Należy za­
znaczyć, iż udział robotników 
w racjonalizatorstwie i wyna­
lazczości wzrasta, (al.).

PAŃSTWOWY BROWAR W 
1 ARNOBRZEGU poszukuje:
1 st. księgowego od l.XII.X949 r.
2 księgowych od 1.1.1950 r. 
Podanie z życiorysem należy 
składać pod powyższy adres.

276K

Przemyśl papierniczy zwiększa 
wydatki na akcję socjalną

Plan na rok bieżący przewi­
dywał w przemyśle papierni - 
czym 350 miln. zł. wpływów na 
cele socjalne. Wzrost jednak 
wydajności pracy wpłynął po­
ważnie na zwiększenie 5-cio - 
procentowego funduszu socjal - 
nego tego przemysłu. Zaplano­
wana suma wpływów osiągnię­
ta została już w ciągu 10 mie­
sięcy. Pozwoliło to na zwięk - 
szynie wydatków na akcję so­
cjalną o 50 proc. w stosunku 
do wydatków w r. ubiegłym.

Z kredytów inwestycyjnych 
na akcję socjalną urządzono 6
żłóbków i 3 stacje opieki nad 1 nych.

dzieckiem. Obecnie z 11 żłób - 
ków i 9 stacji opieki korzysta 
4.777 dzieci, t. j. 70 proc. u- 
prawnionych. Ilość przedszkoli 
wzrosła w tym roku z 14 do 22.

Przemysł papierniczy urucho 
mił również w br. trzy wzoro­
we prewentoria: w Bystrej, 
Rajczy i Sokolnikach. W pre­
wentoriach tych przebywało w 
ostatnim sezonie ponad 100C 
dzieci zagrożonych gruźlicą.

Z funduszów socjalnych roz­
budowano także znacznie sieć 
kąpielisk i łaźni przyfabryez-

Prem ie dla nauczycieli 
pracujących w świetlicach 

-wiejskich
Duża liczba nauczycieli w iej­

skich współpracuje ze Związ­
kiem Samopomocy Chłopskiej, 
kierując m. in. świetlicami 
wiejskimi, prowadzonymi przez 
ZSCh.

Zarząd Główny ZSCh, doce­
niając ofiarną pracę tych na­
uczycieli, polecił ostatnio po­
wiatowym zarządom ZSCh wy­
płacenie im wynagrodzenia w 
formie miesięcznych ryczał­

tów. Ryczałty otrzymywać bę­
dą wszyscy nauczyciele, za­
trudnieni w charakterze kie­
rowników świetlic lub zespo­
łów świetlicowych.

Niezależnie od tego, nauczy­
ciele zatrudnieni w świetlicach 
gromadzkich, którzy osiągną 
wyjątkowe wyniki w pracy, o- 
trzymywać będą specjalne pre­
mie.

Zakłady pracy odpowiadają 
ua apel tow. Walaszezyka

(Koresp. wł.). Załoga Za­
kładów Sodowych w Krakowie 
podjęła rzucone przez tow. W i  
Jaszczyka i hutników hajduc­
kich hasła. Załoga Zakładów 
Sodowych w Krakowie zobowię 
zala się do częściowego upłyr 
nienia remanentów materiałów 
technicznych do końca br., cał­
kowitego upłynnienia remanen 
tów na sumę 40 miln. zł. w cią 
gu roku 195Ó i upłynnienia zło­
mu demontażowego, znajdujące 
go się na terenie zakładów.

W związku z tym załoga 
wzywa Centralę Złomu do prze 
jęcia znajdującego się w zakła

dzie złomu żeliwnego i stało - 
wego do' końca br. oraz do re­
gularnego odbierania złomu de 
montażowego w ciągu roku 
1950. (kras.).

2 tysiące robotników, zgro - 
uradzonych na naradzie oszczęd 
nościowe.i w fabryce „Celulo­
za“ we Włocławku podjęło wez 
wanie Hajduckich Zakładów- Hu 
tniczych, zobowiązując się rów­
nież wprowadzić książeczki ra­
cjonalizatorsko - oszczędnośeio 
we, zainicjowane przez tow. 
Walaszezyka.

R  A n  I o
N IE D Z IE L A  — 20 L IS T O P A D A  

P rogram  I  na fa ji 1333,3 m. 
P rogram  rlnia 8.20, na ju tro  

23.35, SygnaJ IJ.Ofl; Wiadoinoś«'! 
8.00. 12.04. 16.40, 20.00, *3.00: Wszech 
n ica 11,35.

8.25 M uzyka : 8.55 „N a jc ie kaw sze  
audyc je  przyszłego tyg o d n ia " ; 9.03 
M uzyka ; 9.50 Pogadanka; 10-00 M u  
z y ka ; 10.40 ,,p ło s  m a ją k o b ie ty “ .
11.00 M uzyka  ro z ry w k o w a : 12.15
P oranek s y m fo n ic z n y ;. 13-00 W 
p rze rw ie  k o n ce rtu  w iersze Beche 
r y  B re ch ta : 13.45 ..z  życia ZS R R -;
14.00 P rze rw a ; 16.20 M uzyka dw u
fo rte p ia n o w a ; 16.40 S łuchow isko ; 
20; 17.00 Opera K . Gounoda
..Faust“ ; 17.55 W  I  p rze rw ie  — 
lite ra tu ra  radz iecka : 19.00 W I I  
p rze rw ie  opery  — poezje P uszki­
na; 20.40 W ieczorna Serenada;
21.00 A u d yc ja  ro z ryw ko w a ; 21.30 
M uzyka : 22.15 W iadom ości spo rto ­
we; 22.30 M uzyka rosy jska  1 ra ­
dz iecka ; 23.10 M uzyka ' taneczna;
24.00 K on iec  au d yc ji.

P rogram  I I  na fa li 395,8 m.
6-50 Początek a u d y c ji p ro g r. 

dn ia  6.55, na ju t r o  23.10: Svgnał 
6.33, 12.00: W iadom ości 8.00, 11.00, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

7.00 D la  ws-1; 7.15. 8 20 M uzyka 
ro z ry w k o w a ; 8.55 S K R K : 9.00 M u ­
zyka organow a: 9 30 M uzyka po ­
w ażna; 10.00 F e lie ton ; 10.20 A u d y ­
c ja  s łow no - m uzyczna; 11.00 Fe­
lie to n ; 11.30 M uzyka ro sy jska ; 
12.15 K o n ce rt ro z ry w k o w y ; 13.00 
G-aweda p rzy rodn icza ; 13.15 ,,Nie 
dzielą na w s i“ ; 14.00 Aud. lite ra c ­
ka , 14.10 K o n ce rt P o lsk ie j K a p e li 
L u d o w e j; 14.40 A u d . lite ra cka ;
15.00 Sonaty Beethovena: 15.15 K on
ce rt dla św ie tlic  dz iecięcych; 
16.20 M ontaż z w o jew ódz. e lim i­
n a c ji zespołów lu d o w ych ; 16-50 
Pogadanka; 17.00 K o n ce rt chó rów  
po m orsk ich  Z w iązku  Śpiewacze­
go; 18 00 ,.Ożenek“  S łuchow isko
w g G ogola; 19.00 M ozart — Kw>n 
te t sm yczkow y C -d u r; 19.30 -Z  
życia Czechoęło w a c ji“ ; 20.40 M u­
zyka ; 21.00 K o n c e rt d y r . G erta ; 
21.50 S oliśc i radzieccy — p ieśn i 
C za jkow skiego; 22.05 V /iadom osci 
spo rtow e ; 22.30 M uzyka taneczna 
d y r . C a im e r: 23.15 M uzyka poważ 
na; 24.00 K on iec  a u dyc ji.

T R Y B U N A  L U D U
Wydawca: K o m ite t C en tra lny  
Polskie.1 Z jednoczone j P a rtii 

R obotn icze j.
R edaguje: K o m ite t. 

N akład R S W. „Prasa**. 
R edakcja:

W arszawa, u l. Smolna II .  
T e le fon y : R edaktor Naczelny 
8-22-60. Zastępca Red3ktora 
Naczelnego 8-33-28. Sekret8r2 
R edakcji 8-82-29 Dział zagra 
n lcznv  8-62-05. D zia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u tac je  8-71-79. 
C en tra la : 8-82-28 8-51 04 8-62 05 

8-57-62 8-57-54
Te le fony nocne: Sekret arl 3? 
8 82-28 Zastępca 
Naczelnego 8-51-04 Redaktor 
N ocny 8-57-64 Red«.ktor Tech­
n iczny 8 57 62 D zia ł Depesz 

8-62-05
P R E N U M E R A T A ?

Prenum erata m iesięczna w 
k ra ju  zł 160.— orenum era te 
zbiorow a od 10 egz na Jedęr, 
adres, p a r ty in a  z ł 75 —. zagr* 

n lrzn a  zł soo —
K on to  PKO -  ! 1374

Przy zgłoszeniu p ie n u m e r» ‘ > 
na leży podać dokładny t czy 

te in y  adres
A d m in is tra c ja  Warszawa, u l 

Smolna 13. te l 8 29 84 
K o lpo rtaż , te! 8 71 80 B iu ro  
Reklam 1 Ogłoszeń 8 Mi z? 
D ru k  Zak łady G ra ficzne RSW 

„P ra sa “ , u l. Smolna 10
,  B-92717
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Dalsze zadania 
w dziedzinie oświaty

Nawiasem móiyiąc...

Pochwała
Francuskie pismo Tderykal 

ne „L a  C ro ix", poświęciło 
w ie lk i a rtyku ł procesowi ko­
m unistów amerykańskich. 
W  artyku le  tym  czytamy 
między inn ym i:

,,Tajna polic ja  nie zawaha 
Ja się umieścić w organiza­
cjach komunistycznych ener­
gicznych mężczyzn i  kobiet, 
których  patriotyzm  był do­
brze wypróbowany... B ra li 
tonj  udział w zebraniach ko­
munistycznych, a następnie 
donosili, gdzie trzeba, o 
wszystkim , co słyszeli“  ( do­
d a jm y: i  czego nie słyszeli).

Pismo francuskie nie od­
kry ło  w tym  wypadku Ame­
ry k i. Wszyscy wiedzą, że do 
w alk i z ruchem robotniczym  
imperialiści posługują się 
agentami i  prowokatoram i. 
Ciekawe w tym  stwierdzeniu 
jest co innego, a mianowicie

Budownictwo mieszkaniowe 
w ZSRR nabrało w okresie po­
wojennym szczególnie wielkie­
go rozmachu. Z miesiąca na 
miesiąc wzrastają rozmiary 
prac inwestycyjnych w zakre- 
sia budownictwa mieszkanio­
wego.

Komunikat Centralnego U- 
rzędu Statystycznego przy Ra 
dzie Ministrów ZSRR o wyni­
kach wykonania narodowego 
planu gospodarczego w III  
kwartale 1949 r. podkreśla, że 
rozmiary prac inwestycyjnych 
w budownictwie mieszkanio­
wym wyniosły w okresie 9 mie 
sięcy 1949 roku 129 proc. w po­
równaniu z 9 miesiącami 1948 
roku. Charakterystyczne jest., 
że tempo rozwoju inwestycji 
w zakresie budowy nowych 
mieszkań w ZSRR jest więk­
sze, niż ogólne tempo rozwoju 
inwestycji. W. roku 1946 np.. 
rozmiary prac inwestycyjnych 
w całej gospodarce narodowej 
wzrosły, w porównaniu z ro­
kiem 1945 o 17 proc., a w bu­
downictwie mieszkaniowym — 
o 55 proc., w 1948 r. rozmiary 
inwestycji wzrosły odpowied­
nio o 23 i 36 proc. W okresie 
9 miesięcy bieżącego roku bu­
downictwo mieszkaniowe wy­
przedzało ogólny wzrost inwe-

prowokacji
głośny zachwyt „ katolików“  
2 „L a  Croix“  nad wypróbo­
waną energią i  „p a tr io tyz ­
mem“  policyjnych szpicli i 
agentów.

Czyżby ,Jua Croix“  sądzi­
ło, że właśnie ci ludzie i  ich 
metody są wzorem katolic­
k ie j moralności, o k tó re j ty ­
le piszą redaktorzy klerykal 
nej szmatki w innych a rty ­
kułach t

Szpicle 4 dywersanci ame­
rykańscy cieszą się głęboką 
sympatią francuskich kler y - 
kałów. N ic dziwnego.

Przecież francuscy klery- 
kałowie i liczni przedstawi­
ciele francuskie j h ierarchii 
kościelnej z kardynałom Ger 
lie r na czele, mają duże do­
świadczenia w dziedzinie ko­
laboracji i  denuncjacji. Tyle, 
że ich kontrahentem byli 
hitlerowcy.

Y A L E

A. Szalin
stycji w gospodarce narodowej
0 7 proc.

O lbrzym ie środki 
finansowe na odbudowę

1 budowę nowych domów
Związek Radziecki potrafił 

w krótkim czasie odbudować z 
ruin i popiołów tysiące miast i 
wsi, zburzonych przez najeźdź­
ców faszystowskich. Rząd ra­
dziecki przeznacza co roku ol­
brzymie środki finansowe i 
materiałowe na odbudowę i 
budowę nowych domów miesz­
kalnych. Jest to jeden z prze­
jawów stałej troski państwa 
socjalistycznego o podniesienie 
poziomu życiowego narodu.

W Leningradzie, Stalingra-' 
dzie, Kijowie, Mińsku, Rydze, 
Smoleńsku, Woroneżu, Kursku, 
Charkowie i wielu innych mia­
stach, które silnie ucierpiały w 
czasie wojny, na olbrzymią ska 
lę rozwinęły się prace odbudo­
wy. Na początku 1949 roku 
dzięki postępom odbudowy w 
takich miastach jak Pietroza- 
wodsk, Tallin, Ryga osiągnięto 
przedwojenny stan ilościowy 
mieszkań podległych państwo­
wemu zarządowi. W Kijowie, 
Mińsku, Woroszyłowgradzie, 
Stalino, Rostowie został pra­
wie całkowicie osiągnięty po­
ziom przedwojenny, W ciągu

Odbyta ostatnio krajowa na­
rada aktywu oświatowego w 
Komitecie Centralnym naszej 
Partii podsumowała dotychcza­
sowe wyniki pracy, podkreśliła 
osiągnięcia, wskazała na błędy 
i przedyskutowała szereg no­
wych zagadnień na okres naj­
bliższy.

Przyczyny  

braku podręczników

trzech la t i dziewięciu miesię­
cy powojennej pięciolatki w 
miastach i osiedlach robotni­
czych Związku Radzieckiego 
zbudowano i oddano do użytku 
61 miln. m. kw. powierzchni 
mieszkalnej.
Ponad 2 m iliony domów 

na wsi w  ciągu 45 
miesięcy

Poważne są również osiągnię 
cia w dziedzinie odbudowy wsi. 
I tak, w ciągu pierwszych 
trzech lat i 9 miesięcy powojen 
nej pięciolatki we wszystkich 
ośrodkach wiejskich odbudowa 
no i zbudowano przeszło 2 mi­
liony domów mieszkalnych. Pań 
stwo radzieckie udziela kołchoz 
nikom ogromnej pomocy ma­
terialnej: przyznaje kredyty, 
dostarcza drzewa i innych ma­
teriałów budowlanych.

Równolegle z odbudową 
miast i wsi zniszczonych w cza 
sie wojny, odbywał się wzrost 
ilości państwowych domów 
mieszkalnych w wielkich ośrod 
kach przemysłowych na wschód 
nich terenach kraju — Czela­
bińsku, Nowosybirsku, Kujby- 
szewie, Omsku, Mołotowie itd.

W wielkim ośrodku, przemy­
słu naftowego — Baku w jed­
nym tylko 1948 r. przybyło 300 
tysięcy m kw. powierzchni 
mieszkalnej. W bieżącym zaś 
roku w centrum miasta i w 
dzielnicach robotniczych Bąku

Anna Stoch
nie tylko uaktywni« szerokie 
rzesze nauczycielskie pracy 
związkowej i  pomoc w przebu­
dowie szkolnictwa ale po­
winny również zatroszczyć się 
o warunki pracy i  bytu swoich 
członków.

Niedociągnięcia w  pracy 
K om itetów  Rodzicielskich

buduje się dziesiątki wielopię­
trowych domów.

Budowa własnych domów
W latach powojennych rozwi 

ja się intensywnie w ZSRR in­
dywidualne budownictwo miesz 
kaniowe. Państwo radzieckie w 
szerokim zakresie spieszy z po­
mocą pieniężną i  materiałową 
obywatelom, budującym dla sie 
bie własne domy.

W ciągu pięciolatki budow­
nictwo indywidualne dostarczy 
ponad 12 miln. metrów kw. po­
wierzchni mieszkalnej.

M iliardy  rub li na remonty
Znacznie polepszają się wa­

runki mieszkaniowe w starych 
domach. W latach 1946 — 
1948 sto tysięcy mieszkań w 
Moskwie, 79 ty». — w Lenin­
gradzie i  tysiące mieszkań w 
innych miastach otrzymały 
gaz. Rady miejskie wydatko- 

. wały w tych latach m iliardy ru 
bli na remonty kapitalne i po­
lepszenie warunków komunal­
nych.

„W  miastach i  osiedlach ro­
botniczych — stwierdza komu­
nikat Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego ZSRR — przepro­
wadzono wielkie prace w zakre 
sie budowy wodociągów, kana­
lizacji, łaźni, komunikacji miej 
skiej, w zakresie zazielenienia 
i ulepszenia nawierzchni ulic i 
placów.“

W Związku Radzieckim^bu- 
dowa mieszkań uważana jest 
za ważne zagadnienie państwo 
we. Przemysł radziecki wypo­
sażył budownictwo w najnowo­
cześniejszą technikę — potęż­
ne kopaczki, szybkościowe dźwi

natury organizacyjnej, lokalo­
wej, programowej i  personal­
nej. Nasze Komitety Wojewódz 
kie muszą okazać temu szkol­
nictwu jak najdalej idącą po­
moc, wykorzystując wszelkie 
możliwości lokalowa w terenie. 
Praca nad programami i  pod­
ręcznikami jest zapoczątkowa­
na i  przypuszczalni« do końca 
roku szkolnego będzie możno 
ten problem w poważnej części 
rozwiązać. O wiele gorzej, 
przedstawia się sprawa nau­
czycieli dla szkół zawodowych. 
CUSZ podjął już kroki dla moż 
liwie szybkiego przygotowania 
nauczycieli przedmiotów' zawo­
dowych. Jeżeli chodzi o nau­
czycieli przedmiotów ogólno­
kształcących, to najbardziej 
niepokojący jest fkk t, iż do­
tychczas w Min. Oświaty brak 
jest konkretnego planu kształ­
cenia nauczycieli szkół śred­

nich dla sieci szkół ogólno­
kształcących i  zawodowych.

W alka o w yżs*y poziom 
nauczania na wsi

Szóstym zagadnieniem oma­
wianym na naradzie było szkol 
nictwo wiejskie.

Należy stwierdzić, iż przebu 
dowa podstawmwa szkolnictwa 
wiejskiego nia nadąża za prze­
mianami jakie zachodzą na wsi 
polskiej. Mało zrobiono, ż,eby 
zlikwidować „szkółkę wiejską“ , i 
spuściznę po sanacyjnej Polsce. 
Dość jeszcze poważna ilość 
szkół na wsi (ponad 50 proc.) 
z jednym i dwoma nauczycie­
lami nie gwarantuje realiza­
cji jednolitych programów 
szkolnych. Nasze wysiłki w 
planie 6-letnim powinny pójść 
w tym kierunku, ażeby przy­
spieszyć proces podnoszenia 
poziomu nauczania na wsi.

gi, maszyny do natryskiwania 
farb itp.

Te różnorodne środki tech­
niczne ułatwiają pracę budow­
niczych, podnoszą wydajność 
pracy, umożliwiają budowę do­
mów mieszkalnych metodą szyb 
kościowo - potokową.

Przemysłowe metody 
budownictwa

Cenną inicjatywę podjęli bu­
dowlani Moskwy. Rzucili oni 
myśl stworzenia „transportera 
budowlanego“ . Już w latach 
1939 — 40 zastosowali oni po 
raz pierwszy metodę szybkoś­
ciowo - potokową przy budowie 
domów mieszkalnych na ulicy 
Bolszoja Kałużskaja. W rekor­
dowo krótkim czasie — w czter 
naście miesięcy — zbudowano 
tam wówczas jedenaście wielo­
piętrowych domów mieszkal­
nych o kubaturze 435 tysięcy 
m sześć. Standaryzacja elemen 
tów budowlanych i  szeroka me­
chanizacja robót pochłaniają­
cych wiele pracy stworzyła ko­
rzystne warunki dla stosowa­
nia niezwykle wydajnej metody 
potokowej. Zastosowanie typo­
wych projektów umożliwiło or­
ganizacjom budowlanym roz­
poczęcie prefabrykacji poszczę 
gólnych elementów i konstruk­
cji stropowych p łyt żelbeto­
wych, p łyt izolacyjnych, fu ­
tryn okiennych i drzwio­
wych, schodów, kolumn me­
talowych itd. Obecnie meto­
da szybkościowa jest w budo­
wnictwie powszechnie stosowa­
na. Moskwie na przykład budu­
je się w chwili obecnej szybkoś 
ciowce w rejonie ulicy Piescza- 
nej. Tam gdzie jeszcze do nie- 
dâwna było puâiKowi«. dziś wy

Podobnie jak w Polsce czci­
my w roku bieżącym pamięć 
naszego genialnego muzyka 
Fryderyka Chopina, tak naród 
czeski obchodzi uroczyście już 
od kilku miesięcy 125 roczni­
cę urodzin Bedrzycha Smeta­
ny — twórcy czeskiej muzyki 
narodowej.

Życie Smetany było tak sa­
mo ciężkie i pełne goryczy jak 
życie narodu czeskiego. Ale 
jego utwory wyrażają nie ty l­
ko cierpienia, lecz przede 
wszystkim radosny optymizm 
i niezłomną wiarę w szczęśli­
wą przyszłość narodu.

Pomimo osobistych tragedii, 
jak śmierć ukochanej córki i 
głuchoty, która dotknęła wiel­
kiego muzyka u szczytu jego 
twórczości, nie zaprzestał on 
ani na chwilę walki z ówczes­
ną drobnomieszczańską k ry ty ­
ką, której konserwatyzm stał 
na drodze jego postępowej 
sztuki.

Utwory Smetany wypływa­
jące przede wszystkim z moty­
wów czeskich pieśni ludowych, 
głęboką wniknęły do duszy na­
rodu. Jego arie operowe są 
szeroko spopularyzowane i  śpię 
wa się je tak często, jak i  pieś­
ni ludowe, w które Czechosło­
wacja jest tak bogata.

Muzyczne dzieło Smetany 
jest olbrzymie. Nie ma dzia­
łu muzyki, którego by on nie 
opanował, Bedrzych Smetana 
napisał szereg pieśni patrio­
tycznych. Jego utwory na fo r­
tepian, zwłaszcza tańce czes­
kie są wzorem dla czeskich 
pianistów, podobnie jak dla 
pianistów polskich utwory Cho­
pina. \

Smetana jest również twórcą
plerwsżych ludowych oper czes­
kich. Szczytem jego muzyki 
kameralnej jest kwartet „Z me 
go życia“ . W poemacie sym­
fonicznym „Moja ojczyzna“ 
opiewa znakomity kompozytor 
nie tylko piękno kraju rodzin­
nego, ale prowadzi słuchaczy 
przez najsławniejsze okresy

rasta pięknie urządzone osie­
dle: powstają dziesiątki domów 
mieszkalnych, objętych jednoli­
tym planem architektonicznym. 
Równocześnie w ZSRR poświę­
ca się bardzo wiele uwagi stro­
nie architektonicznej nowych 
domów i właściwemu zaprojek­
towaniu mieszkań.

Montaż gotowych części
Na budowie domów w rejo­

nie ulicy Piesczanej równocześ­
nie z murowaniem ścian odby- 
wai się montaż żelbetowych 
schodów i stropów. Gdy robot­
nicy zajęci są przy budowie np. 
trzeciego piętra, wykańcza się 
już całkowicie wnętrza pierw­
szego piętra. Potężne dźwigi 
wieżowe unoszą ciężary i roz­
noszą je po piętrach. Z pomocą 
dźwigów montuje się gotowe 
elementy licówki fasad, prefa­
brykowane żelbetowe części 
schodów i stropów, gotowe fu ­
tryny okienne z zawieszonymi 
i oszklonymi ramami, p łyty do 
ścian wewnętrznych, a nawet 
gotowe elementy instalacyjne 
na metalowych szkieletach.

Przemysłowy sposób budowa 
nia, u którego podstaw leży me 
toda potokowa i zasada monta­
żu gotowych cr:ęści i  półfabry­
katów stosowana jest coraz po 
wszechniej. Budownictwo miesz 
kaniowe w miastach Donbasu,, 
w Zaporożu, Magnitogorsku, w 
Bereznikach i wielu innych 
miejscowościach prowadzone 
jest przy zastosowaniu nowa­
torskich metod szybkościowo - 
potokowych. Metody te sprzy­
jają dalszemu rozwojowi bu­
downictwa mieszkaniowego w 
ZSRR,

historii narodu czeskiego 
zwłaszcza przez okres husycki.

W roku 1848, gdy lud czeski 
walczył o swoje prawa z bro­
nią w ręku, Smetana był nie 
tylko jednym z członków Gwar 
dii Narodowej, lecz poświęcił 
je j oraz Legii Studenckiej k il­
ka marszy, a z wrażeń, które 
wyniósł z tego powstania stwo 
rzył pierwsze swoje dzieło na 
orkiestrę — „Uroczystą uwer­
turę“ .

Wszystkie utwory Smetany 
są prawdziwym odbiciem życia 
narodu czeskiego, wychodzą z 
ludu i  wracają do ludu i dla­
tego słusznie zalicza się Sme­
tanę do twórców muzyki reali­
stycznej.

W Polsce dla uczczenia pa­
mięci Bedrzycha Smetany or­
ganizujemy w dniach od 25 l i ­
stopada do 4 grudnia koncerty 
symfoniczne. Pierwszy taki 
koncert daje dnia 25 bm. Pań­
stwowa Opera i Filharmonia w 
Warszawie. Weźmie w nim u- 
dział orkiestra pod dyrekcją M, 
Mierzejewskiego oraz soliści:
J. Dzikówna, M. Szopski i  R. 
Sauk. Na program złożą się: 
uwertura i arie z opery „Śprze 
dana narzeczona“ oraz poema­

ty symfoniczne: „Obóz Wallen- 
steina“ i „Wełtawa“ .

Podobne koncerty odbędą się 
w Łodzi, Poznaniu, Lublinie, 
Katowicach, Gdańsku, Sopocie, 
Krakowie, Toruniu i  Szczeci­
nie.

Ponadto przewidziany jest 
6 grudnia br. w Warszawie re­
cital E. Zahardowej, śpiewacz­
ki czeskiej i  występy kwartetu 
czeskiego, który objedzie pra­
wie cają Polskę. W kwartecie 
tym jako soliści występować 
będą: J. Peska, J. Svoboda i  Fr. 
Yohanka.

Również Polskie Radio daje 
w tym okresie kilka audycji 
poświęconych twórczości Sme­
tany. Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Czeskiej przygotowuje 
natomiast prelekcje o życiu i 
twórczości Smetany i  wystawę 
objazdową, która odwiedzi 
wszystkie oddziały i  koła To­
warzystwa.

Wielką wystawę p. n. „B. 
Smetana — twórca czeskiej mu 
zyki narodowej“  przygotowaną 
w Czechosłowacji i zawierają­
cą szereg ciekawych ekspona­
tów ujrzy najpierw Szczecin 
a potem Warszawa i inne mia­
sta Polski. j .  K.

Co grają w teatrach ZSRR
20 sierpnia rozpoczął się te­

goroczny sezon teatralny w 
Moskwie. Otworzył go Teatr 
Mały przedstawieniem „Rewizo 
ra“  Gogęda. W f i l i i  Teatru Ma 
łego idzie „Pygmalion“  Ber­
narda Shawa. Na głównej sce 
nie teatru wystawiona została 
premiera sztuki Paustowskiego 
o Puszkinie pt. „Współczesny“ . 
Reżyserami przedstawienia są:
K. Zubow i W. Cyganków. Ro­
lę Puszkina gra zasłużony ar­
tysta RSFRR —Carew.

W jubileuszowym roku wy­
stawi jeszcze Teatr Mały trzy 
premiery: „Niezapomniany rok 
1919“ , Wiszniewskiego, w któ­
rym ukazana jest walka pio- 
trogradzkich komunistów ro­
botników i marynarzy przeciw 
kontrrewolucji, organizującej 
spisek w Kronsztadzie i bunt 
na Krasnej Gorce. Reżyserem 
przedstawienia będzie Kazu- 
bow, dekoracje przygotowuje 
I. Fiedotow. Przygotowuje się 
obecnie przedstawienie sztuki 
Ławreniewa „Głos Ameryki“ . 
Inscenizacje powierzono W. 
Dudinowi, a dekoracje W. Ka- 
płunowskiemu. W f i l i i  teatru 
odbyła się przed kilkoma dnia­
mi premiera nowej sztuki W 
Michajłowa i L. Samojłowa pt. 
„Tajna wojna“ . Sztuka ukazu­
je pracę radzieckiego kontrwy­
wiadu w walce przeciwko tym, 
którzy prowadzą „tajną woj­
nę“  z ZSRR. Sztukę reżysero­
wała E. Stradomska. Dekora­
cje W. Koźlińskiego.

Na rok 1950 planuje teatr 
wystawienie nowych insceniza­
cji sztuk klasyków rosyjskiej 
dramaturgii. Z początkiem ro­
ku wystawiona zostanie „Śnie- 
życzka“  Ostrowskiego, w któ­
rej główne role grać będzie 
młodzież. Rolę „Śnieżyczki“  du 
blować będzie Konstancja Ro­
jek (jedna z najzdolniejszych 
młodych aktorek moskiew­
skich) i Tatjana Jeremiejewa. 
Sztukę reżyseruje L. Prozorow 
ski, dekoracje przygotowuje S. 
Mikołajew.

*

1 września rozpoczął sezon

Teatr Wielki ZSRR. Na głów­
nej scenie wystawiona została 
opera Glinki „Rusłan i'Ludm i­
ła“ , we F ilii — opera Dargo- 
myżskiego „Rusałka“ . W cza­
sie uroczystości ku czci roczni­
cy Rewolucji Październikowej» 
odbyła się w Teatrze Wielkim 
premiera „H alk i“ Moniuszki* 
Operę reżyserował B. PokroW* 
ski, dyrygował K. .Kondraszyn- 
Ten sezop jest dla Teatru W 'e* 
kiego jubileuszowym; w roku 
1950 upływa 125 lat od chwil’ 
jego powstania.

*  >•
7 września, w dniu otwarcia 

sezonu MCHAT-u (Moskiew­
skim Artystycznym Teatrz0 
im. Gorkiego), wystawione z0“ 
■stało na głównej scenie po ra* 
1259 przedstawienie „Na dnie 
Gorkiego. Na scenie f i l i i  tea­
tru  idą „Talenty i czciciele 
Ostrowskiego. 17 września od' 
była się premiera sztuki 
„Sprzysiężenie skazanych na 
zagładę“  W irty, a przed kilk°' 
ma dniami premiera sztuki 
Wengstern „Domby i syn“ 
snutej na tle powieści DickeU' 
sa pod tym samym tytułeu1. 
Sztukę reżyserował W. Stan'-" 
cyn, dekoracje — B. Wolkowa- 
muzyka — D. Kabalcwskiel?'1, 
W tym sezonie projektuje i cf/‘ 
cze teatr wystawienie 3 sztuki 
„Cudzego cienia“ Simonowa- 
„Gołowina“ Michałkowa ’ 
„Mieszczan“  Gorkiego.

*
Przedstawieniem „Dwóch ob°' 

zów“ estońskiego dramrtuifi3 
Augusta Jakobsona, rozP°cz:ł 
tegoroczny sezon Moskie^5' ' 
Teatr Dramatu (Ochłopkowa)' 
Przedstawienie reżyserował ^  
Własow, dekoracje A- Tyś*1*! 
ra. Teatr przygotował równi0* 
przedstawienie pt. „Za las0inl.
według sztuki am erl-kańsk:CI
pisarki A. Helman. Przeds**' 
wienie reżyserowała E. 
wa, dekoracje — W. Rynd'n"' 
Do repertuaru teatru wlą<-’z° " ‘' 
została sztuka J. Buriako"’sk'_ 
go o życiu i działalności J11̂  
sza Fuczika. Sztukę wy=ta" ' 
reżyser W. Własow.

Nowe władze Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W osta tn im  d n iu  obrad Tow arzy 
Stwa P rzy jaźn i Pols-ko Radzieckie j, 
ja k  ju ż  p isa liśm y, dokonano w ybo 
ró w  w ładz Tow arzystw a.

Poniżej poda jem y pełną lis tę  
cz łonków  no w o w ybra nych  w ładz: 

R A D A  N A C Z E LN A
K o w a lsk i W ł. — M arszałek S e j­

m u , Ś w ią tkow sk i H . — M in . Spra­
w ie d liw o śc i, B a rc iko w sk i W. — W i 
cem arszałek Sejm u, W ito ld  Jóź- 
wi-ak F r. — P rzew . ZB  ó W olność 
1 D em okrac ję , Zaw adzk i A . — 
Przew . CRZZ, W o lsk i W ł. — M in . 
A dm . P ub liczne j, Ochab E. — W i- 
cem ln . O brony, M atuszew ski St. — 
K ie r .  K o m is ji dla S praw  Org. Spo 
łeczn. K C , N iecko J. — Przew. 
PSL, M iche jda  T . — M in . z d ro ­
w ia , Jęd ryehow sk i S:. — Z-ca
P rzew . P KP G , B zow ski K . — P re ­
zes Sądu NajW ., S okor k i  W ł. — 
W icem in . K u ltu r y  i  S ztuk i, Chajn 
L . — Z-ca P rzew . N IK P , M atw .n 
W ł. i P rzew . ZM P, Ig n a r St. — 
Przew . ZSCh, W asilkow ska Z. — 
W iceprzew . L ig i K ob ie t, Juszkie- 
w icz  A . Sekr. SL, P ro f. M icha ło ­
w icz  M ., K ru czko w sk i L . — Przew. 
Z w . L ite ra tó w , P iw ow arska J. — 
S ekr. CRZZ, Pokora W . — Prezes 
ZN P , S c h ille r L ., Jaw orska H . — 
posłainka, w -przew . ZM P, W ycech 
Cz. — PSL, W oytow lcz  B ., P ro f. 
P ieńkow sk i St., K u lc z y ń s k i St,
— R ek to r Unaw. W róci., Id z io r  St.
— S ir. P racy, T u ren ie c  M ., K e ­
n a r T . i  S tup E. — Żarz. Gł. 
TP P -R , T a ras iuk  B ., Janusz St. i  
Ozga M icha lsk i J. — działacze lu ­
do w i, p ro f. B ie m a w s k l F r ., P io ­
tro w s k i St. — ZSCh., G rubeck i J.
— SL, P ro f. K o ta rb iń s k i T., S w l- 
t l i k  P . — b . dziail,acz W IC I, Goetel 
W . — R e k to r A kad . G órn icze j, F rań  
k o w sk i E. — P ro f. Un. Pozn., Wę­
g ro w sk i M . — Szef G ł. Żarz. Pol. 
W ych. W . P-, Sztachełska I .  — 
Przew . L ig i  K ob ie t, P ro f. G rzy ­
bo w sk i K ., K rassowska E. — W i 
ccm in . O św iaty, Parnas J. — R ek­
to r  U  n iw . Lub ., A nd rze je w sk i Je­
rz y , N a łkow ska Z ., R udn ick i 
L-, D ob ro w o lsk i R., T u w im  
J., W aochałow skl E. — R ekto r 
P o lit. W arsz., S tasiak L , — ZM P, 
Chała-siński J. — R ek to r U n iw . 
Łódzkiego, D ob ro w o lsk i A ., H och- 
be rg  L .,  W enc ltk  W . i  K napczyk 
j .  — TPP-R, D achów  ,M- — Poseł 
Szczecina, D u ra  L . — W ojewoda 
W arszawski, Gross S t. — Poseł, Ho 
ro decM  J. — W ojew oda, D obrom ę- 
Bki M . — Prezes Sądu A pe l., D o­
b ro w o lsk i H., Lae H ., N ow ack i T. 
_  TPP-R , A dam ow icz  M . — W oje 
woda, M igoń W ł. — W ojew oda, Za 
ru k -M ic h a ls k i A . — Przew . St. Ra 
d y  . N ar., W idy  W ira k i F. — W l-

cem in. Żeglugi, A rka  Bożek — 
w -w o jew oda Śląski, Jędzyszko M.
— K u ra to r O kr. Szkolnego Szcze 
c in , R erich  M „  B ło ń sk i F r. — 
dzienn ikarz, Szczęsna F r. — Chłop 
ka z pow. n iskiego, Jakubicz M.
— P ro f. U n iw . W rocł., M iazga St.
— R o ln ik  z Legn icy , Jack iew icz 
J. — P rok. Sądu N a)w ., W ia tr Z., 
Jankow sk i J. — Chłop z pow. ra ­
domskiego, K ube ck i I .  — W ojew o­
da Pom orski, Leczyk ie w icz  St., 
G ruberow a K . — TPP-R, Rom bal- 
sk i Z. — W icew ojew oda z K a to ­
w ic, W oźniak W . — Przew. Spółdz. 
Prod., P etrus F r. — Nacz. W ydz. 
U rz. W oj. Rzeszów.

B udow n iczow ie  P o lsk i L u d o w e j: 
F ied le r F r. — R edaktor „N o w ych  
D róg ", A pryas F r. — g ó rn ik , Go- 
ścimińsika W ., D u n iko w sk i K sa­
w e ry  — rzeźbiarz, K ra je w s k i M.. 
M azur St. — ro ln ik .

P rzodow n icy  p racy : F ig u r M ., 
H a jd u k  W ., K u liń s k i M ., Sołdek 
St., T rep ilakó w na  M ., Sopkowa 
Fr., M a jczak P.

ZA R Z Ą D
Ś w ią tko w sk i H . — M in . Spra­

w ied liw ośc i, W o lsk i W l. — M in . 
A d m in . P ub liczne j, G ru beck i J.— 
Poseł, Tu ren iec  M . — D zia łacz ro  
bo tn iczy , P io tro w sk i St. — D zia­
łacz ludo w y, C ha jn  L . — W ice­
prezes N IK , W asilkow ska Z. — L I  
ga K ob ie t, Ś w ie tlik  P. — Działacz 
ludo w y, A n d rze je w sk i J. — l i te ­
ra t, P iw ow arska  J. — Działacz 
Z w . Zaw., P okora W. — Prezes 
ZNP, Jaw orska H . — ZM P, K ra ­
je w sk i M . — B u do w n iczy  P o lsk i 
Ludow e j, Juszk iew icz A . — Sekre 
ta rz  S tr. Ludow ego, S tup E. — 
D ziałacz ro b o tn iczy .

SĄD K O LE Ż E Ń S K I
D em bow ski J. — P ro f,, P rzew. 

K om . P ol. O brońców  P oko ju , 
D w ora kow sk i Z. — W iceprzew . 
S tó ł. Rady N arodow e j, Banach K .
— Sekr. Gen. PSL, W endel A . — 
Radca Prawm y z R ady Państwa,, 
E ib isz J. — B . R ek to r A kad. 
S ztuk  P ięknych ., M eterá P. — 
D ziałacz T -w a z Radomia, Szosta- 
ko w sk i L . — Sekr. T -w a z B y d ­
goszczy, Czyż D . — Lekarz .

K O M IS JA  R E W IZ Y JN A
D yb o w sk i S t. — M in , K u ltu r y  

i  S ztuk i, D ob row o lsk i H . — P re ­
zydent m . K ra ko w a , T ro ja n o w sk i 
S t. — Sekr. Gen. K om . S low  , 
Mamdecki St. — D y r. G im n . w  
B ie laku, S ibera T . — D y r. Dep- 
M in . S karbu, Mamiakówna M . — 
D ziałaczka ludow a (PSLj, Reske 
L . — D y r. Dep. M in . S p raw ied l., 
Pasoń Cz. — P rzod ow n ik  pracy 
Í-M  C egie lski w  Poznaniu.

W toku dyskusji podkreślono
m. in., iż poważną bolączką 
szkoły w tej chwili jest brak 
większej ilości podręczników. 
Stwierdzono, że z jednej strony 
Ministerstwo Oświaty w tej 
sprawie nie udzieliło dostatecz 
nej pomocy Wydawnictwu, z 
drugiej nie wywarło na PZWS 
dostatecznego nacisku. Wydaw 
nictwa szkolne powinny z więk­
szą energią, aniżeli robiły to 
dotychczas, zmobilizować wszy­
stkie siły i  środki, ażeby do 
szkoły napłynęły jeszcze w cią 
gu roku szkolnego brakujące 
podręczniki. Dla wydawnictw 
szkolnych nie ma i  nie może 
być w tej chwili pilniejszych 
prac.

Drugie zagadnienie, które 
staje przed nami w całej roz­
ciągłości, to szkolenie ideolo­
giczne nauczycieli.

Dziesiątki i setki nauczycieli 
zabierająę głos w dyskusji na 
powiatowych konferencjach na­
uczycielskich podkreślały ko­
nieczność kształcenia ideolo­
gicznego, gdyż większość pe­
dagogów nie ma dostateczne­
go przygotowania z dziedziny 
teorii marksizmu - leninizmu.

Rozszerzenie 
działalności Z N P

Trzecim zagadnieniem, wo­
kół którego toczyła się na na­
radzie ożywiona dyskusja, by­
ła akcja wyborcza do zakłado­
wych organizacji związkowych. 
Dotychczasowa struktura or­
ganizacyjna ZNP uniemożli­
wiała mu spełnienie jego wła­
ściwej roli. Związek był oder­
wany od warsztatów pracy, 
gdyż brak było ogniwa związ­
kowego w samej szkole. Ten 
stan rzeczy zostaje zmieniony. 
ZNP jest w toku organizowa­
nia Zakładów Organizacji 
Związkowych I wyboru Ich 
władz. Partia nasza powinna 
w tej pracy okazać nauczycie­
lom jak najdalej idącą pomoc. 
Od należytej I sprawnej orga­
nizacji akcji wyborczej, od na­
dania je j właściwej treści po­
litycznej, od wskazań konkret­
nych form działania zależna 
jest żywotność i rola jaką mo­
gą odegrać w szkole te nowe 
komórki związkowe. Mają one

Czwarte zagadnienie omó­
wione na naradzie, to praca 
Komitetów Rodzicielskich i Ko­
mitetów Opiekuńczych. Nowe 
Komitety Rodzicielskie wybra­
ne na wiosnę rozpoczęły już 
pracę. Wiele z nich właściwie 
tej pracy nie przerywało pod­
czas fe rii letnich, pomagając 
szkołom w prowadzeniu kolo­
n ii letnich i  w przygotowaniach 
do nowego roku szkolnego.

Mimo poważnego dorobku 
Komitety Rodzicielskie i  Komi­
tety Opiekuńcze mają jeszcze 
poważne niedociągnięcia w pra 
cy. Poważnym minusem w dzia 
talności Komitetów Rodziciel­
skich jest to, iż za mało uwa­
gi poświęcają zagadnieniom 
wychowawczym. Nieliczne ty l­
ko Komitety Rodzicielskie za­
interesowały się tą dziedziną.

Niedostatecznie zajmują się 
zagadnieniami wychowawczymi 
członkowie naszej Partii zasia­
dający w Komitetach Rodzi­
cielskich. Komisje wychowawcze 
przy Komitetach Rodzicielskich 
w oparciu o naszych towarzy­
szy, o nauczycielstwo swojej 
szkoły i  wszystkich rodziców 

powinny to zagadnienie przedy 
skutować i  znaleźć konkretne 
formy pracy. Problemy wycho­
wawcze powinny stać się tema 
tem obrad powiatowych konfe­
rencji przedstawicieli Komite­
tów Rodzicielskich, które będą 
się odbywały w ciągu listopa­
da i  grudnia. Zagadnienia wy­
chowawcze powinny też być 
szeroko omawiane na łamach 
pisma „Szkoła i Dom“ .

Pomoc dla szkolnictwa 
zawodowego

Na naradzie omawiano też 
sprawy szkolnictwa zawodowe­
go. Powołanie CUSZ (Central 
ny Urząd Szkolenia Zawodowe 
go) w województwach okręgo­
wych dyrekcji szkolenia za­
wodowego zapoczątkowało 
gruntowną reorganizację szkol 
nictwa zawodowego, które w 
planie 6-letnim ma wykształ­
cić dla naszej gospodarki na­
rodowej setki tysięcy nowych 
fachowców.

Przed szkolnictwem zawodo­
wym piętrzą się duże trudności

» Dziekanka" dom akademiczeh

Wszystkie te zadania wyma 
gają planowego i  sprężystego 
działania ze strony admini­
stracji szkolnej, zorganizowa­
nia kontroli wykonania, wy­
zbycia się biurokratyzmu; któ­
ry głęboko tkw i jeszcze w 
wielu ogniwach aparatu szkol­
nego. Nie ma jeszcze, nieste­
ty, energicznej walki z biuro­
kratyzmem w aparacie oświa­
towym, za. mało nawet mówili 
o tym uczestnicy ostatniej na­
rady oświatowej.

Partia musi bardziej wnikać 
w codzienne troski szkoły i  
nauczycieli. Musimy skończyć 
x przejawami beztroski i obo­
jętności wobec sygnałów, któ­
re pochodzą od nauczycieli i 
szkół. Musimy wzmóc czuj­
ność wobec wroga klasowego, 
który wszelkimi porami w naj 
różnorodniejszych formach 
przenika do naszych szkół.

Nowoczesna technika zapewnia 
szybki rozwój budownictwa 

mieszkaniowego w ZSRR

W „Dziekance“  przy ul. Krakowskie Przedmieście w Warszawie, mieści się Central­
na Bursa żeńska Towarzystwa Burs i  Stypendiów. M ieszlia tu  1)0 studentek i  uczen­

nic liceum. Na zdjęciu jedna *  sal bursy roto rllm PolsKi

Uroczystości ku czci B. Smetany 
twórcy czeskiej muzyki narodowej


